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Nowe ofiary.
Przeszło dwudz.esru ludzi padło znowu na 

brukach W arszawy w dzień WW. Świętych — 
Po cńwiiowem uniesieniu z powodu konstytu­
cyjnego ukazu cara, W arszawa znowu okryła 
się żałooą Całe miasto, doz różnicy stanów, 
odczuło boleśnie tę najnowszą rzeź ludu pol­
skiego, uiządzoną przez dzikie żołdactwu n« 
rozkaz ezyoowników, dla których wszechwła­
dzy ostatnia wybi/a godz'na. W tej ostatniej 
godzinie pastwili się jeszcze nad ludnością 
polską.

Wczorajsze manif. staicye w W arszawie poj­
mujemy w ten sposób, że ogól ludności stolicy 
Polski chciał na zewnątrz dać wyraz żalu, z 
powodu śmierci szennierzT wolności, i oburzę 
i;ci swojego na sprawców rzez: Urządzono te­
dy najpierw koło p. łudoia jeden olbrzymi po- 
chod, w którym wzięli udział zarówno przed­
stawił ielo a iy stik racy i rodowej i mieszczań 
itw a, jak ludu robotniczego. Niesiono sztanda­
ry o barwach czerwonych i czerwono białych. 
Ksiądz Reformat, kroczący przy jednym ze 
sztandarów narodowych, a przybrany w stułę 
i niosący krucyfiks, kirem pokryty, zdaje się 
wskazywać, źe był to pochód żałobny, mający 
być wyrazem hoidu i czci dla pamięci ych, co 
padli dnia poprzedniego od kul i szabel koza­
ckich. Podobny charakter mieć musiały inne 
pochody i procesje, w których n.esiono chorą­
gwie kościelne, a na których czele postępowa­
ło duchowieństwo w szatach kościelnych. Na 
placach i ulicach wygłoszono liczne niuwy. — 
Przed pomnikiem Mickiewicza przemawiali po­
dobno: Henryk S i e n k i e w i c z  i Stanisław 
L i b i c k i .  Tym razem polieya i wojsko trzy­
mały się w przyzwoitej odległości od puoliez- 
ności. Do lej cnwin przynajmniej, o powa­
żniejszych zajściach w dniu wczorajszym'- nie 
słychać.

2aaw ało się, że po długim okresie walk i 
ciężkich przejściach dla K ró lę ^ ^ ^  Polskiego 
lep6ze zapowiada się jutro. pokazało
się, żo od przekazu na wolność do'wolności sa­
mej prowadzi droga ciężŁ ich ofter. które znowu 
złoźjó musiała żarów uo stolica Polski, jak mia­
sta  prowincyonalue P rry  tych najnowszych ka­
tastrofach przekonać się było można, że ogół 
społeczeństwa naszego w Królestwie odczuł su 
mę poświęceń ludności robotniczej, p rz e /  lal 
tyi dzielącej z niem katorgę czytcwniczych 
r z ą ;ów, — i odaał w.noą cześć pamięci i za­
sługom tych bohaterów, co w pierwszym szere- 
gn szli w walce o wolność dla całego narodu.

By'iśuiy w prasie polskiej boguaj czy nie 
jednymi z pierwszych, którzy odczuli istnienie 
toj łączności między lndnością robotniczą Kró­
lestwa Polskiego a rebztą społeczeństwa, i 
podnieśliśmy gios oburzenia przeciwko tym 
oportunistom politycznym, co odgrodzić chcieli 
walczącą masę ludu polskiego od całego 
narodu. Dzisiaj gdy lud ten wywalczył p ra­
wa ogólno ludzkie i swobody obywatelskie 
dla całego narodu, ukazuje się w całej ohydzie 
depraw acja tycb kół politycznych polskich, co 
w swoim czasie naw et m ajestatu krwi świeżo 
przeianej uszanować nie potraiły.

Wczorajsze nu n^estacyjne pochody warszaw­
skie, w których brał, udział już nietylko tobo- 
tmcy, nietylko socjaliści wszelakich Odc>*Di, 
ale przedstawiciele wszystkich sfer społecznych 
i kierunków polityki narodowe), świadczą do­
wodnie, że ogół ludności polskiej w Królestwie 
umie ocenić ofiarność klas robotniczych i po­
mimo wszelakich następstw ich walki w nie- 
ratika ekonomicznym, w dosadny sposób obja- 
w a  swą łączność z szermierzami wolności.

W tej chwili też, bardziej niż kiedykolwiek, 
wszelki rozłam społeczny w Królestwie Pol­
akiem byłby dla nas prawdziwem nieszczę­

ściem. Wyszukiwać nam teraz należy nie to, 
roby uas, pod względem społecznym i partyjno 
politycznym dzielić mogło, lecz skrzętnie wydo­
bywać należy to wszystko, co w jeden orga­
nizm narodowy złączyć nas może i powinno. 
Jednuści\ silnych zastać nas powinny najbliż­
sze wypadki.

cłytnacya jest wprawdzie trndna i ciężka, ale 
pomimo tych bolesnych ofiar, które w dniach 
ostatnich żałobą okryły Polskę i w tak h ilesny i 
sposon zaroąi iły widoki polepszenia się losu nu 
-zego już w czasach najbliższych, — pomimo 
tego wszystkiego, powiadamy, sytaaryę obecną 
uważać należy za lepszą od dawnej. Bądź co 
bądź stan przesileni?, w jaaim  znalazta się 
cała Rosja, przeszedł przez kulminacyjny punkt 
napięcia rewolucyjnego, i jakkolwiek bez roz­
lewu krwi się jeszcze nie obejdzie, przecież 
wszystko przemawia za tem, że nowy system 
polityczny otworzy nam lepsze na przyszłość 
najbliższą widoki.

A przyszłość, ta zależeć będzie w wysoitim 
stopnia od j e d n o l i t o ś c i  działania naszego 
na zewnątrz, od postawy, zarówno mężnej, jak 
pod względem politycznym trafnie obmyślanej, 
jaką wobec nowego rządu rosyjskiego i narodu 
rosyjskiego zajmiemy.
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Przyjaciele szkoły i młodzieży.
Historyk szkolnictwa galicyjskiego znajdzie 

kiedyś prawdziwą kopalnię materyałow w ro­
cznikach Sejmu naszego. Dowie się z nich, jak 
to konserwatywna większość sejmowa, od po­
czątku ery autonomicznej, nietylko na nneye 
wydzielała krajowi oświatę ludową, której bez­
pośrednią była szafarzą , lecz powstrzymywała 
formalnie zapędy hojnaści adm inistracji pań­
stwa, aby zbytnio nie szsfowaia szkołami wyż­
szej katogoryi.

.lednym z licznych tego rodzaju objawów 
była tegoroczna rozprawa szkolna w Sejmie 
galicyjskim, tocząca się na tle klasycznego zai­
ste referatu hr Stanisław a T a r n o w s k i e g o .  
Ten prezes najwyższej, a jedynej na ziemiach 
polskich Akademii Umiejętności, przerażony jest 
zjawiskiem, z którego cieszyć się powinien i z 
tytułu zawodu swego, i jako obywatel kraju: 
olbrzymim napływem uczniów do szaół śre 
diiich. Prosimy przeglądnąć tylko roczniki sej­
mowe Ozy znajdzie się choćby jedna sesja , 
aby z Jzby sejmowej nie Ou/ywałv się głosy 
rozpaczliwej trwogi na widok tłamów młodzie­
ży, cisnącej się w podwoje szkół średnich? Od­
kąd Sejm istnieje, odtąd odzywają się głosy, 
przepowiadające „krajowi ciemnoty" najstra 
szniejszą katastrofę z powodn grożącej mu „hi- 
perprodnkcyi inteligencyi". A sam hr. St. T ar­
nowski wypisał już na ten tem at kilkanaście 
olbrzvmich kałamarzy atram entu i wygłosił tyle 
mów, natchnionych obawą o przyszłość kraju, 
nawiedzonego manią uczenia się , że zaiste za 
wytrwałość w walce o sprawę, tylokrotnie prze­
graną i prz jz fakta przesądzoną, należy się ma 
pomnik w Izbie sejmowej.

„ P ę d  (sic!) do gimnazyów — w<>a z rozpa­
czą prezes Akademii w ostatnim swoim refera­
cie kom isyjnym — nietylko trwa, ale wzrasta". 
Szkoły realne, an> wydziałowe me okazały się 
skutecznym upustem dla tego „pędu ". „Jak ie­
kolwiek aą powody tego stanu rzeczy — pisze 
dalej hr. St Tarnowski — pewnem jest, że ma 
on swoje s t r o n y  z ł e ,  i doraźnej, s k u t e ­
c z n e j  r a d y  n a  n i e g o  (siei) n i e m a " .  — 
„ P r z y p u ś c i w s z y  — pisze o wiersz da­
lej — że rząd m ó g ł b y  (1) żąuaniom o nowe 
szkoły średuie uczynić zadość, co  p r a w d o -  
p o d o b n e m  n i e  j e s t  (własne stówa referen­
ta!), to jeszcze zostawałaby w ą t p l i w o ś ć ,  
czy dla nowych szkół znajdą się nauczyciele i

czy nowe zastępy ludzi, zwróconych do zawo­
dów wyzwolonych, znajdą dla siebie dość miej 
sca w kraju niewielkim" (Anstrya nie ma już 
większego!).

Właściwie rząd centralny mógłby się tym 
referatem prezesa Akademii umiejętności zapa­
miętale bronić przed wszystkierai żąd&ciami o- 
tw ierania nowych gimnazjów w G alicji. O lep­
szym argumencie rząd wiedeński ioc.rzyć nie 
może. Jeżeli więc pomimo tego arjom entn i 

| jemu podobnych, od których roabrzn t PH Izba 
sejmowa regularnie co roku, p&ństwWa admi­
n is trac ja  oświaty otw iera co roku nowe szkoły 
średnie w Galicyi, to już chyba zasługa w tem 
jej wiaana, a nie tej wstecznej więk» .ości Sej­
mu galicyjskiego, która nietylko sama do szyb­
szego popierania oświaty lodowej rękf nis przy­
kłada, lecz rządowi niedwuznacznie duje do 
poznania, źo zwiększania liczby szkól średnich 
także w gruncie rzeczy sobie nie życzy

Hr. Stanisław Tarnowski jest m etrlko wiel­
kim uczonyn, on jest uważany także za męża 
co najmniej równio sprawiedliwego, jak niebm 
szezyk Aristides. Pomimo tego uważa się za 
"owołanego do dawanie Radzie szkolnej „pra 
ktycznycn" wskazówek mających na „elu u tru­
dnienie młodzieży nauki szkolnej „ K i a s y f i  
k a c y a  ś c i ś l e j  o z a ,  s u i o w s z i ’ — decy 
duje hr Tarnowski —  byłaby ze wszecn miar 
pożądaną", — gdy tymczasem grona nauczy­
cielskie patrzą niekiedy „pobłażliwie" i klasy­
fikują „pobłażliwie". A więc „palić* młodzież 
w gim nazjach, a szkół dla niej wystarczy, — 
oto wniosek równie prosty, jak  jedyny.

Stan moralny młodzieży, kierunek jej wycho­
wania, — naturalnie zły i coraz gorszy: oto 
druga trr ik a  płosząca sen z powiek seimowych 
przyjaciół szkolnictw-a gal cy jsk ieg ' Gdyby 
czwarta część tych skarg ds zanik moralności 
wśród naszej młodzieży miała faktyczną pod­
stawę, to zaiste nie pozostawałoby nic lepszego 
do zrooienia, jak zamknąć te jaskinie niemo- 
ra lnośn  i deprawacji, które „szkołami" w Ga 
licyi najniewłaściwiej nazwano.

r*rzybył ao tego nowy argument. Oto w pry­
watnej, żeńskiej szkole średniej w Krakowie 
padło podejrzenie na jednę nauczycielkę, że 
niewłaściwą zajęła pozycję podczas pacierza 
w szkole, a na drngą, że odmówiła chodzeń a 
z uczennicami do kościoła, do do tego obowiąz­
ku, jsko pryw atną nauczycielka, się nie poczu­
wała Pomimo, że w y k a ^ n  %ż na^to dowo­
dnie, iż w całej tej spraw ie z ifttti.1ty zroon.uo 
słonia, pomimo żo ani jedna, ani aru^a z tych 
bezbożnych nauczycielek w owej szkole już nie 
uczy, — załamuje nad mą ręce hr. Stanisław 
Tarnowski, woła o pomoc aż ssiążę kościoła, 
arcybiskup Teodurowiez.

Najwspanialszym epilogiem tegorocznej dy 
skusyi ogólnej nad szkołami órednienii w Sej 
mie galicyjskim, było przemówienie wiceprezy 
Jen ta  Rady szkolnej krajowej, dra P ł a ż k a  
Sponiewierana przez autonoimstow galicyjskich 
szkoła średnia, od zasad etycznych odsączona 
jej młodzież znalazły obrońcę... w c. k, n r z ę- 
d n i K n a u s t r y a c I f i m  Dr płazek musiał u- 
spokajać «krnpnły sprawiedliwości klasyfika­
cyjnej hi, Tarnowskiego, wykazując, żeprocen 
towo „pali się" w naszych szkołach średnich 
12 do 14 proc rocznie i że więcej surowości 
żądać, nie wypada. C. k. wiceprezydent Rady 
szkolnej nśmterzał obrażone rzekomemi wybry­
kami studentów uczucia religijno-moralne hra­
biów galicyjskich, przypominając, że jak  świat 
światem, byli zawsze tacy poważriejsi wie 
kiem, pobożni hrabiowie, co się niemoralnością 
młodzieży gorszyli, tylko inaczej się nazyw ili 
„ T a k i e  s k a r g i  b y ł y j n ź  i d a w n i e j " - — 
tłumaczył dobrotliwie p. Płażek. Już stary  Ci­
cero nawoływał, aby młodzież w karbach trzy­
mać, a w Polsce od XV wieku pojawiają się

skargi „na zepsucie młodzieży, na bujne jej 
emperaraeuty i r ozpasame“. W tym samym nie 
mai czasie i w Paryżu nzalano się na schola­
rów i t. d. Tutaj przypomniał wiceprezydent 
profesorowi Alinae matris zdanie Jego kolegi 
prof. Moraw skiego, w „History* uniwersytetu 
Jagiellońskiego" wyrażone o młodzieży „Co 
chwilę pisze prof. Morawski — spotykamy 
się z wybrykami i wyskokami gwałtownych 
u a r ir  R e t r u ł  b y ł o  w i ę c e j ,  p r z e t o  i 
w i ę c e j  p r z e k r o c z e ń " .  To ostatnie zdanie 
powmiiiby woic sobie w pamięć wielcy kazno­
dzieje pedagogTzni i moraliści z tłejmn gali­
cyjskiego, jeżeli nietylko innych, ale i siebie, 
w chwilach wolnych od innych zajęć, nauczać 
zechcą.

Zakonkludował zaś c. k wiceprezydent Rady 
szkolnej: „Jest złe i u nas, ale na te raz(!) ni* 
jb8t, ani tak wielkie, ani tak  powszechne N a 
o g ó ł  j e s t  m ł o d z i e ż  s z k ó ł  n a s z y c h  d o ­
b r a ,  g o r ą c y c h  i s z l a c h e t n y c h  s e r c  i 
p o p ę d ó w ,  chciwa wiedzy, p a t r y o t y c z n a " .  
To ostatnie słowo padło z ust urzędnika, który, 
stojąc na czele admimatrucyi szkolnej, cznł się 
obywatelem i Polakiem. Dopiero on przypomnieć 
musiał lJHi galicyjokim moralistom, co w zapro­
wadzeniu egzaminu dojrzałości z religii, co w 

zamykaniu studentów w bursach i internacach, 
widzą jedyne dla nich paladium przed gangreną 
publiczną, -  te  to przecież n a s z a . ,  p o l s k a  
m ł o d z i e ż ,  jeśli nie lepsza, to z pewnością nie 
gorsza od tej, iaka była zawsze, i że tę  rnło- 
dzibż oceniać trzeba nib zb stanowiska wielkich 
inkwizytorów, tecz ze stanowiska obywateli, od­
czuwających w młodzieży część naszego naro­
dowego. żywego organizmu

Nawet wzburzenie religijne hi 3t Tarnow­
skiego i ks. arcybiskupa Teodorowicza, wska­
zujących na wulkan zepsucia, ziejący w śre­
dniej szkole żeńskiej w Krakowie, uspokajać 
musiał przedstawiciel Rad} szkolnej zapewnie­
niem, że władza ta i bez ich przypomnienia 
cznwoła i cznwa nad ta  szkołą. „Obecnie — 
mów.ł d Płazek — i dy rek cja  i skład grona 
nauczycielskiego w zakładzie tym się zmienił, 
a od wyniku poczynionycn spostrzeżeń i prze­
prowadzonej fachowej Iustracyi zawisłe będą 
dalsze zarządzenia władzy"

Ozy dr Płażkk uśmierzył wreszcie skrupuły 
galicyjskich przyjaciół oświaty i młodzieży, — 
wątpić należy. Dziękujmy Bogn, ze Sejm tylko 
szkoły ludowe pod swojb skrzydła kokosze za­
garnął, te & 3zkoły średnie pod nie *ię nie 
zmieściły.

Z L i t w y .
(Kor**p. N. Reformy*).

WiitiO, 28 p*ad*ieruikti. 
(Położenie w WliLie- ^  Sun rieocy w Mińska — Strejk 
powMei.hny w Bitłjmstoka i Grodnie — Krw»we i»hn 

rzeni* w Homla.)
Nie wiem, c*y list ten w»* dojdaie, po»yłau g» 

bowiem pr*ez okmyę do granicy prnekiej, ponie­
waż dotychczasowe sposoby komunikacy* -ostały za­
tamowane całkowicie. Odcięci jesteśmy *upftłnle i 
od Peieribarga i od Warszawy waz a tek olbrzymie­
go strejku kolejowego. Kolej peterzbnrsk. nie fun­
kcjonuje, pociągi do Wilnz nie przycbodz, — ani 
stąd n!e odchodzą Dworce kolejowe obsadzone przez 
wojsko, po mieście snnją się patrole Pnbiiczaość 
przeważnie nie wychyla alę z mieszkań — tylko 
w dzielnicach robotniczych znać wielkie. wiDnrzenle.

Strejk szerzy się żywiołowo. Dziś zasirejkonaia 
sfożba tramwajowa Miasto Jezt pogrążone w ciem­
nościach, efalepj pozamykane. Żyjemy w oczekiwa­
niu doniosłych wydarzeń.

li prowincji dochodsą wiadomości, jakkolwiek
urj wk«we i niedokładne, niemniej jednak grośne. 
Staaęte koleje polezkie, Ubużno-romensca i ry.ko-

orłow»*ai W Mi ń s k u ,  gdzie już od dhiŁ.eegc 
czato panuje koloialne wrzenie, przerywane krwa 
wewi rozruchami i walkami z kozactwem, cal* iy 
cio przemysłowo handlowe obumarło Strejknją ro­
botnicy fabryczni, rzemieślnicy warsztatowi i »ub- 
jekcl. Sklepy pozamykane. Ważn:ejsze budynki i 
gmachy rządowe chronione są przez wojsko, które 
teroryzaje ludność Zwłaszcza usilnie ochraniane 
jest „Kazn^czejstwo" (główna kasa rządowa i jej 
xa>iąd}.

Teiegref pracuje również pod ochroną wojska, 
ale nie wiadomo, car to dłnge potrwa, bo i tcie- 
irraflścl zapewne zastrejkują jak się to jnż stałe 
w Dynaburga S z k o ł y  z a m z n i ę t e ,  i g i m n a ­
z j a l i ś c i  b i o r ą  n d z l a ł  w z e b r a n i a c h  r o­
b o t n i c z y c h .  P o w s z e c h n i e  o c z e k i w a n y  
j e s t  r o z l e w  k r wi .  Gubernator kazał rozlepić 
obwieszczenie, że wszelka próba wywołania rozru­
chów zostanie stłumiona n*tychmia*t siłą zbrojną 
Inne obwieszczenie gubernatora radzi spokojnym 
mies-kancom miasta nie wycnodzie na ulice bez 
koniecznej potrzeby.

W B i a ł y m s t o k u  i w G r o d n i e  strejk po- 
wssechny Zresztą rskrtek przerwania komun! żacy i 
i ipowodowauego przez nie braku paliwa cała pro 
dukeya wszystkich punhtów przemysłowych Litwy 
i tak mail ustać, nawet bez specyalusj agńacyi 
organizacyj rewolucyjnych.

Z H o m l a  dochodzą wiośel o zaburzeniach, któ­
re tam przybrały podobno nieznane dotychczas roi- 

iary Wojsko zapełniło miaato, ogarnięte prze* 
strejk powszechny Nowy policmajster miejscowy 
ciężko zraniony przez wybuch bomby, która *powo­
dowała śmierć paru koni i jednego kozaka. Tegoż 
•amogo dnia rzucono dwie bomby w patrol koza­
cki. Wojsko strzelało do tłumu robotniczego, kladąa 
trupem kilka osób.

Daisze wiadomości postaram się wysłać w na­
stępnych listach, o ile to bedais możliwn. L.

N iebezpieczna gra.
Wiadomości z Rosyi, zwłaszcza z Perersbnr- 

ga, które nadeszły w dniu wczorajszym i dziś 
rano, nie pozostawiają jaz żadnej wątpliwości 
że położenie w caracie staje się coraz bardziej 
chaotycznem, a wskutek tego także coraz okro 
pniejszem i groźniejszem W Petersburgu tłu ­
my zananowały nad rałem miastem, burzliwsze 
wsrod nich żywioły dt puszczają się podobno 
gwaitów i rabunków W mieocie panuje panika, 
gdyż polieya. zamias* spełniać właściwe swoie 
zadanie, a więc bronić życia i mienitr mieszkań-' > 
ców, zwalcza w dalszym ciągu w na ibrntalniej 
szy sposób jeavnie ruch polityczny. Największą; 
arogością odznaczają się dodani jej do pomocy 
kozacy, którzy podobno, jak donoszą, strzelają 
według upodobania do najspokojniejszych nawet 
przechodniów Gorsze jeszcze wiadomości nad­
chodzą z innych stron Rosyi. W  gnbernii tw e r-  
s k i e j i k a z a ń s k i e j  grasują *twełnie bez 
karnie tak zwane „czarne sotn.e", lan d y  zło­
żone z wyrzutków społeczeństwa, zorganizowa­
ne przez agitatorów ••eakcyi. oelbm zwalczania 
ruchu postępowego i liberalnego. W T w e r  z e 
bandy te rzuciły się na gmach ziemotwa. w kto 
rem właśnie odbywało się zgromadzenie „ziem 
ców". Nie mogąc wtargnąć dc wnętrza, napa­
stnicy gmacn te r  podpaliH. Ztemcy zmuszeni 
więc byli ratow ać się ucieczką przez płomienie, 
przyczem podobno wieln z nich zginęło w ogniu, 
lub poniosło śmierć z ręki tych Diepaczy kona­
jącego absolutyzmu. Ziemstwo W Tworze było, 
jak  wiadomo, jnż od dawna jednym z głośnych 
ognisk liberalnej opozycyi w R osyi W gnber 
nii k a z a ń s k i e j  uderzają „czarne sotnie" 
głównie n a  ży d 0 w,  tak samo w K i s z y  n ie -  
w i e i gnbernii s m o l e ń s k i e j  O nowych rze­
ziach inanosci żydowskiej donoszą także z 9 y m- 
i e r o p o l a .  W K a z a n i a ,  jak wiadomo, wraz

Stm tA sław  G raybner.

W cudzej skórze.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg di»li*j.)

xn.
Więc przyjdzie złotowłosa. Jasna, pogodna 

wzsjdzie jutrzenka — po burzy
— Wzejdzie za. chwilę!
■Tnż samo oczekiwanie rzeźwi Zygmunta dii- 

r.iejszy aziś, zdrowszy o wieie. Do gaDineta ka­
zał się przenieść, na otomanę, tę samą, na któ­
rej niedawno wyzywał śmierć. Spogląda i wzdry- 
ga się na widok tego pokoju, tych sprzętów

— Szkaradne wspomnienie!... A jednan wte­
dy...

I oczy zamyka, b j uprzytomnić sobie jej 
ramię na jego ramieniu i oddech je, piersi 
głos anioła: „A we mnie >est piękno, a w pra 
ty  jost dobro — żyj!“

I stało sie, że żyje, i stało się, je  widzenie 
powróci ua jawie — z niem światło zabły­
śnie piękna i dobra. A on za tem światłem 
azis pójdzie, przez miłość pójdzie i pracę Więc 
jnż na życie patrzy inaczej i innych ładzi szu­
ka dokoła — z ciemnią przeszłości zerwane 
wszystko — przed nim św iat nowy. Więc my- 
ślą w aal sięga z otuchą, niby wędrowiec, co 
z błędnych wybrnął manowców i prosty, szero­
ki odnalazł gościniec Więc dąży nim śmiało i 
marzy — gdy wtem... szmer jakiś.

— To ona1 — to jego ju tra  promień świe­
tlany

SzerOtwiera oczy, czy go wzrok myli ? 
meiowa'

Tan. jest, Alicya, ze swoją jedwabiem szele­
szczącą pawią postacią i wonią „Trófle lncar- 
nat’u, Drgnął

— T y . tu taj ? — mćwi zdumiony, a z trw o­
gą ku drzwiom spogląda.

W szak cię to nie dziwi, Zygmuncie?
— Ależ... nie dziwi —  jąka się — tylko... 

taka nieostrożność...
— Powiedziano mi, że jesteś sam
— Ale... nadejść kto może — i nasłuchuje.
— A, niech nadchodzi! Ozy nie rozumiesz 

mego niepokoju? Nie mam żadnej wtedomości, 
nic nie wiem, CO sie z tobą dzieje. Zlituj się 
powiedz, co to się stało.

Źle ntsjona niechęć malowała się w oczach 
Zygmunta, powściągnął się jednak.

— Dlaczego nie nprzedz!ł»ś, że przyjdziesz?
— Widzę, te  czekasz na kogoś!
— W istocie
— W ięc daj mi tylko chwileczaę — i bla­

dła tnż przy nim — nic nie chcę, trlk o  mi 
powiedz, co cię skłonno do takiego iro .u ?

On milczał, ale niecierpliwością trawiony, 
mienił się na twarzy.

—  Nie mówisz? Zygmuncie, ja  mnszę fo wie­
dzieć!

A Kamieniecki mial gotowe słowa na u- 
stacb — Przekreślmy, co było, praw naszych 
zrzeknijmy się wzajem. — Jak  wówczas na 
koncercie rozum nakazywał mu z chwili sko­
rzystać Ciekawości już w myich zmysłach ni 
ślaóo, w duszy tylko próżnm dla ciebie.

Ale zegar trzecią wydzwonił. O tej godzinie 
Szczerbim z M arylą przyjść mają Nie pora na 
rachunk. — z A licją. Rozmowa musiałaby się

przeciągnąć, a on nie może dopuścić, ażeby się 
tu te kobiety z sobą spotkały.

I zmienia taktykę:
— Wyznam ci wszystko i wszystko uczynię 

co zechcesz, aie nie teraz. Przyjdź jutro, do­
brze? Będziemy swobodni.

— Więc zgoda, jutro, ale dopóki cię widzę, 
słuchaj, Zygmuncie — i pochyliła się KU nie­
mu —  zaufaj mi odtąd, zaufaj zupemie, a za­
ręczam. skończą się wszystkie twoje kłopoty.

Kamieniecki zmarszczył czo*o. Mimo. ze ehc.ał 
się jej pozbyć, zapytał

— 0  jakich mówisz kłopotach?
Szermerowa na to czekała.
— Nie postępowałeś ?e mną otwarcie. Za­

miast dopuścić do tej okropnej ostateczności, 
godziło się powiedzieć mi że potrzebujesz pie­
niędzy

— Alo! — i cociał jej przerwać. Nie pozwo­
liła mu

— Czyż nie byłam ci dość bliska, ażebyś 
s.ę ze mną dzielił twą troską? Czyż nie wi­
działeś, że mój mąż, to jnż tylko manekin, 
którego fortuną rozporządzam bez żadnej Kon­
troli0

Zygrnnnt pojął naroszcie, z Czem ta kobieta 
przychodzi

— Ohyda! — Garść kału do mętów mło­
dości. .

— Tientedzy nie braknie ci nigdy — zape- 
wn>a Szermerow*

Nie zakażona jeszcze doszczętnie, zawrzała 
w ni® krew KannemecKich.

— Oto sposobność dać jej odprawę
Ale... słychać głosy za drzwiami.
— Uciekam, lo jutra! — I Alicya szybko 

wychodzi, a on jakąś paczkę przed sobą spo­
strzega Zwitek banknotów!

Uczni gorąco na czole.
— Zabierz to! — ł cisnąć chce pieniądze.
Za późno. — Szczerbina wchodzi z Marylą,

Zygmunt paczkę ukryw a starannie.
A tam. u drzwi, jak zapaśników szpady, 

krzyznją się ze sobą spojrzenia dwóch kob:et. 
Jak aż  różnica natarcia! Alicyi oczy, gayby wę­
gle żarzące, zdają się mówić zawiścią*

— 1 znowu mi wchodzisz w arogę, ruda wie­
wiórko! Jeżeli prawa jakie tu  rościsz sobie, 
patrz, oto ja  jestem, spróbuj się ze mną!

A z błękitnych źrenic Maryn szedi spokój 
pospołu z dumą dziewiczą:

— Poznaię cię. Tyś jest jednym z wichrów 
dni jego, ale czas bnrzy jnż minął, on we mnie 
dziś szuka schronienia Uchodź, bo ja  ma po­
godę przynoszę!

Raz jeszcze po obojgn spojrzała Alicya i wy­
szła z szelestem, a Zygmunt rozmowę ich spo1- 
rzeń zrozumiał i wpatrywał się w złotowłosą, 
a jego oczy tehnęły wdzięcznością dla niej i 
uwielbieniem. I wahał się chwilę aż drżącym 
głosem przemówił

— Sen to, czy rzeczywistość?
— Roześmiało się dziewczę wesoło.
— Czym ja  podonnŁ do sennej mary pacie 

Zygmnncie? Przypatrz się dobrze — I dłoń 
wyciągnęła do niego.

On dłoń tę ajął w swe ręce i trzym ał i 
brał z niej ciepło serdeczne, i w chłaniał je 
chciw.e — jak balsam cudowna h potem rnó- 
wił wzruszony

Be własnym oczom wierzyć hm frudno... 
bom me jesr gudzien tej chwili szczęścia.

Ale Szczerfnna przerwała mu, nie rada pod 
trzymywać rozmów, w minorowym tonie

—  Przynosimy ci doDrą wiadomość, panie 
Zygmnncie... — I kopertę wyjęła z woreoaki

— Od W ładzia? — Zygmunt ;apvtał.
— T ak jest, przeczytał Marylko. — I usi 

jej wręczyła
Ona, opuściwszy pierwsze ustępy, czytała 

„...a co do sprawy Zygmunta, to ta  wzięła o- 
brór niespodziewane pomyślny Mniejsze o to, 
jak przedstawiłem panu Kamienieckiemu szcze- 
gółjr tej tragicznej historyi, jak złagodziłem jej 
barwy, ażeby nietylko nie zrazić, ale p rz e c e ­
nie, wyzyskać serce stryjowskie. dość ze rezul­
ta t przeszedł moje nadzieje. Wiem że list za­
stani* was jeszcze w Warszawie, więc spieszą 
z tą  wiadomością i proszę oświadczyć Zygmur. 
towi. ż€ stryj solennie przyrzekł stworzyć ma 
podstawę bytu. nawet w granicach urzględme 
szerokich. < yfr dokładnych nie wymieniam na 
tera? Należy tę Kwastyę pozostawić czasów H 
riądzę, że niedługiemu — J a  więc szczęśli­
wie przeszedłem Rnbikon czy iednak Zy­
g m u n t,"

Nie doczytała Maryla
— Cieszę się i winszuję ci z całego seroa, 

panie Zygmusiu — wtząciła matka.
Kamieniecki, więcej w głos dziewczyny, ani­

żeli w treść listo wsłuchany, rzekł z cicha- 
1 — Dla czego przestałaś czytać, panno Ma­
ry lo?

Spojrzała ńa niego
— Dalszy ciąg jaż obojętny, -  odparła za­

kłopotana.
— Tylko ten ustęp jeszcze, ten ostatni pro­

szę dokończyć.
Zastanowiła się chwilę —  i podała mu nai
—  Przyezytaj sam

(V d n )



z „czarnemi sotniami" mordowała żydów także 
policya W O d e s s i e  podczas walk ostatnicn 
zginało podobno lab odniosło rany około 3000 
osób.

Odpowiedzialność za te gwałty i wprost s tra ­
szno stosunki spada wyłącznie, jax to wnosić 
można ze wszystkich nadchodzących depesz — 
n a r z ą d  i j e g o  w ł a d z e  w y k o n a w c z e  
w g u b e r n i a c h .  Za rzecz pewną uważać mo­
żna. że w otoczeniu cara -reakcja znów śmielej 
podnosi głowę i że stara się n .ety 'ko zapobiedz 
dalszym ustępstwom konstytucyjnym, lecz na­
wet cofnąć już udzielone. W itta jest albo ró­
wnież niezdolnym do Rprostania ciężkiemu za­
daniu , — jakie nakłada na rząd ta prze­
łomowa chwila, lub też na razie jeszcze sk rę­
powanym usiłowaniami i intrygam i strony prze­
ciwnej. Rozmaite objawy i doniesienia przema­
wiają za prawdopodobieństwem ostatniego przy­
puszczenia. Czwarty dzień mija od zamianowa 
m a go prezydentem gabinetu, a tymczasem nie 
wystąpił on jeszcze z najmniejszym naw et czy­
nem, któryby wykazywał, że rzeczywiście dzier­
ży w swoich rękach władzę. W sferach rządo­
wych i w polityce rządu — poza ogłoszeniem 
manifestu konstytucyjnego, faktycznie nic się 
me zmieniło, nawet nowy gabinet nie został 
jeszcze otworzony. Niema amnestyi, niema wol­
ności prasy i zebrań. Cała działalność W ikego 
ugramcza się jedynie do niepewnych przyrze 
czeń, mglistych zapowiedzi i próśb pod adre­
sem prasy, aby popierała rząd. Tymczasem co­
raz głuśniej odzywają się wieści i pogłoski, że 
car znów nległ wpływom party i reakcyjnej, ż- 
żałuje swojego ustępstw a i że zamierza dac 
folgę radom, aby nie W ittemn lecz generai >wi 
T r e p o w n w i  polecił uspokojenie swej sto’:ry 
a nawet dał mu władzę dyktatorską nad całem 
państwem Faktem  jest, że policya i wojsko do 
tej chwili tylko Trepowa rozkazy wykonują. 
W kołacu rządowych przeważa to arcyniebez 
pieczp;e. a w danych warunkacn najniewłaści- 
wsze mniemanie, że n a j p i e r w  należy cho­
ciażby siłą stłumić obecry ruch rewolucyjny, 
a potem dopiero przystąpić do dalszych re 
form.

Nie dziw więc, że wobec tego ruch ten n i e  
u f a  i z ą d o w i ,  że zaczyna się chwytać środ­
ków coraz radykalniejszych, że staw ia coraz 
dalej sięgające żądania. Do londyńskiej „Daily 
M aii“ doncszą z Petersburga, iż mimo silnych 
patroli wojskowych, naalo się rewolucyonistom 
wczoraj wieczorem odbyć kilka zgromadzeń 
na których uchwalono ż ą d a ć  a b u y k a c y i  
c a r a  i d e m o k r a t y c z n e j  r z e c z y p o -  
s p o l i i e j .  — Rezolncya opiewa, że wszyscy 
członkowie oDecnego rządu wraz z dworom po­
winni być w y d a l e n i  z p a ń s t w a .  Wielka 
część robotników, szczególnie „Bandowców", 
przyłączyła się do tego program i.  Dalej uchwa 
łono tak długo w a ł c z y ć  d y n a m i t e m ,  do 
póki wszyscy polityczni przestępcy me będą u- 
wolnieni, a stan  wojenny zniesiony W szystkie 
też komitety rewolucyjne otrzymały zlecenie 
starania się o nwoimenie więźniów. Zapowia­
dają one, że zniszczą cały ruch t e l e g r a f i ­
c z n y  i k o l e j o w y ,  oraz w o d o c i ą g i .

Ozy wobec tego, co dzieje się w Petersbnr 
gu w kołach rządowych, dziwić się tez można, 
że i w guberniach powstaje chaos coraz więk 
szy? _________________ ____

Gubernatorowie me mają uajwidoczmej ża- 
diiyo.h jarnych i ścisłych inat-i afceyj, ulegają
tedy wpływom postronnym lab ceż mają zupeł­
nie wolną rękę do postępowania według wla 
snej opiuii, co daje im pole do wszelkiej samo- 
woŚ. Niesłychana to rzecz, iżby w chwili, gdy 
wiadca państwa dał narodowi Konstytucję, 
n. p, metropolita moskiewski wzywać kazał w 
cerkwiach jawnie do mordowania liberalnych 
opozycyomstów1 Zgromadzenie adwokatów tam ­
tejszych uchwaliło wystosować do rządu skar­
gę na to postępowanie metropolity, lecz jakiego 
skutku raozua sie po tej saardze spodziewać 
wobec stanowiska rządu? W  świetle tych wy­
padków zupełnie słnsznem wydawać się musi 
Żądanie kół rewolucyjnych, aby utworzono u 
z urojoną m i ł i s y ą  I n d o w ą  dla zabezpiecze­
nia już wywalczonej wolności Lecz to będzie 
tylko pierwszym krokiem do srogiej w o j n y  
d o m o w e j ,  największego nieszczęścia dla każ­
dego państw a i narodu.

Rew olucja w Rosyi przybiera coraz bardziej 
podobieństwo do wielkiej rewolucyi trancu 
skiej. Czy atoli naw et straszna nauka, jaką  
ona dała monarchom i rządom absolutny m, po­
zostaje bez wpływu aa obecne sfery rządzące 
w Rosyi?

Pod jednym wprawdzie względem zachodzi 
między rew olucją w Rosyi a owym wielkim 
przewrotem we Francyi ogromna różnica. Tam 
jUŻ w j pgo początkach wybiły się ua pierwszy 
plan jednostki, jsobiatosci, nazwiska, które na­
dawały mu nietylko firm ę, ale i kierunek. Tu, 
w Rosyi, mamy przed sobą jakiś bezimienny 
r u c h  m a s o w y ,  tu  n ik t nie zna ani jego 
k i e r o w n i k ó w ,  sm  głównych d z i a ł a c z y ,  
tu  ani jedno nazwisko nie wybiło się ponad 
groźną masę zbiorową Je s t to objaw nowy zu­
pełnie — pomnażający jeszcze niepewność i gro­
zę położenia.

Dziś nadchodzą półnrzędowe wiadomości, że 
na liniach kolejowych, rozchodzących się z Mo­
skwy do K arska, Kazania, Woroneża, Kiazaaia 
i Uralu, dalej na linii P etersburg—W arsza­
wa ruch podjęto nanowo. Być może, te  jest to 
skutek wczorajszych uchwał komitetów strój - 
kowycłi Lecz chociaż strajk  ten ustanie, rząd 
nie zyska wiele. Jeśli bowiem nie spełni żądań 
rewołncyi — owa tajemnicza siła i wola zbio­
rowy która nią kieruje, a tak pitężny dała 
wyraz swej siły, wywołać może nanowo motyl­
ka strejk ten, lecz także inne, jeszcze groźniej­
sze w strząinienia wewnętrzne.

W # 'inlaniy, j w Królestwie ruch przybiera 
ch arak ter w ię^j narodowy. — W Fintandyi 
wszędzie praw o je8t  papem sytuacji.

Dziś otrzymaliśmy następujące depesze:

(Telegramy „N R«*ormy“ i  3 llatopada.) 
Wypadki w Warszawie.

W arszawa. Mimo zakazu njoyły się wczoraj 
tłumne pochody dem onstracyj. B przez m|a 8 t 0. 
Śpiewano hymn „ b o ż e  c o ś  « 0 j 8 k ę “. Na 
czele pochodów s z l i  k s i ę ż a ,  ^czo raj s trze ­
lało wojsko w pobliżu saskiego oym oj

Berlin „Voss. Z tg "  donosi z ^arszaw  
W dniu 1. b. m. tłum publiczności Ok p iaca 
teatralnym  znienacka napadnięty został przei 
oddział konnicy. Wielu zabitych i ranuyc)j 
S trejk generalny trw a dalej

Berlin. „Toss. Ztg.fc donosi z W a r s z a w y  
Generał gubernator oznajmJ. ze wszelkie zgro­
madzenia na nowo zostały zakazano

Z Sosnowca.
Wiedeń. Jak  donoszą z S o s n o w c a ,  rozpo­

czął się tam strejk generalny.

Rzez w Kijowie.
Berlin. „ Lokel-Anzeiger" donosi z K i j o w a ;  

Tłum ludności wpadł do ratusza i pozdzierał 
ze ścian portrety cara. W ojsko dało salwę; 
40 osób zabitych, 300 rannych. Żołnierzy 
ściągano z koni I mordowano.

Anarchia w Odessie.
Berlin. „Lokal-Anzeiger* donosi z O d e s b y :  

Panaje tn  zupełna anaruhla. Liczbę zabitych 
podają na 5 do 6 tysięcy. W ciemności słychać 
ciągle ze wszystkich stron strzały. J e d n e g o  
generała, który szedł na czele procesji zastrze­
lono na Troickim Prospekcie. Sąd wojenny 
z n o w u  u s t a n o w i o n o .

Manifestacyjny pogrzeb.
Muokwa. W pogrzebie zabitego przed 3 dnia­

mi reform -tora Mikołaja B a u m a n a  wzięły 
udział nieprzejrzane maoy ludności. W pocho­
dzie kroczyło 300.000 ludzi, z czerwonymi sztan­
darami

Rozruchy agrarne i antysemicki*).
Berlin. „Lokal-A nzeiger14 donosi, że w mias­

tach głębokiej Rosyi plądrowania I podpalania 
aomów źyaowsKich trw a ją  aaiej.

Berlin- „Lokal-Anzeiger" donosi, te  w głębi 
Rosyi rozpoczęły się rozruchy agrarne.

Przywrócenie ruchu kolejowego.
Petersburg. Kulej P e t e r s b u r g - W a r s z a -  

w ... i kolej B a ł t  c k a  podjąć mają ruch dzi­
siaj. Na kolei Mikołajewskiej ruch r o z p o ­
c z ą ł  s i ę  j u ż  w c z o r a j .  Pierwsze pociągi 
odeszły pod uBłoną wojska.

Gabinet Wittego
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Słychać, 

że W itte zaproponował objęcie teki m i n i s t r a
0 ś w a t y rektorowi uniw ersytetu moskiew 
skiogo M a n n i ł o w o w i ,  u t e d  min. rolnictwa 
marszałkowi szlachty cherzoiiskiej S i c h n m -
1 i u o w o w i.

Nowa zapowiedź amnestyi.
Londyn. Biuro L affana donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Półurzędowo zapowiadają na dziś ogło­
szenie ukazu carskiego, którym p r o k l a m o ­
w a n ą  b ę d z i e  amnestya polityczna.

Dalsze dspeszb zamieszczamy na czw artej 
ątronłe.

Pobledonosoew.
Tam na północy, w Petersburgu, na „Litej 

nym prospekcie*” siedział w swoim pałacu, niby 
pająk w rogn przyćmionej komnaty, i omoław 
szy decią całe olbrzymie imperyum rosyjskie, 
czyhał na swoje oriary, dławiąc je tez  litości i 
zabijając swem żądłem Czynił to ze straszną 
opraw nuńrią cm >m*tu, aaopi trzonegj w mózg 
oziowiiua bez krw i he» n l u t z  uu.
Sieci swe rozpiął od W arszawy i Chełma po 
Kijów i U ra l, a nie było tak  lekkiego drgnie­
n ia , ktoreby Die poruszyło natychm iast owej 
zmory, ukrytej w stolicy carów 1 nagle potę­
żna dłoń bezimiennego tłamu przerwała owe 
sieci i wyrzuciła pająka z "Biocznego schroni­
sk a . które przez tak długi czas było grobem 
wszelkiej myśli niezaw isłej. Pobiedouoscew po­
szedł! Wymieniwszy to nazwisko, już wytłoma- 
ezyl.smy tem samem całe porównanie.

Urodził się z usposobieniem pająka. Wnuk 
popa moskiewskiego, a syn profesora uniwersy­
te tu , przyszedł na świat w rokn 1827 w Mo­
skwie i wychowywał się w śiodowisku dacho­
wej malaryi, która powstawała na tle bigoteryi 
b izan ty jsk ie j, tradycyi skostniałej i nienawiści 
do zacnodn. Dekabryści już przed rok’em zawi 
śti na szuoienicy, albo też powędrowali na Sy­
bir, a tak  zwana „myśl ataromoskiewska" świę­
ciła orgie taniego tryumfu Ojciec PobieJono- 
se.ewa żvl w przyjaźni ze znanym w dziejach 
Rosyi Sergiuszem Aksakowem, ojcem Kousian 
tego i iw ana Aksakowów, znanych panslawi«tów. 
Młody Pobiedouoscew, z wrodzonem usposobie­
niem p ająk a , obracał się z lubością w tej a t  
Biosferze.

ULon jzywszy w r. 1 8 4 6  cesai sŁą szkołę pra­
wną, Konstanty Piotrowicz Pobiedouoscew wstą­
pił do wydziału sprawiedliwości (!) senatu w 
Moskwie, a  poza nrzędem coraz więcej krzątał 
się pośród kół „słow .anofilskkh14, aż wreszcie 
zadzierżgnął węzły ścisłej pizyjaźni z redakcyą 
„Raskfego y  .estm ka“, założonego przez smu­
tnej pamięci Katkowa, który w młodości piawił 
o ideale angielskiego samorządu, a następnie 
stał się rzecznikiem krwawej rusyfikacyi Kró 
lestwa Polskiego.

Przyjaźń Katkowa wyszła na pożytek Pobie- 
don-lacewowi karbów  po stłumieniu powstania 
polskiego wyrósł na bohatera imcyonalistów 
moskiewskich i pozyskał względy cara Ale­
ksandra II, któremu polecił Pobiedouoscew*, 
Jako nauczyciela prawa dla w. książąt Ale­
ksandra i Włodzimierza. Pubieduuoseew rozpo­
czął kary erę dworską. Z M-akwy, gdzie fana 
tyzm objawia! się nerwami, pojecha1 do Peters­
burga, w którym rządził równie fanatyzm, ale 
zapomocą zimnego mózgu. W krótce pozyskał 
ogromny wpływ na obu swoich uczniów, zwła­
szcza na Aleksandra, późniejszego cara Ale­
ksandra III  ówczesny car A leksander U po 
stłumienia powstania polskiego i po zamachu 
ni* udały!! Karakazowa w r 18fi6, otworzył na 
oścież wszystkie wrota skrajnej reakcyi, a Po- 
Uedonoscew zaprzągł się natychm iast do ry­
dwanu wsteczników. p rzebiegły wymowny, uni­
żony w miarę pogrzeby, umiał sobie rychło za­
skarbić względy cara i wyrobić wybitne sta­
nowisko pośrod kamaryli dworskiej. To też już 
w r. J 87a został zamianowany członkiem Raay 
państwa.

Oczywiście ręakoya A leksandra II wywołała 
rachy rewolucyjne, zwłaszcza po wojnie losyj- 
nko-tnreckioj. Nihiliści podnieśli głowę W r. 
1879 Sołowiew strzela przed pa.H,cem Zimo­
wym trzykrotnie do cara, ale chybia. Było to 
w kwietniu, a juz lg ru d c* a  tego samego roku! 
podczas podróży cara z Liwadyi do Moskwy 
wyisndzi, rewolucjoniści tor kolei w powie

ui«vop<»d*_tdO&1 fj

trze. W lnt.ym 1880 r. nastąpił wybuch w pa­
łacu Zimowym. Wtedy Pobiedonoscew do spółk. 
z Katgowem i lir. D. Tołstojem , późniejszym 
ministrem spraw w ew nętrznych, utworzyli 
cryumwirst, prawdziwy trójlistek koi iczyny, 
wyrosły na zgnnej glebie bizantynizmu. Pob'e- 
donoscew jaż wtedy rej wodził ua dworze i 
miał podobno nawet szpiegów w najbliższem 
otoczeniu cara.

W r. 1 8 8 O zosTał Pobttdonoscew ooeiprokn 
rstorem św. Synodu. Gdy wreszcie hr, L om - 
Melikow, powołany przez cara, objął tekę mi­
nistra spraw wewnętrznych i wypracował pro 
jekt konstytucji, Pohicdonosc^w już sam, mocą 
wpływu swojego, umiał pokrzyżować te plany, 
Dnia 13 marca 1 8 8 1  A leksander II zginął od 
wybuchu bomby podczas jazdy powozem z prze­
glądu wojsk do pałacu. A leksander Ul, obją­
wszy rządy, oświadczy! w liście do brata swe­
go, w ks. Włodzimierza, że wprowadzi w czyn 
zamiary ojca, który na godzinę przed śmiercią 
dał sankcyę projektowi Loi is-Melikcwa. — Ale 
dobre chęci A leksandra III, dzięki Pobiedono- 
scewowi, zostały na zawsze tylko cbwilowemi 
dobremi chę, iami. Wkrótce nowy car siłacz o 
ptasim mózgu, stał się manekinem w rękn Po- 
biedonoscewa W szystkie gwałty krwawe za 
czasów Aleksandra III są na snm.oniu podstę­
pnego oherprokoratora Za cara Mikołaja II nic 
nie uronił Pobiedonoscew ze swojego wpływu. 
Świeże to dzieje i zbyt znane, ażeby je tutaj 
powtarzać.„ W j starczy zaznaczyć, że w osta­
tnich czasach Pobiudonoscew był sojusznikiem 
w. ks. Sergiusza, który zginął w Moskwie, da- 
iej osławionego 1’lehwego i wreszcie Trepowa.

W dziejach Królestwa Polskiego i Litwy za­
pisał się Pobiedonoscew krw auem i głoskami. 
Był naszym wrogiem śmiertelnym i znęcał się 
nad nami w sposób wyrafinowany W dyecezyi 
chełmskiej unici wspomiaają go, jako kata, 
który „rogością swoją nie ustępuje żadnemu 
inkwizytorowi Ten człowiek, który jeszcze po 
carskim ukazie tolerancyjnym, n -e ustawał 
w gnęoienia sumień lud/kich. ten inkwizytor 
hiszpański w stroju pastora, teu autor dzieła 
p t. „Sprawiednwi1”, stanie w dziejach na­
szych obok Marawiewa. Ustępuje wreszcie ze 
swojej kryjówki ta  blada mara starca, który 
przez tyle lat gnębił wszelką myśl, każdy ruch 
sum.enia, a na drogę zabiera co najmniej od­
razę nawet ze strony swoich ziomków. I  teraz 
może spostrzeże dopiero straszną pustkę dekoła 
siebie.

Przed ogłoszeniem konstytucyi.
iKuresp „V. Reformy*).

Dąnrowa górnicza, 31 psźualeruik*.
Ilespo&rednlo przed ogłosienlem konstytoeyl, sy- 

inacya w Jąłem Zagłębia Dąbrowskiem stawała się 
coraz groźniejszą. We środę 25 b. m. etanęłu ko 
iej nadaiślaDeka Mówiono także, że i na warszaw­
sko wiedeńskiej rnch został przerwany, z powoda 
zawalenia się nona Wiadomość ta jednak okazała 
się o tyle n i e p r a w d z i w ą ,  że żaden must się 
nic zawalił, a rnck kolejowy natal a powoda bez 
robocla fnnkoyonaryas?ów kolejowych. Orrrzn całe 
Zagiębie zostało odcięte od świata, bo 1 droga ko 
lejowa z Sosnowca do Katowic była nieczynną. En 
bllcznoać rzuciła się żywo do zakupów wazalkiigo 
n.ds&in U- -irt0nc.-Loaai.as '.w.

Z początku psuował si«)kc.j. Wstrzymano pn 
tylke na kolejach, dopiero później proklamowano 
strejk ogólny. Stało się to staraniem „Socyaldemokra 
cyl Królestwa i L i t w y k t ó r a  rosraaclła prokla' 
mae/e z wezwaniem, aby nstała praca wszędiio. 
aby zamknięto sklepy, »antury i biorą uby wstriy- 
mano rach w kopalniach l fabrykach. Istotnie też 
wczoraj, w poniedziałek, s t a n ę ł a  w i ę k s z e  
c z ę ś ć  k o p a l ń  I f a b r y k  w S o s u  o w c a  
z w Dąbrowie a Ffccera i Gatopera. Dziś we wto­
rek stanąć jaż miały prawie wszystkie fabryki 
z wyjątkiem „Fiaty bankowej", bo jej robotnicy 
sami nie chcieli przyłączyć się do atrejkn, aibowlea 
podczas dawniejszych strejków zarząd „Huty* sam 
wstrzyma* rach.

Sytnacya tiawała się jaz dziś groźną z powoda 
braku żywności. Piekarze zaprzestali wypiekania 
obiela, dziś jnż nie było żadnego pieczywa Inn* 
środki Żywności dowozili chłopi farmankaml z po 
bliskich wsi, a nawet z Miechowa. To jeanak me 
wystarczało na potrzeby lndnuści. Żywność drożała 
z godztny i,a godzinę, wyaokie ceny zaczęły obu­
rzać strejknjąeyeh. To teł *fika wozów z żywno­
ścią przewrócono, a kapustę 1 ziemniaki rzucano do 
błota 1 zdeptano nogami. Zdarzyły się nawet wy­
padki rabnnku i powitała panika z powoda wiado­
mości, że chłopi jaż niczego nie dostarczą I zapa­
nuje głód. Panika, powstała nawet wśród roootnl- 
kćw I można było oczekiwstf najgorszych następstw 
Wiele osób najęteml furmankami wylechało do Mo- 
drzejowa, a stamtąd do Mysłowic, sząd aaloj do 
Brakowa lub Wiednia.

Dopiero dilś po połoanln sytnacya się wyjaśniła, 
gdy nadeszła wiadomość o ukazie konstytucyjnym. 
U s p o k o j o n o  s i ę,  z a p a n o w a ł a  w s s e d z i e  
r a d o ś ć -  Pierwsza wiadomość nadeszła do księ­
garni Kostriyńsziego, nadesłas* telegraficznie przez 
redakcyę „Knryera Warszawskiego", Robotnicy Je- 
kio*o pracnjący, uli porzucili pracy; cl, którzy 
8>rejkowail, dzit do nracy nie stanęli, bo Już dzień 
*'j kończy, zapewne dopii ro we czwartek okaże 
ais. czy strejk. wab będą dalej. Partya socyailsty 
czna bowiem n ic  b a r d z o  j e s t  z a d o w o l o n ą  
■ m a n i f e s t u  1 na tera* żąda teiro przynajmniej, 
aby car saprayslągł konstytucję i m nadane pra­
wa nsaannjc.

Poczta vr ostątnieb dniach furmauk tnii była trans­
portowana pod Konwojem kozaków da -sosnowca, a 
w stronę Warszawy do Olsusza Dzisiaj nadeszłą 
listy z Czstochowy. Z wydarzeń ostatnich tygodni 
zanotować należy, że w kościołach rasa/oh stale 
rozlegają się teraz pleśni pstryocyczne, a rosyjskie 
w.adze cywilne Jnż w tym kteranko n<e urzędują 
Zdarza się natomiast., jak w Będziule, że ksiądz 
występuje przeciw śpiewania hymnu „Boże coś Pol- 
»kęu.

W Będzinie też zaszedł przed kilka tygodniami 
jeszcze inay, olekawy wypadek, Poczyniono stara­
nia, zby znajdująca się tam szkoła handlowa, a po­
zostająca pod władzą ministra skarbo, przekształ­
coną sostała na sskołę z językiem wykładowym pol­
skim bei praw Otóż kilku panów, jar Nfanberg, 
Potok i inni, bogaci żydzi, zatelegrafowali do mi­
nisterstwa z p r o t e s t e m  przeciw szkole polskiej. 
Protest pozostał bez skutko, jak w wielo innych 
miejscach szkoła handlowa w Będalnie n?y*kała ję­
zyk wykładowy polski, a le  oburzenie przeciw Nan- 
Dufgowl 1 Potoki wl było tak wielkie, że zawląz: ł 
się komitet, celem Dojkoto tych firm milionerów.

Dostarczali oni drzewa do Mopal.i, teraz dostarczać 
go będzie kto inny. St.

Z z&boru pruskiego.
(W styd  prsed  nowym  g w ałtem . — Nagroda d la kardy­

n a ła  E oppa).

Wobec kilku św»eżvch wypadków przeiś jia 
znaczniejszych dóbr w zaborze pruskim z rąk 
niemieckich w polskie, część prasy hakałysiy- 
i z te j — jak  już doniósł nasz korespoiident z 
Poznania — wystąpiła z żądaniem, ażeby rząd 
aa drodz8 prawodawczej zapobiegł dalszej u tra­
cie „ziemi niemieckiej". W tym celu propono­
wano z tej strony, ażeby zaprowadzono ustawę, 
zabraniającą Polakom wogóle nabywania zie­
mi drogą kapna, albo t e ż — co ostatecznie Laki 
sam miałoby skutek — aby przy każdej tran s­
ak c ji ziemią przyznano kom isji kolonizacyjnej 
p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  k a p n a .  Propo- 
zycyo te wywołały w społeczeństwie poLkiera 
zaboru pruskiego pewne zaniepokojenie. Ewen. 
tnalne ich zrealizowarie byłoby wprawdzie jaż 
szczytem niesprawiedliwości, gwałtu i barba­
rzyństwa Wiadomo ato li, że rząd pruski w 
swej walce z ludnością polską bynajmniej nie 
k iępu.e się aar wzglądami etycznemi, ani na­
wet względem na opinię Europy. Tymczasem 
okazuje sie , źe w Berlinie jeszcze sie wstydzą 
t a k i e g o  bezprawia Poiurządowa „Koelnfsche 
Zeitang' bowiem w jednym z ostatnich nume­
rów, karcąc ostro Niemców za sprzedawanie 
ziemi Polakom, z takiem w ystąpiła oświadcze­
niem:

„Dziwić się nie można, że wobec ostatnich 
tępo rodzaju wypadków rozgoryczenie, jakie 
one wywołały, podyktowało kilku pismom pro- 
pozycye, zmierzające wprost do zupełnego w y- 
z n c i a  P o l a k ó w  z p r a w a  n a b y w a n i a  
z i e mi .  Propozycje te jednakże wotcc tego, 
że Polacy są przecie obywatelami Niemiec, w y- 
d a j ą  s i ę  n a m  n i e w y k o n a l n e m i " .

Organowi koiońskiemu propozycye te tylko 
s i ą  w y d a j ą  uiewykonalnomi, — mimo to 
przypuszczać można, że w tym roku przynaj­
mniej rząd tego barbarzyńskiego śro lk a  się 
nie chwyci. — „Koeln. Zeitnng" zaleca zresztą 
inne sposoby zaradcze, a mianowicie karanie 
tych landratów, którzy nie zwrócą w porę ko- 
misyi kolonizacyjnej uwagi na niebezpieczeń­
stwo przejścia którego z majątków ziemskich 
w ich powiatach w polskie ręce i wykluczania 
z wojska, od urzędów i z „towarzystwa" wszy­
stkich Niemców, którzy Polakowi sprzedadzą 
swoją ziemię. W  końcu organ koloński wżdy 
cha do owycn czasów, w których Krzyżakom 
łatwiej było m i e c z e m  zabierać ziemię polską, 
niz dziś ich potomkom — ciężką a mozolną 
pracą.

Ulubieniec bakatystów, ks. kardynał Kopp, 
szczególną ma otrzymać oa rządu nagrodę. 
W rocławskie gazety donosiły w zeszłym tygo­
dniu, że w Grtissau na Śląsku ma być urządzo­
ny klasztor benedyktyński. W  Grhssau był da­
wniej klasztor Cystersów', lecz w roku 1810 
został zniesiony przez rząd pruski. Nie tak  da­
wno bawili w tym starożytnym klasztorze ks. 
kardynał Kopp z W rocławia i biskup Benzler 
z Metzu, dawniejszy opai benedyktyński, oglą 
dając tę miejscowość, czy się nadaje na umie­
szczenie tego zakona. Rząd praski miał już dać 
swe zezwolenie nu osiedlenie się tego zakonu 
1 to, jaK pisze „Brfaalanei Zeitung", diatego, że 
ks. karaynał Kopo t a k d z i e 1 n i e w y i  t ę 
p u j e  p r z e c i w  P o l a k o m !

Będzie to zapewrne nowe siedlisko gosmam- 
zncyi kościelnej.

cesarskiego, ale polioya odpierała ich. Dopiero po 
godzinie 11 w nocy demonstrłuoi oDśzedłaay na­
około pr«ez Babenbergestrasao, wyizll z niej aa 
Rlngstraato I «ały tłum gwałtownie rzucił ślę ka 
Bargowl. Wtedy policya kouna I piesza wystąpiła 
z całą energii,. Policjanci dobyli pałaszy i rzacill 
się w tłaui. R a n i o n o  b a r d i o  wi e  l a  l u d z i ,  
m i ę d z j  i n n y m i  p o s ł a  S c h a l k a .  Redakcya 
„Arbeiter Ztg“ podaje, żt w jej biurach opatraono 
40 rannych Oprócz tego kilkadziesiąt osób rau- 
oyeb schroniło alę do poblisklcn kawiarń i r6sta- 
irao.yj. Z wielu stron liczby te uważają za praesa- 
dzono. Robotnicy, wyparci ■ p riel Burga wpadli 
w wąską cześć Gumpendorferstrasie i ta w nals 
sionlo wybili wszystKie zzyby. P« godzinie 12 tluai 
się jnż rozprozzył, lecz policya patrolowała po ca­
łej Riiigstraaze.

inny wrezzcle telegrau donosi, że kierownictw* 
stronnictw socyallstrcinyoh uchwaliło urządzić j •- 
d n o d a l o w y  s t r e j k  w c a ł e j  A u z t r y l  w 
d n i u  o t w a r c i a  p a r l a m e n t u .  Wiadomość ta 

tyle Jest „agadkową, że sprawę strbjku powszo- 
ihnogo wedle uchwały .rodowej wiecu sooyallsty- 
znego mają rozstrzygnąć mężowie zaufania wszy­

stkich grup zocyallstycznych. Czy uchwała t&k 
szybko zapadła, wątpimy.

W

Walki o minctue urawo muca
Kongres socjalistów w Wieanla odbył ostatnie 

posiedzenie w środę I zakończył je o kilka godzin 
wcześniej skutkiem tego, że wiadomość o okazie 
konstytucyjnym w ionęła  na pierwszy plan konie­
czność natychmiastowego asia. nla. Wiec aydał do 
„pracującego ludo wszelkich narsdowośoi w Au 
stryl* odezwę, w której zaznacza, że chwila obe­
cna jest przełomową 1 wzyw-t robotników do walki 
O powi ochne, równe I bezpośrednie prawo gloso 
wania.

Na posieflzsnip śrsdowem dr A d l e r  wygłosił 
referat o s t r e j k u  p o w s z e c h n y m ,  który ma 
być środkiem do uzyskania powszechnego prawa 
wyborczego. Dr Adler przedłożył zgromadzeniu re- 
zolncyę, która w zasadzie nsnaje p o w s z e c h n y  
s t r e j k  j a k o  n « j s k u t e c z n l e j s s y  ś r o d e k  
w w a l c e  o p r a w o  w y b o r c z e ,  ■ mężom zau­
fania organlzacyj zocyallstycznych pozoatawla do 
rozstrzygnięcia, ozy I w jakiej chwili ów strejk 
ma wybuchnąć. Przewodniczący T o m s c h l i k  o- 
świailczyf, że nsd tą rezolneyą nie odbędzie się 
dyskuaya, a tylko przedstawiciele poszczególnych 
grnp narodowych mają złożyć dekluracye. I’o kolei 
reprezentanci grnp narjdowj oh i rozmaitych gałęzi 
praemystn elcładad dekiaracyo, g o d z ą c  s i ę  n a  
r e z o l u o y ę  dr A d l e r a .  Imieniem polskiej par- 
tył socyaltatj csnej przemawiał dr D i a ir. a n d ze 
Lwowa, Imieniem Rug’now ^  i t y k. Rezolucja 
Adler* została j e d n o g o ś n i e  uchwalona, a po 
przemowach Pernerstorfera i Sonknpa przewodni­
czący zamknął obrady wleou.

Wczoraj w olbrzymiej sali Kufli (Sophlensaale) 
odbyło się zgromadzenie socjalistów w snrawle po­
wszechnego głosowania. W sali zgromadziło się kil­
ka tysięcy osób, a drugie tyle, nie znalazłsay mfsj- 
sc- w sa li, esezało pa cworze Po referaole posła 
P e r n e r s t o f e r a ,  imieniem Czechów mówił Ne- 
m e t z, Imieniem Włochów P i 11 o n 1, imieniem Sto- 
wieńców T r i s t a n ,  imieniem Rusinów W i t /  k, 
Imieniem Polaków D a s z y ń s k i .  Wszyscy zapo­
wiadali energiczno wystąpienia dla zdobycia powsze­
chnego, tajnego, bezpośredniego, równego prawa 
głosowania. Po zgromadzenia wielotyalęosny tłom 
pospieszył na Kingstrasse, dążąc ku gmachowi par- 
lamentu. Silny zuiięp polipy), rozulągnąwssy Kordon 
przez całą Rlngstrasse, ta rtł się  skierować tłnm 
,r boczni ulice. Demonatranci stawili tema opór 1 
o b r z a c l l i  k a m i e n i a m i  p o l i c j a h t ć w r l e -  
s z y c h  1 h o n n y c h .  K o n i e  b i t o  l a s k a m i  
Strs#< policyjna iroDiła użytek z broni białej I płs 
aDjąc, rozpędzała demonstrantów. Według komuni­
katu policyjnego, dwóch atójkowych raniono kamie­
niami, j oaobno także między demonstrantami tą 
zncl. h ilka osób arezitowano. Ucieaająoy tłum roz­

bijał okna w kawiarniach 1 sklepaoh oraz szyby 
w latarniach.

Takie wiadomości podaje i3into korespondencyjne. 
Z innego śródł.f donoszą, że demonstranci klika ra­
zy siłowali d o t r z e ć  do „B a r g a “( t. j. zamka

Kto śledzi aważnte i bezstronnie rozwój rosba 
kobiecego w ostatnich kilka latach zgoaalć się mn- 
sl, że kobieta naaia całkowicie dorosła do iadt»nla 
współpracownicski we wszelkich spr.wzch, doty­
czących społecznego rorwojn. Zarówno na pola pra­
cy knltnralnej, jakoteż zdążania do reform społs- 
czaych i politycznych, spotykamy wybitne Indywi­
dualności kobiece, któro obok umysłowego przygo­
towania wykazują wielki sasób energii, wytrwało­
ści, oraz praktycznego wyrobienia To też opiera­
nie oię przeciwników równoaprawnienia kobiety na 
jej rzekomom „uieprzygotowaniu" do zadania lub 
„zacofania" są zupełnie nieuzasadnione. Jes* wszak 
że w naszym ruchu kobiecym pewien wielki nlndo- 
.tatek, którego nam taić nie wolno.

Faktem, który stwierdzić musimy, jest osoli- 
cznolć, że rnch ten nie jest należycie zorganizo­
wanym Widzimy wyzlłki 1 saarpania się jednostek, 
których praca w braku należytego oddśwlękn w o- 
taczającym Je środowlskn, w snacznej części mar­
nuje się bezowocnie. Widzimy szeregi s'.owarzy&zen 
kobiecych, wiodących snchotnlczy żywot wskutek 
zbyt małej ilości członków, a z drugiej strony sły­
szymy narzekania na brak ognisk, skupiającyck roa 
proszone siły kobiece I na brak ładzi do należyte­
go Herowmctwa.

A p rz ec ie ż , je ż e l i  cn cem y, a b y  ż ą d a n ia  koDioet. 
n u  d ro d ze  do j e j  w y z w o len ia  m ogły b y ć  sp e łn io n e , 
Krasim y ja s n o  so b ie  z d ać  sp ra w ę , że n ie  o s ią g n ie ­
m y n iczeg o  bez  w a lk i.

Wiemy, Ile w y siłk ó w  K osztow ało  zdobycie prawa 
do kształcenia się, i to  prawa tak ograniczonego. 
Waleiyć musimy dalej, walczyć masluy c ią g le , aż 
póki krzywda, dotykająca kobietę jedynie z racy! 
Jej płel odmiennej, n*e zostanie wyrównaną Aie do 
walki potrzoba sił, potrzeba łączności, potrzeba 
współdziałania ogóło kobiet.. Niechaj świadome 1 
zdające jaż sobie sprawę jednostki badsą do życia 
te masy nieuświadomionych sióstr swoich, a irszy- 
stkle razem niech się łączą w sknpienla, by otwo­
rzyć siłę, - którą p rz e c iw n ic y  wyzwolenia kobiety 
ltcayćby się zaczęli.

Czytelnia dla kobiet w Krakowie jegt właśwl* 
jednem a takich ognisk, których zadaniem uświada­
miać, wyrrblać i łączyć majono 1 rozprószone siły 
kobiece.

Zdobycie praw politycznych
Reforma kodeksu cywil nog*
Reforma wychowania.
Ochrona macierzyństwa.
Wyzwolenie ekonomiczne.
Walka a podwójną moralnością orna jej bespo- 

średnieml następstwami t. j. pro*tytacyą ( haidiem 
kobietami — oto szereg postulatów, du praepro- 
wadsenia których potrseoa s i ł , potrzeba _ąk do 
pracy.

To też wzywamy wszystkie kobiety, które -woją 
dzisiejszą krzywdę odczuwają, aby się dla wnpóluej 
pracy pray Ciyteln! dla kobiet łącivć zechciały.

Stojąc ia stanowiska Rsssd postępowych I szose- 
rze demokratycznych, zdążać będziemy wytrwale 
do walki z przywilejem, do wyrównania kraywd, 
do zwycięstwa idei woirośol I jprawledilwośct.

Za/ząd Towarzystwa Czytelnia dla kobint 
w Krakowie.

Wkładka osłonkL zwyczajnego wynosi 1 K mlesięoz, 
nie, ora* 2 K jednorazowo, jako wpisowe. Kobiet m- 
praunjąoym zswodowo, oraz kształcącej się mł idsleży 
przysłngaje prawo zniżki. Mężctyini przyjmowani są w 
charakterze członków nadzwyczajnych. /*•'. • *»aó alę 
można codzienni, od godziny S do 7 w lokale Towa­
rzystwa (Jagiellońska 5. I p).

Ceiem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłftnle pi-ennmeriśiy.
Prenum erata wynosi w K r a k o w i e  mieaię* 

cznie 2  korony.
W A u s t r o - W e g r z e c h  miesięcsnie 2 kor. 

70 ualerzy.
Bliższe szczegóły w nag łow ia  azienmka

I E Ł  H Jt e g ił*
Kraków, 3 listopada. 

Kraków wobeo wypadków w Rosyi.
Hl*torycsna chwila, Jak* prseżywamy, wstrząs# 

aż do posad całem społeczeństwom polakiem wssy- 
stklch trieoh zaborów. Nasze n  las to z natury poło­
żenia a weno geogn flasnego najsilniej adozawa falo 
wanle rachn rewolacyjnojjo w Królestwie I cesar­
stwie. Związany ekonomlosoemi, przemysłowemf i 
rodsinnemi stosunkami i węzłami z braćmi za kor­
donem, Kraków ażycza w obecnej chwili gościny 
kilkuset rodzikom z Królestwa Polskiego, które 
częścią od dłuższego caasn ta przebywają, chroniąc 
sib w tych groźnych -rzasach przed ^striąśalenU- 
m l, częścią przy oyły ze wzgledr na kształcenie i 
wychowanie dzieci. Zastęp ten rośnie a dniem 
każdym, powiększając się tymi, którzy jadąc z za­
chodu, wstrzymani zostali Drserwą komuntkacyl ko­
lejowej i wyczekają r*  jej przywrócenie.

Rneb i napięcie, wywołane wypadkami w Rosyi, 
wzmaga Bię wakntek coraz groźniejszych doniesień 
dziennikarskich silniejsze drgnienie poisa
braci naszych ndziela się S Krakowowi, bndząc od 
rnchy porywów serca, nadzieje, radość 1 smutek 
We wssysi 'ich -erach ludności objawia się slinlej-

ir&KÓw Salon frvzverski fabrvcznv s k ła d  u*iena ~ .Sonampoolng petrol Iflajny środek do otf«toxeala plac Oli , lu u iy u ^ n y  bK ldU  wl0s6lg lapoIłiega wypadaninf f roidwajaala .. *aov. Flakon 1 K 60 ł
iifYjhiani i QTi.>bb rłn uiIa^Aui Bennolina Mileoszr oarwnUi kolorale siuó vto»v trwalehJk  ____ Vftlł0ABł<
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n a  tę tn o  narodow ego  p o lsu , bu d z i g o rą cz k ę  l pod 
m e e e n ie  n e rw o w e w o c ze k iw an ia  teg o  św itu  w ol­
ność!, ja k !  ma sp iy n ą ć  ae  w ashoda .

Na pierwszą wieść o zwycięstwie ruchu lądowe 
go w Roayi, party a socyalno demokratyczna urzą­
dziła onegdaj pochód 1 tłumną manlfeBtacyę, Wczo­
raj anown młodzież szkól średnich, w powrooie 
a cmentarza, gdzie dorocznym zwyczajem Uuzctła 
grooy poieglycn pleśnią narodową, wyrnszyta do 
miasta w tłnmuya pochodzie przy odgłosie pleśni 
„Jeszcze Polska nie zginęła*. — Pochodowi tomu, 
zmierzającemu pod pomnik Mickiewicza, to warzy 
szyły tłnmy pnbłiczności, cieszącej się patryoty- 
rznym zapadem młodzieży. Śmieszny i przykry wi­
dok przedstawiał jedynie zastęp kilkudsleslęcla po- 
licynntow. prowadaonyoh przez nadkom. Brozzkie- 
wJcaa ] asy srających temn niewinnemu pochodowi. 
Młodzież odśpiewawszy przed pomnikiem pieśni — 
rozeszła się spokojnie do domów.

Gorączkowy azstrój onwill udziela się także re­
dakcji naszego pisma Fonfjając nawał matoiyału 
telegraficznego i telefonicznego zwiększającego w 
■lejby wały sposób czynności redakcji i drukarni, 
oducz-m y wyjątkowe. zainteresowanie czytelników 
wypadkami w inay także sposob. Telefon redakcyj 
ay aitpokoi nas aieusiannie aapytaniami to o naj 
nowsze depesze, to o przywrócenie komnnikzcyi ko­
lejowej, to o knrs walorów. Nakład daienniza zas­
sanie zwlękzsoay, nie może mimo tego zaspokoić 
popytu, a ekspedycja jaat w oblężeni, jnż przed 
wyjśsiem gazety. W ty oh wyjątkowych warunkach 
a prawaaiwem uananiem podnieść musimy chętną 
prutą wczystklch caynników, które w tych nleawy 
kłyth warnnkush spieszą nzm z wydatną pomocą. 
Wiedeńskie oinro korespondencyjne, dzięki zorgani 
zowanin ztałej służby korespondencyjnej r Koiyą i 
zaprowadzeniu koojnnktury z petersburską Agencją 
teiegrtnesną, dostarcza obfitych 1 wiarygodnych do 
niesień, Które wrar a nasienni własnemi Informa­
cjami, dają pełny i wyeaerpujący obraz chwili ole­
jącej. „Drukarnia Literacka* również, mimo zna 
sanie zwiększonej objętości dziennika i amienionych 
warunków reaagowazia, stoi w zupełności nz wy 
sekośei aausula.

k w kawiarniach, reatauraeyach, klnbach i sto 
w. rzyszeniach, aoniesienls dzienników wieczornych 
•bndzają najwyższe rozgorączkowanie Gazety wy 
dzlcrane 1 podawane z rąk do rąk, pu krótkim cza­
sie rozsypują slą w strzępy. W wielu lokalach pn- 
bllssnyeb są stali amatorowie, którzy głośno od- 
•zytnją znlecierpi.wionym słuchaczom najświeższe 
Ul agrarny.

J a k  n a s i a o n o szą , o b ecn ie  k ilk ase t, osob z K ró ­
le s tw a  i a Z ak o p an eg o  o c ze k n je  w  K ra k o w ie  n a  
p ra y w ió e e n ie  p o łąc ze n ia  ko le jo w eg o  z W a rsz a w ą . 
N ie c ie rp liw s i p o sp ie szy li jn ż  d ro g ą  ko io w ą , z d a ją c  
s ię  n a  lo s  sz częśc ia

Z uniwersytetu. Do dnia dzisiejszego na uni­
wersytet Jagielloński aaplsało się 2.245 zwyczaj­
ny sh słuchaczów obojga płci, oprócz tego 90 bo- 
zpltantob W pity orieyaine zostały zamknięte, ale 
napływają jeszcze liczne zgłoszenia nowych słucha­
czów, przeważnie praez senat uwzględniane.

Z Sultoła. Wlecaornica miesięczna dla członków 
i izb rodnia odhądale się w sobotę wieczór. Przyj­
mą w zlej udział członkowie grona ukręgowego 
nanezyalelakiego, prsybyll na poi iedzenie w spra­
wach teshnlcznych I. okręgu

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe n d a ie iiło
w paidalerntku pomocy 294 razy (w noty 71). — 
Nagiysh zasłabnięć było 4 4 , praypadków chirnrgl- 
•zp r«u 160, samubójitw 6 , prsypadków obłąkania 
U. nagłe] tmi*r»l 2, Innych 17.

Zgromadzenie ludowe. W niedzieię ó bm. o 10
ra n o  u ra ą r .  j t r n n n ic lw o  a o c y a iiz ty c sn e  w n jeż d żn ln i
przy  n) R a js k ie j  z g ro m a d ze n ie  Indow e z  p o rz ąd k iem  
d z ia n ay m  R e w o in ey a  w R o sy l, ró w n e , pow snnchne. 
se a p o śred n ie , ta jn e  p raw o  w y b o rcze . P o  a g ro m a aa e  
a ln  d e m o n s t r a c y j n y  p o c h ó d  u l. K a rm e lic k ą , 
S z c z e p a ń sk ą  p rz e d  p o m n ik  M ick iew icza

Zpromadzbnle w hotelu Kleina. W n ied z ie le  
o gedz. 7 1 ,  w ieczó r od b ęd zie  s ię  w  h o te ln  K le in a  
ogólne  zg rom  ad ae n le , z w o łan e  p rz e a  ad w . d ra  A dol 
ta  G ro s sa , z  p o rząd k iem  d z ien n y m  1 ) P o w sz ec h n e , 
ró w n e , ta jn e  i b e z p o ś re d n ie  p ra w o  w y b o rcze . 2 )  
W y b o ry  do R a d y  w y z n an io w e j.

Z teatru . J e r z y  Ł  i ła w sk i, k tó re g o  e s te ro a k to w y  
d ra m * ! [jo lę*  zo baczym y w  so b o tę  4 b. ra m a 
p o w ażn e  zas łu g i ja k o  p o e ta  l iry c z n y  i w y b o rn y  
t łó m a tz  k ilk u  a rc y d a łe ł  św ia to w e g o  p iśm ie n n ic tw a . 
W  d a le d z ln le  tw ó rc zo śc i sc e n ic zn e j m a  >e sobą  
p rse d o w szy s tk tem  „ E ro s a  1 P sy c h e *  k tó ry  s t s l e  w y ­
p e łn ia  t e a t r y  w K rakowi*-, W a rs s a w le  i L w ow ie. 
S liee n y , siln y  I d ź w ięczn y  w ie rsz , m alo w n lcao ść  I 
b o g ac tw o  pom ysłów  sc e n ic zn y c h  —  to  z a le ty  t e s  
t r a m ę ,  k tó re  w sz tu c e  Ż u ła w sk ie g o  n a le ż y c ie  oce • 
u l u  p a b lic z u tś ć  w szy s tk ic h  s to łec zn y c h  scen  poi 
sk leb . „ ljo la *  oprócz  ty c h  p rz y m io tó w  o d zn acza  s ię  
s liaem  d ra m a ty c z n e w  n a p ię c ie m  i b a rw n ą  c h a ra k ­
te r y s ty k ą  epok i ś re d n io w ie c z n e j,  n a  t l e  k tó re j  je a t  
o sn u ta . —  W  p rz e d s ta w ie n iu  „ ljo l l*  w eźm ie  n d a ia ł 
c a ły  n lem a i p e rso n a l. G łó w n ie ja ae  ro le  sp o c z y w a ją  
w rę k a s h  p a n  S o lsk ie j, K n b lc k ie j, L a z a re w .c z  w ay ,
J suizs1 wl Z jianów grają: Solski, Sosnowski, Wl- 
Ilańskl, Zelwerowica, Jedaowskl, Węgrzyn, Andrn- 
zzewskl, Stępowzkl, Osterwa, Broniea, Popławski, 
Wlrski Zawierski, Jejde, Strycbarikl, Preissner, 
Boń«ka 1 inni.

W cyrku ColOSMUM, k tó ry  p rz e d  k i lk u  d n iam i 
ro z p o cz ą ł p rz e d s ta w ie n ia  n a  p lae n  p ray  n i. D ie tla , 
o d o y w ać  s ię  m ia ły  w ty c h  d n iac h  z ap a sy  s iłac zy . 
M iał w n ich  b ra ć  o d z ia ł sp ro w ad z o n y  Drzeć w ła - 
ż s ls ie ia  o r rk n  z A m ery k i z n a n y  z n ac z , p. J o n n  B ln - 
n m g . J a k o  p rz e c iw n ik  B In n łn g a  s s ia ł w y s tą p ić  p . 
O y g au lew lez . P .  B in u in g  p rz y rz e k a ł  n ag ro d ę  1 0 0 0  
k o ro n  d la  w sp ó łzaw o d n ik a . Z  n iew ia d o m y ch  pow o­
dów  p. G y g am ew lea  do w a ik i n ie  s ta n ą ł ,  a  w ła śe l- 
s le i c y rk u  z e rw a ł am ow ę z  B in n ln g le m . A m e ry k a ń ­
sk i s iła c z  p ro t l  o az  o w y ja śn ie n ie , że  n ie  z  jeg o  
w iny z ap a sy  ow e n ie  p ra y sz ły  do sk n tk n .

Nowy plao targowy. Działaj, w piątek, po raz 
pierwszy rozpoczął się targ na alemniak! na nowm  
pląsu przy nlicy Jabłonowskich. Na cel ten nżyto 
asaesaą przestrzec grnntów młejuklch. przylegzją- 
cvsh frontem de ulicy Garncarskiej, jsdnym bokiem 
do ulicy Jabłonowskich, drngla za do tyłów Iszej 
szko(v realnej. Piae ten, wybrukowany i urządzony 
dośd odpowiedalo, wobec wzrostu miasta 1 przed­
mieść 1 ogromnie wzmożonego handlu okaaał się 
atusi na poesątkn za małym. Dzisiaj na prsykład, 
na targ przybwo z pobliskich gmin około 400 fnr 

semi tylko siemniakami, a czego około 60 far

n t  noi-

z ismeml
z brakn mlejsea na samym Dlacn stanęło widłnż 
ulicy Jabionowskleh po lewej stronie, pray bruko­
wanym chodnika, gdzie mieści się „Dom aktdemi 
e t * i Ul  odbywały się główne -akupna Magi­
stra1 powinien Driedi 'ęwziąć zatem 1'odki, aby ta­
kie zajmowanie ality przez włościan nie stało się 
prawem zwyezajowem, gdyż tamnje ono prawidłową 
komunikację i ogromnie sanlecij sscia nilcę, przy 
której stanął oitatnlemi czasy „zereg wcale okaaa- 
ł/ch domów Na tarym  aaś targo, na placu, zamęt

był zupełny, straży policyjnej nie było, a Jeden 
pachołek magistratu nic mógł sobie dać rady śród 
setek fnr i koni.

Ceny ziemniaków na plaen wynosiły dzisiaj 2 ko­
rony 30 halersy za korzec; kapujących było jeanac 
biało, dlatego, że nie wszyscy wiedzą już o prze­
niesieniu targu oraz dla złeąo dostępu na plac. — 

Równocześnie na piaon pray kościele Bernardy­
nów odbywał sit, targ na kapnstę, a na placu Szcae 
pańskim targ na inne warzywa.

Jak się dowiadujemy, targ na warzywa na placu 
Szczepańskim 1 istnieją.e tam kramy będą z wio 
sną przyszłego roka zniesiono zupełnie, a plao zo 
■tanie porządnie wybrukowary i ozdobiony »kwe 
rem

Biała, 2 lis to p a d a . Na pocztę tn te jB zą  d a ją  się 
słyszeć ustawiczne narzekania s powodn nledorę 
mania listów i gazet, albo doręocanla ae anacznem 
.późnieniem Wartość np. gazety doręczonej dopie­

ro w drugim duto po wyjścia, spada prawie do ze 
ra. Szczególniej w niedziele I święta rzadko gazety 
doenodzą w swoii czasie. „Nową Reformę* 
bm. (wyssłs wieczór 31 października) otrzymali 
prenumeratora/ w Białej dopiero 2 bm. To 1 dla 
prenumeratorów mniej przyjemne 1 dla pisma nie 
korayatne.

W Mlkldsaowisacb, miejscowości stykającej się 
a Bielakiem, elektrotechnik Karol Monigei czytając 
w łozkn pray świecy, stojąte] ba stołka, asiął 
Nad ranem około godziny 3 sąsiadka Monlgla, ciu- 
jąo podejrzany dym spaleniska, weszła do mieszka 
nlarli i ajraałs go leżącego )ea przytomności na 
tlującem łóżka. Ciężko poparzonego na twaray, szyi, 
plerslash i brzuchu odwieziono do szpitala w Biel­
sku, gdzie przyszedł do przytomności, alf jest sła 
ba nadzieja otrzymania go przy życiu. Nieostrożny 
młodzieniec Uczy 27 lat życia i pracował w zakła 
dzie instalacyjnym Zipera w Miklnssowicach.

Chrzanów. Dnia 30 paźdilernika walne zgruma- 
asenie tutejszego Towarzystwa „Ochronki dla ma­
łych dzieci* wybrały ponownie prezesem dra Jerze­
go Michalskiego, sekretarzem Stofiu* Ziemblń*kle 
go, skarbnikiem Adolfa Loewenfelda, członkami zaś 
aarząau: Kazimierza Bąka, Feiiks* Leszczyńskiego 
1 dra Kazimierza Wojnarowskiego. Nadto powołano 
do aaraądn na wiceprezesa p. Franciszka Rząeę, 1 
aa członków Jana Knnsundorfa i Franciszka Urbań­
czyka. Zarząd w tymsamym co poprzednio układzie, 
nraądzz w najbliższym caasie tombolę na dochód 
bndowy własnesro domu, do której przystępuje z wio­
sną 1906 r

Przezrocza do obrazów świetlnych. Koło To­
warzystwa Szkoły Lndowej w Bochni rozpoczęło 
wydawnictwo przeźroczy (diapozytywów) do skło- 
ptikonów 1 latarń projekcyjnych, oddając tem przed­
siębiorstwem ważną Uałngę dla popularyzowania 
oświaty drogą uankl poglądowej, Do tej pory po­
siada Zarząd Koła bocnefsklego około 80 prseźrc 
czy z zakresn blstoryl polskiej i 20 z historyi na­
turalnej. Wydawnictwo to z każdym dniem się 
rozszerza a praedewsay stklem ma na celn wyrabia­
nie przezroczy z historyi polskiej, których tkiady 
zagraniczne zapełnię nie posiadają. Oprócz gotowych 
wkonnje Koło bocheńskie Drzeźrocza wszelkiego 

rodzajn na ządauie s «aług wskazanych lnb prze­
słanych waorów. Cena (1 kor. za sstnkęj bez poró­
wnania niższa od zagranicznych 1 staranność wy­
konania nie ustępująca najdroższym fabrykatom 
nlemleskia. lnb irancusktiu, zalecają te wyroby 
wszechstronnie.

Towarzystwa oświatowe, kas ma gabinety flay- 
czn® 1 aolory sikolne ppwlnnyby zaopatrywać się 
lica ols w te prseźrucaa w interesie oświaty 1 a do­
brze zrozumianego obowiązku pop eran * wyrobów 
krajowych. Spisów i wszelkich wyjaśnień udziela 
Zarząd Koła T. S L. w Bochni.

„Ziblónlj ^ęby*. Odnośnie du artyknłn naszego 
pod powyższym tytułem, zamieszczonego w nr. 244 
■ 16 bm., otrzymujemy od dyrektora szpitala w 
Bochni dra B Nudayńsklego następujące wyja­
śnienie

W dnia 22 paźdilernika b. r. około godziny 9 
wieczór przyjechała wrai a położną a Brzesze do 
tutejszego szpitala Chaja Kafel, slnigua n Mojże 
sia Langwe w B*aeakn. Na gwałtowne dzwonienie 
położne) wybległz pomimo pory deszr-cwej natych­
miast służąca sipltalns nawet tylko w bleliźnie, a 
ponieważ bardzo często przywożą do szpitala ozoby 
niekwrlifikujące się do leczenia, lnb osoby amier* 
jąoe, jedynie w tym celn, aby ojacaędaić soblt ko­
sztów r.ogrzebn, przeto odnośnie do instrukcji, za 
żądała złażąca karty przyjęcia od lekarza Żadne 
bloatry Miłozierdzla nie było wtedy w bnaynkn 
szpltslnym, gdyż te o tym czasie znajdowały się, 
jak to im regnta nakaanje, w domu administracyj­
nym, który zamieszkują. Z tego też powoda nie 

ogU iadna a Sióstr powiedzieć słów: , jeUi cię 
boli, to aaeiśnlj zęby*, a słowa te mów ła położnej 
towaraysiąca chorej 1 to tylko celem uspokojenia 
jej, tontm perswaiyl.

Zda wienle moje, tym wypadkiem wywołane, było 
riecaywiście wielkie, gdy przybywszy do szpitala, 
analasłem poród zapowie prawidłowo przeciągający 
1 gdy dowiedziałem się, że poród ten roapocaął się 
jnż o gods. 6 rano i że mimo satiągnlęcia na 
miejsca porady iekaraa, slnżbodaweayni, również 
liraelitka, zariądniła odwiezienie chorej wśród bó­
lów do azpitala w Bochni, gdy tejże potraeba 
było tylko spokojnego kąta, któryby się 1 w Brze­
sku znalazł.

Pmwlncyonalne plnmo codzienne. W Praemy- 
śln wyebodzić aaczęło pierwsze pliuo cudzlenae a a  
prowtncyl; tytuł Jego: „Dalennik Przemyski* Re­
daktorem jego 1 wydawcą Jest właściciel drukarni, 

Józef Sty fi
fnjemnlcie samobójstwo. W sobotę 28 z. m. 

w Gródka Jagiellońskie około 3 popoł. nleanajoma 
para młodych lndzl, mężczyzna w wlekn około lat 
30 i kobieta nieco młodsza, oboje w strojn anace- 
rowym, odebrali sobie życie wystrzałami a rewol­
weru na cmencaran, na ktirym ich też gmina mia­
sta Gródka pochowała. Nikt ■ rodainy dotychczas 
się nie zgłosił. Na odnalezionej kartce napisane by­
ło że odbierają sobie życie dobrowolnie.

DO Podwołoozytk, pomimo nieprzerwanego ru­
chu, przyszło wczoraj rannym pociągłej* zaleć w o 
dwa wagony r Roayi.

Zmarli.
Jóaef Z i e l i ń s k i ,  ceniony obywatel gnbernli 

płockiej, umarł prsed tygodniom. Emarłj był synem 
Gnatnwa. autora „Kirgiza*. Prsel kliku laty ofia­
rował cenną bibliotekę po swoim ojou miasta Pło­
ckowi.

wązkowskiemJ przybyło w dnia 24 b. u. w nocy 
około 30 mężczyzn uzbrojonyoh I wypytawszy się

rządk iem  dzieunym : Hogadankz p. K arkow skiej p t. 
„O cc w alczy m y 1; o d o zrtan ie  protokółu, spraw ozdanie

« * * *  jr *  ssafŁs;
sz u le ra  i z ło d a ie ja , k i lg o n a t tn  s t r z a ła m i po łoży li g o jc y a ;  wnioski i sknsya. ,v 'itęf wom d la  cz ło n a  w i
trupem.

We wsi Górce padli ofiarą krwawego odweta 
dwaj bracia Binkowie, rzekomo brukarze a właści 
wie złodaieje. Kilknnasin nabrojonycb mężczyzn 
pray o i jz 1 do domu, gdzie owi Binkowie mieszka 
11, wywołało ich na podwórze 1 tam ztrzałaiui i ao 
żaml ciężko poraniono oDydwn rabnztów

Pray ulicy Skierniewieckiej 1. 5 do mieszkania 
szewca Kunińskiego, mieszkającego w snterjnie 
praybyli dwaj mężczyźni w cylindrach. W krótkim 
czasie potem rozległ się w snterynie bnk strzałów 
i aleoawem z knryiarza pędem wybiegli dwaj nie 
znajomi i przez podwórko wypadli na ulicę Jak 
aię okazało, nieznajomi, wszedłisy do snteryny, za 
stali Kamińsklego siedzącego wprost drzwi. „No, 
łotrze, szykuj się w drogę!* — zawoiał do Kamtń 
jkiegt jeden a przybyłych. Kamiński zerwał się na 
równe nogi. Wówcaai w kiernnka Kamińsklego pa­
dły trzy, sz.eko po soblt następujące atriary 
Wszystkie strzały chybiły. Jeden z nieznajomych 
■koeaył do Kamińsklego i zadał ma nożem dwie 
głębokie rany w itwe przedramię i klatkę plersio 
wą poczem wraz z towarzyszem i uległ Obecni 
przy tej scenie oniemieli z przerażenia. Za spraw- 
oami aaraądaono pościg, leci napróżne. Rannego 
priowloiłG Pogotowie w stanie groźnym ao szpita­
la Dzieciątka Joans

Z Lubllim donoszą; Zarząd dla spraw prmao- 
wych ndaiolii p. Fr. Ułoi acklemi pozwolenia na 
wydawanie dziennika p t. „Goniec Lnbeiaki* Re­
daktorem będzie p. Henryk Wlercieńskl.

Uroczystośu IRickiewiozowtka w Wlinle. Cky 
tamy w „Kuryerze Litewskim*: Dowiadujemy alę, 
iż w dniu 26 listopada r b., jako w pięćdziesiątą 
rocznicę śmierci Adama Mlckiewicaa. odbędaie się 

Wilnie obohod. poświecony pamięci wieszcza. 
Oprócz nabożeństw żałobnych w kościołach, odDę 
daie się wieczór Hteracko-mnzyezny, którego pro 
gran ssczegółowy ma boć w tyeb dniach opoaeo 
wany.

Z Mlntxa donoszą te trupa pani Siemaszzowe] 
cieszy się tam wlelkirm powodzeulem. Pierwsze 
przedstawienie odbyło »ię dniz 18 z. m Odegrano 

Zemstę* Fredry, pocatm dano „Maaepę*, „W sie 
Ostatnie spotkanie*, „Slaby* 1 „Zaczarowane 

koło*. Publiczność przyjmnjo p u lą  Sibmaszkuwą 
gorąco, zazypnje kwiatami I wieńcami; zala oląglt 
przepełniona. Reżyseryę prowadzi p. Janowski. —
Z artystów najwięcej wyróżnili się dotąd pj>: Ja ­
nowski, Sairmnnt, Borowiki i p. Dnlęblanka 

Z O aetty . Podróżni przybywający a Odessy opo 
wiadają o wstrząsających scenach mmiów 1 gra 
bież?, jakich widownią była Odessa w dniach ostat­
nich Jnż w poniedalałek w nocy miesiły alę po 

ieście głache wieści o wydania manPeita, który 
■gromadiony na ulicach tłum demonstrantów powi­
tał a w!olkim entnayazmem. Ofieyalna depesaa pray- 
szła dopiero we wtorek przed południem. Pierwo­
tnie zadowoliła ona atrejkującyeh, któray, wieaz ai 
przez rozentnzyazmowanych studentów zaczęli zry- 
wzć znaki, godła I chorągwie rządowe 1 wssedsle 
ich miejsce zastępować caerwonymi sztandarami. 
Dossio do tego, że tłats riacił »ię n« *iaKazynJ 
riadowe, wynudzając ogromne ukody. Na to po­
stępowanie odpowiedziała polieya, jak zwykie, gwał- 

i cbłndą. Przeorani bowiem pollcysnol wypadli 
znienacka a bosziycb ulic i aaułków i wprost no­
żami mierzyli na Kam. R “ oocsęła stę gwutowrt 
raeź, którą potem kortTnuuwaM kois-.y- Miasto śmie

cl

g (dci.
Z T e*  nauoryoleu szkół ludowych. Ju tro  v  soootę 4 

b. »■ odbędzie się  w lokalu  T ow arzy stw a  tR ynez  Głó­
wny 1. 17, I I  p.) Lcbrania tow arzyskie  u m u a ie o n e  pr« 
dokcyzm! urk iestry , chóru , dek ism aoyą  1 t .  p p oc*ątek 
o godzinie 7.

Z Tow. tsuniczuegs W n iedzielę  ó b. m. o godzinie
10 przed Bułud dein  członkow ie Tc w zrzy stw a  zw iedsą 

W aw elu. P u n k i (borny w bram ie tam ko.zam ek ua
Z klubu srzchiatów  Z d rie m  ] b m. rozpoczął się 

tu rn ie j o m istrzostw o n z  rok 190o 1 tu rn ie j p w ia id k o  
wy. D u ia  ft b. m. odbędzie elę zeb ran ie  tow arzysk ie .

r ie tu rsa  atzędn icza  u raąu za  jn tro  w sobotę 4 b. m 
s .b a w ę  tan eczną . Muzyk* -o jsk o w a . Począłek  o godzi 
n ie  8 wieceór Zapros>enia yydaje  se k re ta ry e t R esu riy

uniwerujttet ludowy w Krakowla
W  eobotę w ykład p. A dam a lled leek leg o  p. t. „M iko­

ła j  itey  w fOO rooinio^“t
Reportoar teatru niejtKlega.

W  eobotę „Ijole*
W n ied iie ly  „Terakoje* i „ S a w a o tk i '
Z kalendarza. W  eob itę 4 listu. • i* K arola B or.m eu 

se s  b. 1 M odesty; w niedziele  6 U stupsda: O pieki N 
M P. i Z echar irn sa ; w poniedziałek  0 'ia to p sd a  F e li­
ksa  i Leonard*.

W zobód ztońca 4 Letopad* o Bod z im . 6 min 37, u -  
ob J  o izodi. 4 m. 11; długość dn i*  godzin i  m. 84.

Z k ra*ew tkJege 1 >■ ■ D nia  8 lu to p a d a  ter
om etr d o iw d ł od 0’8 do 18 * O.; barom etr opadał. — 

w uooy sodnióeł elę, 
i in ła  8-go 'U to p ad s c godzinie 7 rano s ta n  so rom etre  

789 1  m m  s,rm o m etru  4 9 C.; wiat* waohodnL
'rzepo  r ie a n ia  d ’» Galicy zacbodn e. n a  8 llztopada 

zaonm urzenle zm ionne, pogoda niepc na

B .  G a h p y e l a K P :  ( H m k o w )
kapuje, -*pr*udnje i najmuje — fortepiany pia­
nina, narmuoi« i p l a n o l e  — trajow b i zagra' 
□iczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez Tali*®ki.

Wjaciiiuicl Miltis Italie i artjity:r

nione do nłepoznania Sklepy pozamykane Tła 
robotnicze na ulicaen walczą z wojskiem, które 
straela kar a aa o i.

S trauona Wlelkoic. Z Pobledonoscuwem ostąplł 
także rosyjski mialster cświaty, Włodzimierz G l a- 
zow,  który tbjął tekę w kwietnia 1904 r. Spo 
dslewano się po nim, że przecież nie będzie grał 
roli pnsaczyka i zawiedziono się. Zawód był natu­
ralny. Wszakcu Głazów był generacea I binrokratą 
więc wsaelką świeżą myśl uważał za rewolnoyę, 
Urodzony w roku 1848 jnż w r 1889 był gene 
rałem-pornsznikiem, a w r, 1901 szefem akademii 
sitabn generalnego. Obecnie jaku minister dymisjo­
nowany powróci znowa do armii.

Jeżeli Głazów był sWykłym generałem, to zato 
miast K 1 e f g e 1 s, były geuerał-gubernator kijow­
ski, który także ustąpił, należał do najgorsayeb 
pomiędzy złymi dachami Rosji. Pocbodil i  rodainy 
szkockiej, która niegdyś nazywała się Clajhili — 
Urodzony w r. 1860 z stąpił do wojska i tam szyb­
ko awansował W r  ' 1888 został oberpolicmijstrer 
Warsaawj, gdzie odznaczył się i».ko nieubłagany 
wróg Polaków I srogi wykocawca roskaaów Hnrkl. 
W r. 1895 aoatał „grarto-nscaeiniklem* w Peters­
burgu, gdzie rozpoczął przed Plehwem rządy tero- 
rrzmn autokratycznego. W r. 1902 objął urząd ge- 
nbrał-gnbernatora kljiawskiego, na którem wsławił 
się ostatnieml rzeziami.

Obztrukcya na kolejach czeskich w * ho- 
dr nir zagłębia węglowem przybiera eoras większe 
rozmiary. Jak wiadomo, praed kilkunasto dniami 
robotnicy państwowych koiei w aachodnio-cieskiea 
aagłęblu węglowem. nie mogąc wykoiatać polepsae- 
nla bytu, a mianowieie arównaula swych płac a i la 
eami robotników na kolejach prywatnych, urządzili 
na wsór kolejaray włoskich tak zwauą obstrukcją 
Wykonają prsepisy praestarsołegu regalamlna tak 
ściśle, ż j pociągi spaśniają się 0 kilkanaście go 
daln, skutkiem esego nagt«ni tdiito się na stacyaoh 
mnóstwo posyłek, a ruch kolejowy jest rosblty. Do­
tąd brali ndaiał w obitrnkeyi tylko narodowi so- 
cyallścl nleaiiucCy i czesoy oiecnie prsystąplll do 
nich i socyaml demokraci, a w ten sposób rach ko- 
lejarsy zyskał na sile 1 budzi obawy w kołach rsą- 
aowych, sieby nie powstał strejk powsseehny. Na 
6 kolejach, które zbiegają się w Pilśnie, sapano- 
wała Jnż obstrnkeya. Robotnicy za pośrednictwem 
posła Fresla wręcayil dyrektorowi kolei państwo­
wych w Plisnle memoryał, w którym żądają pod­
wyższenia płac o 20•/* ' regaiacyi caasa pracy 
Na kolei prywatnej bnsztlekradakiej chcą robotni­
cy dla solidarności równie ogłosić strejk Jak do­
nosi „Prawo Ludn“, socjalno-demokratyczna orga- 
nliaeya kolejaray w Wiedniu obradowała nad spra­
wą obs„rukoyI n a  w s a y s t k l c h  k o l e j a c h  
p a ń s t w o w y c h  w Aastryi Na rasie poprzestano 
na wysłania do Caoch delegatów, aelem zebrania 
informacyj.

Z Warszaw).
Dzisnnlki w a r tz a w a k ie  s  9 6  b. a  podają opis 

kilku krwawych morderstw, zabójstw 1 poranień, 
będących przeważnie echem znanego napada nożow­
ców i.! garbm y wa ssawskich.

Do miejsscwoścl Czarny dwór za rogatkami Po

Stanlsfaw  Bsfza: „Nad g ro o sn  wislklsgo
>atryoty“, Warsaawa. 1906 Nakładom Gebethne­
ra 1 Sp.

W drnglem jnż wydanln ukazuje się szkic nl 
niejazy, hędący kartką a podróży autora po Chor­
wacji „Wielkim patryotą* chorwackim, około oso­
by którego grnpnje p. Lełsa wątek swego opuwla- 
dania, jest zmarły w tym roku najaasłnżeńszy i 
najpopnlarnlejsiy w Słowlańsaccjźnie południowej 
dslałaca patryot*, bisknp Jóaef Jerzy Śtrossuayer 
« Diakowarn, wieloletni przywódca mchu antlwe- 
g!ersklego w Chorwacji. Z szczere® przejęciem i 
współczuciem szkicuje p. Bełca przebieg ostatniego 
u ta rg u . chorwacko • madalarsklego, na tio którego 
nwypnkla się w plastycznych rysach ualestatyeinn 
postać kapłana ♦ patryoty, co sTanął w pierwszym 
sterego bojowników za sprawę narodową 1 dał 
przykład książętom Kościoła, jak należy wykony­
wać obowiązki prawego syna ojesyzny. 2a]mnjąci 
asczegóły i wrażenia odwiedzin n Strossmayera oraz 
krótki opis katedry w Djakowie dopełniają treści 
tego sympatyesnle 1 ciepło napisanego wspomnie­
nia. Jedno tylko wymaga sprostowania. P. Połsa 
nżywa zawsse i stale zamiast Chorwat i fhorwi 

niemile brzmiącego określeni-, niemieckiego 
tv m t i Kroscyz. Nzd tą terminologio jnż dawne 
przeszliśmy do porządku dziennego 1 nie powinna 
ona pojawiać się na szpaltach polskich wydswrlctw. 
Przykro uderzy ona priediwizjsikiem Chorwatów, 
którzy mają prawa- magat, aby pobratymcy przy
najmniej nie praekręcali właściwej ich naawy ety­
mologicznej. wp

— Fsllkl P isst^ak: Piany kupalni wlelłskie) 
Gottfryda Boriacna s r. 1743*. (Oubltka z „Czaso­
pisma technlcsnego*). Lwów 1906

Antor pracy afnlejssej, klóremn kopalnia wieli­
cki sawdz.ęcza kilka wartościowyoh prtyczynków 
monograficznych, omawia tntaj ataroaawny pian ko 
palni wielickiej, wykonamy w r 1743 przes Gott- 
frj da Borlaeba, Sasa, ówczesnego aarsądcę żnp wie­
lickich, na sleo6A.e króla Angnsta ITT Plany te 
wyryte zostały na mledal wras a kartą tytułową 
] raj* rytownika NHsona dopiera za panowania -Sta­
nisława Augusta Intormacya o tym planie, mają­
cym as s tylko wartość hiitoryozaą, a obejmującym 
cztery plansze oraz ozaobną kartę tytnłową, ilu­
strującą pracę górnika pod alemią, praynoal dla hi­
storyka kopalni szereg ciekawych szczegółów. — 
W tekście rozprawy samiesiczone interesujące po­
dobizny planów Burlacha 1 karty tytatowej. u f

— Nowele pofuanlowo-efowianekle. W wyda­
wanej od niedawna praua księgarnię Otta w Pra-

Oział ekonomiczny.
K Sprewy ntftowe. Towaraystwo „Petrel«a*

wniosło, jak “dadomo, do miniaterrtwa koieiowefi 
prośbę o opnst taryfowy, oelem umożliwienia do­
stawy repy do Rotyl. Ministerstwo kolejowe, yrcj- 
ehy'»jąo się do tej prośoy, pozwoliło na sastosoww 
nie do tyeh transnortów wyjątkowej taryfy klasy 
C, eo równa alę opnstowi około 60 pre. Przyj* 
ją# eksport na milion oetnarow metrycznych, op 
wyniesie okrągłe 800-000 koron

x  Przy olągoienlu ioeow ■ r i&e* w wie-l 
dnia pierussa wygrana (600.000 kor.) padł* a* 
•eryę 64, nr 1, druga (1O0.00C kor.) na seryę 6 e | 
nr 3. traetia (60 000 kor.) na »eryę 8998 nr U .

Z mltjskifi osstrzissj targewiu) es śyiłe w knx*en 
K raków , i I I  190B t Na ÓBislejst] ?arg spędzt uo: a, 
bydła ro g a te g j to iłeg o  *78 sz tu k  b) jałuw nic*  d i  i r . j l  
e) e ,e lą t  lu 6  sz tuk , d) owiec i kót 87 i t to k  el »ro- 
i»=uii. 4SU as«u*. Łisam 98« sztuk  

W oły « f i u . -  yłzoono po b» du 50 kot., woły M a­
sowe pv — do — kot., krowy po 88 do 78 ko., to - 
Lzje po Tl do 78 kor.- c ie lę tz  pc 99 do 104 kor. f .  ,1 
d r-  u e tu» , m ettyueny  ry w sj T ag i d e lę tz  nz  sz tu k i p  
8 .  do 69 kor., aier->k-zo iiuę  tu u iu ą  po 100 de 114 kot 
i z  jeden  uetn*i m eU syw ej wagi. c ie ro g a d u ię  tuozną 
p« 140 do 15? ko i. z* jeden  c e tn a r  m e ti w zgi

S l-n ed an u  d l*  m iejłucw eJ konsum cyi byd ła  ro fatego , 
ole ąl 1 nterogaoiauy 8u4 . i tu k ,  n z  e s ip a i t  i  cz rege
u i  «„  gm in sąsiedni ■ bydła rugetegc 16 sztuk ni*- 
togneiznj 88 ittak, puiustału du drugiegc targa
sztuk

Ceny pi wyższe obllusonu bei opłaty  akcyzowej 
feusapeszt, 8 liz tepad* . i i w s  c t  a a  p aśda tern la  — •—

d o  pJM hioa na  kwiecień 1908 17 14 do 17 18:
iyśc i a  azd z iem lk  — do , ty to  u a  kw ieuieś 
1*08 14*38 dc '4  40; owlut n a  p aśd slem lk  — *— de 
 ; owies na kwieoleń 1906 11 74 d r  18*78; k ukury ­
dz* n z  sierp ień  —■*— dc — *—, k ak u ry d az  n z  w ta e tle i  

do ——; aak u ry d ih  nz m ij  1P06 18 90 dc 1 ud 
rz e p ik  n a  u e rp ien  24 30 do 94 60 

O ferty  m iar te, oh< zupna m ierna, atposuelebiu T u i .  
pochmurno.

Frzi iracl i zatladach, priy uładtack i zapisać.
pamiętajmy

n TuwamstwiB M i Inflowal".
O statn ie wiaoom osci.

— K r w a w ą  p o t y e i k ę  stooayły wojaka jlw  
mieckle w Afryce południowej przed kliku dniami 
■ H e r r e r a m l  1 W l t b o j a m L  Telegramy ps- 
dają, te tym raarm waicsono a 400 krajowcami 
btraty po stronie niemieokiej były ciężkie. Poległe 
3 oficerów l 13 jeźdźców; ciężko ranionyor 3 ofi­
cerów 1 18 jeźdźców, iekko ranionych 16 jeźdź­
ców , a 6 zaginęło bex śladu Kto awyciężył — af* 
wiadomo, ale telegramy niemieckie ule pmywaają 
się do zwycięstwa

S r o a i k f t  I w o w i k A a .

Mlanewaiiiń. -W ie n e . Z tg 1 -'g iasza Cesar* *amian*>- 
w ał stari s tę  itr A ntoniego Z o ili re fe ren tem  i j  raw nko 
nom loanych i adm łn istraoy jnyoh  w F a d t ie  ssko lnej k ra ­
jow ej we Lwowie.

M im  iterst ao  h a n d lu  sam ianow ało  ukońoionego uoania 
sakoł średn ich  W R helm a Scham rs praktykantem rach n n  
k  -. ym  d ep artam en tu  rachunkow ego Irrekcy i poczt 1
telegrafów.

Walne sgrem adzenl* 8 tow  „cwiązem  kobie .orędziu 
aię w n ie d ile lę  6 b. m. o godzinie 4  po poradnio we 
w lazuym  lokalu , R ynek 18- I I I  p ,  » nza tęp u jąo r m po-

dze „Bibliotece romansów słowiańskich* ukaaał się 
świeżo tom no>el ehorwacko-aerbzkleh w f  rzekła- 
dzle niemieckim, jako trzeci war wydawnistwa, któ­
rego awa plerwue wypełniły nowele polskii 1 „Bo­
haterowie wnlnośei Ohodów* Zbiór nlnlejisy Jest 
plerwsaem ablorowem wydawnictwem nowel poła- 
dniowo-iłowiańskich w jęsykn niemieckim Praynoal 
on utwory GjUWklego, Kamlcica. Kosanaka, Lesko- 
rara 1 Bertlea, Buseimorlea, Lastrewica, Zirkortca 
1 innyek. Do najc«iniejssyeh w zbiorze aaiezy no- 
weia Gjalakiego „Nottnrno*.

Redakcyz zapowiada, że najbliższy tom wydaw­
nictwa wypełni zbiór p. t „Antologia siowienskiej 
! bnłgsrzklej prozy*, będąca treściwym obrazem u- 
mysłowoścl 1 twórczości dwóch tych mało ananyeh 
poza granicami swego krajn narodów 1 ich lite­
ratur.

„Poradnik* g r a f ic z n e g o m.e*.łC*nik. po­
święconego urnkarstwn i 1'tografii, zeszyt VT za­
wiera, „Ania artyaiyosny oboy i polski*, „Sposoby 
reprodnkcyi do celów graficzuych*, „Drseworyt*, 

Z tegorocznych »vstzw“, „Stereotypii*, „Rady 
dla mas.ynistow*, .Kronika aagratoeana* I 3 do­
datki zrtystyczne a próbzmi drnków i adblć.

— Nowe książki
Stani-ław K o d mi a n ;  „Podróże I polityka* Se- 

rya H Paryż poacaas wystawy. — Z Włoch do 
A.ton. — Konstantynopol. — Zofia 1 Belgrad Serya 
I I I : Z podróży do Kijowa. — Z pobytu w Warsza­
wie -K raków  1905, Nakładem drukami „Czasu*.

Henryk S a l s :  „Kwiat Bagna* Szkic powieścio­
wy. Stanisławów 1906. AJb. Stondacher

M. E. D e l i e  G r a s i c  „Miłość I lnue opowia­
dania*. Tłomaczyta Ewa Abranowtciowa. Warsza­
wa 1906. Jan Fiszer Stanisławów. A. Standa*>ier.

R o c s n i k  A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  * 
Krakowie za rok 1904/5. Kraków 1905 Str. 218.

Juliusz P a y ot- „Wykład moralności* ^rsekład 
Jadw* J Warnkówny, Warszawa Nakładam kzie- 
garol >  Wfisde 1 S-ka. 1906

Antoni S a e z c r b o w a k l ;  „Kateehiam siiańs- 
cki“. W pytaniach 1 odpowledalach sestawierne wia

a

L w ó w , 8 listopada 
Z Bidy ■  LWOWA. We wtorek obradowam w 

dalszym elągn nad zprawoadamem delegata do Ra­
dy szkolnej krajowej. Pnemawlall profesor R a  

a k o w s k i ,  redaktrr L a s k o w n 1 c k i, d» M e  
e w s k l ,  ar S t e i ł o w i c a ,  p Ś l i w i ń s k i ,  r. 

L a s k o w n i e k l  wniósł imieniem klnbu opoaycjrj* 
nego, abv orzyjąć sprawuzdanle 4Vi,V-Gic^eMklege 

ląaauiea. 1) unarodowienia sakeły i Jej 
2) zreformowania atom u Rady łzketoej w tle: 
kn anronomlcznrm a więkssem uwzględnieniem Lwu 
wa i Krakou a 1 8) awsględalerla ^ięksaego w Ba­
nce aakoinej nauk prayr«4alc«ych; ustroją spolo- 
cnegu, aby rsnnąć rosdźwięk między Mkotą a ży­
ciom Prof. P a w ł o w s k i  krytykouał nlzlelaale 
nauk przyrodniczych bez uwzględnienia postępów 
w tej 'gałęzi ostatniej doby Pod koniec posiedze­
nia zabrał głos radny L i s l e w l s i  .  w Imienia 
■obranych radnych złożył wśród n g itsB i iy css :_  
braciom naszym z za koruona z powodu ntenym* 
n u  konstrtncyl

Ku OZCl poległych Wcaoraj wieczorem nz emea- 
taran Łyczakowskim zgromadziła »ię Jamnie pnbll- 
oiność, wśród której praewszaia młodzież, l  zzpie- 
wano pieśni aarodowe, dwóch studentów m’--* 
przemowy, a jeden wygłosił wiersz o Mi troju pa 
tryotycanym Następnie śpiewano pod kra 'em roku 
1863, a atamtąd udano się na cmentai powitaa 
cow.

Z cmentarza L/osakowsklego. śpiewając pleśni 
narodowe, „Oaerwony eetandar* 1 „Marayliankę*, 
ruszyła młodzież pochodem do miaita. Pochód prur 
•»zedł nl. Piekarską pl. Lernzrdytsalr- ^aiJ*i 
nl. Karola Lndwika Na ulicy Sykstusklej - as ąp 

ała stareie a policją, która usiłowała . .jJ tn ą  
drogę poehodowi, wreizdc polieya ustąpiła 1 ul. 
Sykstuską 1 Leona Sapiehy podążyła młodzież ae 
cmentarz Gródecki żeby oddać cześc poległym ua 
barykadach w r. 1948. Tu praemówDc a
młodsleży, odśpiewano pieśni, poosea pochodem po­
wrócono do miasta Pod pomnikiem Micklew-icBr za­
trzymał się pochud, odśpiewano „Chorał*, pocs ci 
snowu zabrał głos Jeden a młodsleży Gdy towt 
rzysząey { schodowi urzędnik pollcyl wezwał gc d» 
aaprsestanla prremówlenla, zabrał głos Inny, po 
eaem popraedni mówca aakończyt swe przemówi*-, 
wzywając manifestantów do spokojnego rozejścia 
się. Odsrlewsnn zwrotkę „Pieśni legionów*, socya 
liści zaintonowali „Czerwony sztandar* | jczeat - • 
cy pochodu rozeazlf stę spokojnie do domów.

Z|u q  prezesów Red powiatowych odbyt
we Lwowie dnia 1 listopada b. r — Obrado 
w gmachn sejmowym pod prsewodnlctwcm fc 
raegc Csartorysklego. Uchwalone ua wniosek' 
Urbańskiego oświadssyć się za rołurmą Satawy drą­
gowej w kierunku zniesienia Drestacyi *o .sto.;, 
Jeżeli »s ubytek tej prestacvl «ajewu{onym awij-  
nie ekwiwalent jej wartości w s rr7 to 
krywania kosztów nowej 
albo krajowych, lub toł 
sobwencvl państwowe1 W 
na ztrzymauie dróf •*». R.
•ię ajazd za w.’ %.
maganl* się a „ - .

- iwowanie poro 
to także JtlP * 
Wkońou nuh 
Imienia i  r  
nie i—-

■•a „twir
j .01^

~ j  -dwioda** 
f *W *

iwL-esto y»iu h  z?cp 
ei d-r! »*a- to '.*cTr'

>
JaworaktojN, *

bikę.
-» u. U*

 ̂ ^ , ’e*
f. S Na porządku dsiejnym; 1) Zu> lej— 
zn służb:, na 35 lat. 2) Terat&^ejsze polożenls pe

S to i, 
po połnd&ia

domości a dsieusiny pożarnictwa, najpotrzebniej­
szych strażakowi. Nakład Krajowego zwiąaku tchu- 
tnisiyeh straży pożarnych, jako tomik 61 „Biblio­
teki (trażacklej*

eztowreh , urzędników rnohn w Auii- «
awansowych 81 ra*lałysh *u '

b° n * r  >ertołr t e ł t r *1 l'^>wzklagmn er nobotę „Trubadur*
W

K a l o s  z  6 r o s y j s k i e  ♦  ó  ♦

♦  ♦  1 1* m e r y k a ó s k l e Z d z i s ł a w  Z d a n o w i c z w  K r f t k o t u
u l, Stawkowe



Z Rąjiiin krajowego.
(Telogr. „N Rsformy“ z 3 listopada)

Lwów. Na dzisiejuzotn posiedzenia wnioski w 
sprawie przyznania zapomog drożyźnianej zgło­
sili posłowie: W i ś n i e w s k i  dla powiatu dro- 
hobyckiego; S a ł a  i E f f i n o w i c z  dla pow

► Droflzkiego. Wnioski te  przekazano konrisyi bn- 
dżetowej

Z porządku dziennego odesłano do komisyi 
[ budżetowej wniuśek'<S t a r  u c a a o przyznanie 

ioaalku drożyźnianego nauczycielom powiatu 
l i s k i  e g o .  do komisy i sanitarnej odesłano 
wniosek dra Oleśnickiego o budowę pawilonu 
wenerycznego przy szpitala powszechnym w 
S t r y j u ;  do komisy prawniczej odesłano wnio­
sek dra Oleśnickiego w sprawie zmiany ust»wy 
o swojszczyżnie.

Den walono ustaw#. ctc^Woiającą T r e m b o ­
w l i  r,a pobor poawyższonych opłat gminnych 
od piwa i miodu

Dłnższą dysku3j ę  wywołało sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wyDorze posła na Sejm 
z kuryi gmin wiejskich powiatu ż y d a c z o w -  
s p i  ego .

Izba przyjęła w niosek.hr. Stadnickiego, aby 
ak t wyborczy przekazać ponownie Wydziałowi 
krajowemu do zbadania faktów, przytoczonych 
w dyskusyi.

Seim przyjął dalej z uznaniem do wiadomo­
ści sprawozdanie dyr..zcyi galicyjskiego f nn- 
d u s z a  p r o p i n a c y j n e g o  o zamknięcia ra 
chnnkowem za r  1904 i o preliminarzu na r. 
1906.

Uahwaiono podwyższyć do 2000 K rocznie 
wdowią pensję  wdowie pu ś. p. Władysławie 
Smolce, dyrektorze Banka krajowego.

Po załatwienia kuka mniejszych spraw za- 
mknąi marszałek krajowy posiedzenie, nazna­
czając następne na jntro, godzinę 1 0  przed po­
łudniem.

W i ń  i Mgralitni 
wiadomości , V  Reformy1

z on.a 3 listo pana
Wiedeń Namiestnik Galieyi hr. Andrkoj Po­

tocki odjechał z powrotem do G ahcyi 
Wiedeń. Przybył tn  prezes Koła polssiego hr. 

Wojciech D z i e d u s z y c k i  i konferuje z br. 
G & u t s c h e m .

W-.lka o powszeenne prawo głosowania.
Wiedeń. Wczorajsze wystąpienie policyi prze­

ciwko socyalnym demokratom wywołuje tu  wiel- 
^ e o b a r z e n ż e ,  W br«v zapnseczen.om urzę­
dowym stwierdzono już, że policja uderzyła na 
"'łim b a z  p o t r z e b y  i b e z  p o p r z e d n i e g o  
o s t r z e ż e n i a .  W Sejmie dolno-ausiryaokim 
namibstnik w odpowiedzi na dotyczące interpe­
la c je  zapowiedział s u r o w s z e ,  n i ż  d o t y c h -  
h * j  w y k o n y w a n i e  u s t a w y  o s t ó w a -  
r z - s z  >n i  a c h ,  jako też inne środki repre­
syjne dia utrzymania porządkn i spokoju Ze 
itrony socyalno-demokratycznej odpowiedziano 

r a  to, że n jjsrc isz?  u a ^ e t środki gwałtu nie

rŁ’ ,a ją  złamać ngitacyi socjalistycznej za po- 
nnem gra' tm , głosowania i ara h iu j cli ce­

lów Wogóle zanosi się tu  na wielką z a w i e ­
r u c h ę  polityczną,

Widownia wczorajszych zaonrzeli część 0- 
p e r n r i n g u  i Ł s c h e n b a c h g a s s e  sprawia 
wrażenie p o b o j o w i s k a .  Wszędzie powybija­
ne szyby i uszkodzone latarnie. NajDaraziej u- 
siąrpiała kaw iarnia Kaasergarten, w której wy­
bito drzwi i okna. Służyła ona przez całą noc 
za szp iA  do opatrywania rannych. Liczbę ran ­
nych podają na mniej więcej 60. w tem 12 cięż­
ko rannych. Pewnemu studentowi policjant 
w y b i ł  B z a b l ą  o k o  

Wleneń. W Sejmie dolno-aastryackim S e i t z  
hA-.’w. zgłosili in terpe lację  dc namiestnika z po­
woda w c z o r a j s z e g o  b e z w z g l ę d n e g o  
p o s t ę p o w a n i a  p o l i c y i  wobec demonstrn- 
««cych za powszeohnem prawem globowania. 
In rpelatici domagają się wyjaśnień i zapytu­
ją, co rząd zamierza uczynić, aby podobne n a ­
p a d y  p o l i c y i  na bezbronną ludność się nie 
uowiATzały.

Równocześnie antiRemici zgłosili in terpelację, 
► tóroi podnoszą, że dem onstracje, wywołane 

L,xzez Bocyalistów i d ą ż ą c e  d o  r e w o l u c j i ,  
zaniepokoiły w wyjokim stopn-n ludność In­
terpelanci W bkaznją. te  detronatram-i p r o w o ­
k o w a l i  p o l i c j ę ,  i wzywają rząd do przed­
sięwzięcia kroków aby podobue zorganizowane 
napady się nie powtórzyły

Wiedeń V, Sejmie aclno anstryacam . oapo 
wiadał n a d n i e s t n i k  na in terpelacje  w sp ra­
wie wczorajszych zajść, przyczem podniósł, że 
wedłng sprawozdań nrzędowycL, noheya dopie­
ro po Usznych upomnieniacn, i gdy tłum przy­
brał wyzywającą postawę, wkroczyła 

Wleaen. M inisterstwo spra-? wewnętrznych 
pcieciło przyspieszyć przeprowadzenie docha- 
d -ft w «prawie z a j ś ć  i d e m o n s t r a c y j  
z w c z o r a j s z e g o  w i e c z o r a  (Zob. artykuł 

„O pow szectre prawo głosowania". Przyp. 
R e i ■. Rez i ta t  dochodzeń natychm iast poukoó- 

^ c a e c in .  -będzi i ogłoncony.

jPfia.jotzy generalnym inspektorem wojsk.
Wiedeń DzienniK -ozDorząjBe/i wojskowych 

ogła za: M-*rsŁałek polny G u l g o t z y  miano­
wany »  ir& ł-ge u e r  a I n y  m i n s p e k t o r e m  
r o j s k  i otrzymał krzyż zasługi wojskowej 
o r -z uziiaaio zr służbę w X korpusie.

Sowolum 
£  ;cnstytucyi.
roypuszezenia, nasze, wy-ażene w0  wstępnym 

artykule, iż dzień wczorajszy z a k o ń j j ^ ^  w 
W arn a  w,e bez ofiar, niestety . s i ę M ^ p P R ^ i ły .  
W eJ'e ostatnich doniesień zgme'o tam w sta rn acn' 
z wojskiem i poticyą znów w ię k \a  liczba osób 

Tym rzasem stosunki w kosy i Zm ieniają się 
coraz _L,*rdziej na okropną wprost aW chi# Nie 

wątpli wości, że reakcji yta e‘ ■ 
tocznego -.t-^d k a  w a łt  poć arza 

tywiołoT rew -• ,-jhy1 
alic«*e iodDi«c*;.ąc n r ;bo. P0'

W w.«ia miasiacn z t*gc p

rozpoczęła się już piawdziwn w o j n a  do­
mo w a .

I w Petersburgu sfery neakcjjue znów od­
zyskają d a w n e  w p ł y w y .  Car podobno jest 
bezradny — stracił zaufanie do W ittego i za­
mierza powierzyć rządy Trepewowi, Wszędzie 
najokropniejsze- zamieszanie, chaos pełen grozy 
i — niepewność jutra.

(Telegramy ,;N. Reiorniy“«z i  listopada.) 

Znowu zauici.
W arszawa (Doniesienie pet A gencji telegr.) 

Podczas starcia z wojskiem w dnia w o z o r a i -  
s z y m  zostało 7 osób zabitych a EO ranionycn
U nbernator.w ydał odezwę, w której gw arantuje 
przyznane przez nkaz carski wolności i prosi 
indność, aby ikazała c i e r p l i  wo ś ć ( ! )  i za­
ufanie dla rządn.

Oemonstracye w Warszawie
Lwów. Do „3łowa Polskiego" donoszą z War­

szawy następujące szczegóły wczoraj izych de- 
ao n stran cy j:

W południe od strony św Krzyż* ■ Katedry 
uformowały się pochody pod pomnik Mickiewi­
cza w liczbie do 2 0  tysięcy, z Białym Orłem 
i. pieśnią. Przemawiali Z a ł u s k a ,  S o b o l e  w- 
s k i, nauczyciel A r c i c h o w s k i.

Napływały kompanie od św. Aleksandra, 
■1 Koszyków, Woli, z chorągw:ami narodowem, 
z krzyżami i księżmi. Przemawiali Z a w a d z ­
k i  L i b i c k i .  R a d z i s z e w s k i .  Pochód ol­
brzymi, do lOuOUO inćizi zdążał ku kaplicy 
K onstytucji 3 maja. W strzymało g i  przed ogro­
dem botanicznym wojsko. Przemawiali: adw. 
Dziewulski, robotnik B iebki i w i. W ielbi 
entuzjazm . Uchwalono rezolucyę: Autonomia 
Polski, pozdrowienie w dniu radości braciom 
z zaboru aastryackiego i pruskiego. Przem a­
wiali panowie Kvzicki( Mazowiecki i Jabło 
nowski. Z konsnlatn angielskiego powiewał 
sztandar polski.

Z Sosnowca
Katowice Z S o s n o w c a  donoszą
Wczoraj d e p n t a o y a  r o b o t n i k ó w  zażą­

dała w y p u s z c z e n i a  n a  w o l n o ś ć  w i ę ­
ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  Zadania tema uczy­
niono zadość, więźniów wypuszczono, odstąpio­
no więc od zamierzonego na dziś zamiaru szlar- 
mowłiiiia więzienia w Będzinie.

Przez cały dzień wczorajszy o d b y w a ł y  
Si ę z g r o m a d z e n i a  d e m o n s t r a c y j n e  
przed kopalnią Renarda i Horą „Katarzyny".

Nad grobami zastrzelonych studentów i ro­
botników wygłoszono wiele mów rewolucyjuycb. 
Tłnm robotników złożył uroczystą przy«ięgę, że 
strójkować będzie tak długo, dopóki nie oęazle 
utworzoną rzecz pospolita

Przed kopalnią R a r i .  (?) oddział wojska za­
stąpił demonstrantom drogę i zmusił ieh do od­
wrotu

W lokalnssądn powiatowego przebito portret 
cara.

Nabożeństwa i uroczystości z powodu roczni­
cy. koronacyi caia, n i e  o d  b y ł y .  s i ę

Tłumy zaniepokojone są pogłoskami jakoby 
gubernator piotrkowski kazał przy większych 
wykroczeniach n a t y c h m i a s t  s t r z e l a ć

WvaudtBPie w powietrze mostu na 
r r z e n ^ g y .

Wiedeń. 17 prywatnym telegramie z s o -  
• n ow  c a donosi „Nene F m e  Presse", ze re- 
wolncyoniści grożą wysadzeniem w powietrze 
drewnianego moetu na Prz< mszy, mającego 3 0 0  
metrów dłngości, a to celem p r z e r w a n i a  
k o m n n i k a c y i  p o m i ę d z y  K r ó l e s t w e m  
P o l a k i e m  a k l ą s k i e m  p o d  M y s ł o w i ­
c a m i .  Most ów jest n e u t r a l n y  i n a l e ż y  
w p o ł o w i e  d o  P r a s .  Rzad pruski ma za­
rządzić strzeżenie mostn po swój oj stronie przez 
żandaemeryę inb wojsko.

PogrzeDy ofiar.
Mińsk. (Doniesienie pet.rAg. -teł.) Prawie co 

godzinę odbywają się pogrzeby ofiar ostatnich 
rozruchów. Zwłoki przewozi się dorożkę,mi na 
cmentarz Na cm entarza izraebekim leżało 54 
trupów Robotnicy urządzili ku pamięci zabi­
tych trzydniową fcałobę W war >ztaracb publi­
cznych ni . t r , ł a  p r a c a .

“ Odezwa rząou
Peter sourg. .(T. A P )  Komunikat rządowy 

ogłasza: Ponieważ manifest z 30 października 
Btyorzył n i e z a c h w i a n e  p o d s t a w y  t y ­
c i  a  na  normach lojalności i prawa, więc ruch 
obecny wobec ł esro uważać należy za posiada­
jący zupełnie inny charakter, niż przeatem — 
Ruch. ten stanowić może ty i ko poparcie zdarza­
jących się wykroczeń Udział u c z n i ó w  ś r e ­
d n i c h  s z k ó ł  w wykroczeniach tych już ze 
względów moraiuych zasługuje na potępienie 
Jeżeli na to nie zwróci swej nwagi społeczeń­
stwo samo. groz1 państwu wzrost liczby tych 
ludzi, u których już na ławie szkolnej powaga 
władz została zachwiana. Rząd wzywa obywa­
teli do p a n o w a n i a  n a d  s o b ą  i d u p o  
w r o t n  d o  s o o k o i o y c h  z a j ę ć .

Reakcya podnosi głowę.
Berlih Do „Yoss Ztg" relegrafnją t P eteu - 

bnrgu pod datą 2  Ł ni.: Pcgłoski, że Witte 
stracił zaufanie cara, mnożą się i występują 
z oorez większą Dewnośclą. W kołach dwor­
skich zarzucają rzekomo Wittemu, źe farszywie 
informuje cara i gra podwójną grę Znaczenie 
I wpływy Trepowa wzrastają.

B n ł y g ' n .  podtrzymywany przeciwko Wit- 
temu przez klikę dworską, popiera Trepowa 
wszelkiemi sposobami jawnie i skrycie. Zdaje 
się, że koła dworsaie uiiały jedynie zamiar 
w y z y s k a ć  W i t t e g o  w c e l a  p r z y w r ó ­
c e n i a  s p o k o j n ,  lecz że uie myślano tam 
na seryo o powierzeniu tnn odpowiedzialnej 
wiadzy W Petersburgu zanosi się na wleika 
agitację antise mleka. R/ezie żydów na połi 
dniu są wyłącznie dziełem r 6  a k c y i. — Sfery 
reakcyjne nsiłnją także wznndzić n i e u f n o ś ć  
r o b o t n i k ó w  d o  s t u d e n t ó w  co im się 
też już częściowo powiodło. Uderzającem jest, 
że m inister spraw wewnętrznych m e  s t a r a  
a i ą  n a l e ż y c i e  r o z p o w s z e c h n i ć  m a n i -  , 
f n s t u  c a r s k i e g o ,  nadającego k o n sty tu c ją .!

Dwa prądy na dworze carskim.
Wiedeń- „Frem denblutt" org:*n anstryackieg i 

m inisterswa sp-aw zagranicznych donosi z P e ­
t e r s b u r g a :  W i t t e  przyjmując redaktorów

gazet petersburskich p r z y z n a ł ,  Ze n a  d w o ­
r z e  c a r s k i m  i s t n i e j ą  ffw a s t r o a n i- 
c t w a ,  m a j ą c e  p r a w i e  r ó w n e  s i ł y .  C a r  
p r z e c h y l a  s i ę  t o  n a  t ę .  t o  n a  t a m t ą  
s t r o n ę .  W obecnej chwili ma stronnictwo 
Wittego przewagę, a l e  j a k  d ł u g o  t o  p o ­
t r w a  o n  s a m  n i e  m o ż e  p r z e w i d z i e ć  
p o ś r ó d  t a k i c h  w a r u n k ó w .  Należy atoo 
ufać, że car ma najlepsze chęci, ażeby kraiow ' 
wrócić spokój i zadowolenie.

Zamieszanie na dworze.
Petersburg. Na dworze panuje nie dające się 

opisać zdenerwowanie i zamieszanie. Powszech­
nie przyznają, że ks. izwolski wyjechał za g ra­
nicę, a b y  p r z e w i e ś ć  m a j ą t e k  i k o s z t o ­
w n o ś c i  f a m i l i i  c a r s k i e j

Reformy, prasowe.
Petersburg. (T. A. p .). Urzędów nie ogłoszo­

no, wszystkie cyrkularne zarządzenia prasowe 
zustały zniesione, i żo najwyższej władzy pra­
sowej zabroniono wydawania nowych rozporzą­
dzeń.

Berlin. „YOss. Ztg." donos z P e t e r s b u r ­
ga:

Nowa u s t a w a  p r a s o w a  ma być ogłoszo­
ną w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  Na polecenia 
W itiego jeden z członków kom isji senator 
Kobelio w przeciągu kilku godzin w y p r a c o ­
w a ł  p r o j e k t  n o w o j  u s t a w y

Zniesienie cenzury depe&z.
Petersburg ^Doniesienie pet. A gencji telegr.) 

Z n i e s i o n ą  z o s t a ł a  c e n z u r a  d l a  d e ­
p e s z  z a g r a n i c z n y c h  n i e u r z ę d o v y c h ,  
zamieszczanych przez dzienniki.

Koniec strejku.
Wiedeń. „N. F r. Presse" dunosi z P e t e r s ­

b u r g a :  S trejk  generalny zakończyć się ma 
dzisiaj 1 Wszędzie panuje spokój.

Paryż. Dzienniki donoszą z P e t e r s b u r ­
ga,  że dziś ukończy się etrejk kolejowy, a 
jntro  jnż zaczną dzienniki wychodzić

Żadania rewolucyonistów.
Beriln. „Lokal Anzeiger" donosi z P e t e r s ­

b u r g a
Rewolucjoniści rosyjscy fcądają wydalenia woj­

ska z Petersburga conajmniej o 50 wiorst 1 dy­
misji Trepowa. Party a sneyalno demokratycz­
na zbiera fandusze, aby uzorofd mlllcyę ludo­
wą Na ut/zym anie kolejarzy poi rzebuje komi­
tet strejkow y 170.000 rs dziennie, któio otrzy 
muje bądź ze składek wewnątrz kraju, bądź % 
z a g r a n i c y

Krwawy czwartek.
Petersburg. (Doniesienie pet. Ag. tel.). Osta­

tnie telegramy z prowincyi donoszą o powa­
żnych rozruchach w dniu wczorajszym. — 
W wielu miastach wojsko wkroczyło, poczem 
było wielo zabitych I rannych; s mianowicie 
m?ało to miejsce w K a 1 n a z e , Grodnie, R y- 
h i ń s k n ,  T w a r z e ,  Mińsku, K n r y a n i e , 
Białostoku, B a k o  i S e b a s t o p o t n .  W kilku 
m iasnch przeszło takżŁ do starć miedzy zwo­
lennikami rozmaitych stronnictw  politycznych.

Dalsze telegramy donoszą o c i ą g ł y c h  rozru­
chach nrzeclw żydom, a w szczególności w 
N i e ż y n i e ,  W i t e b s k u ,  B o m n y , Kijowie, 
witnln Tć 1 j 7  a h e.St g i o.i z i e , 9  w wysokim 
stopniu w Odessie, gdzie wśród znacznej ilości 
rannych poznano przebranych polloyantńw, - 1- 
Rozrncby te prowadzą dotychczas regularnie 
do rabunków I podpalań sklepów żydowskich, 
oraz gwałtów na ludności żydowskiej. Wielu 
żydów zabito lnb raniono. — W S a r a t o w i e  
p o d p a l o n o  s y n a g o g ę .

Sytuhoyd w Moskwie.
Paryż. Dzienniki donoszą z M o s k w y  We 

wszysikich demonstracyach i pochodarh biorą 
tłumnie udział kobiety. Kawiarnie i restau ra­
c je  zapełnione Z a p a n o w a ł o o g ó l n e  z b ra -  
t a n i e  s ię .  Niema różnic społecznych, anr m.ę- 
dzy Rosyanami a inueini narodowościami. Ofi­
cerowie całują się ze studentami. Śpiewają 
„Boże caria chrani", „M arsyłiankę" i ua cześć 
studentów „Gaudeamus igitur" W  restaura­
c jach  każdy gość otrzymuje kieuszek szampa­
na, aby go wychylił na cześć wolności, na cześć 
nśmiechającej się wiosny.

General w obronie tłumów.
Paryż. Dzienniki donoszą z M o s k w y  różne 

szczegóły o tam tejszych zajściach. Jeden jest 
charakterystyczny Podczas srarcia policyi z tłu ­
mem byłoby przyszło do wielkiego rozlewu 
krwi, gdyby nie zachowanie się pewnego g e ­
n e r a ł a .  Mianowicie w chwili, gdy tłnm ru­
szył, aby nwolnić więźniów politycznych i za­
częły padać s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e  do 
Dolicyantów, przybyło wojsko, ustawiło się w 
szyku i chwyciło za broń, aby dać ignia — 
W  tej chwiii skoczył przed froni żołnierzy ge­
nerał R n  d n i e  w i zawołał:

G d y  B i r z e l i c i e ,  z a b i j e c i e  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  m n i e .

^o łuerze  naturalnie nie strzelali. Geu, Ru­
inie w zapobiegł wielkiej katastrofie.

rew o lu cy jn y .
Berlin l>o „Loealanzeigera" donoszą z Kijo­

wa. Przedwczoraj w nocy rozgryy ały się tu 
rzeczy niedoopisania. Szał rewolucyjny ogarnął 
Wazystkie sfery. Na ratusza np zdarzył się na­
stępujący wypadek Pewien adwokat, wszedł­
szy razem z tłumem do ratusza, wytwał por­
tre t cara z ram, wyciął z niego głowę i wło­
żywszy w otwór ten własną głowę, tak prze­
traw iał do Indu z balkonu Tejże nocy nad ra ­
nem inna część tłnmn wtargnęła do domu tego 
adwokata, wywlokła go i formalnie rozdarła u* 
kawały.

lunayn. Z K i j o w a  donoszą do „Daily 
Mail' ■ Wypadki, które ta  się rozgrywają, ao- 
szą ju t  wybitne piętnu anarchd rewolucyjnej. 
Pospólstwo nie nznaje jnż żadnych władz, ani 
praw. Kobiety nie teogą się pojawiać ua ulicy.

Anarchie w Odessie.
Jdłft“*t, iytnacya sta je  się tn  wprost okro­

pną. 'Tamy pospólst wa, pod Durzone pi ze? agen­
tów r e a k c j i ,  d u p a s z c z a j ą  s i ę  g w a ł-  
t i w i. g r  a b i e i. y. Wiein zaopatrzywszy się 
w broń, strzela do o k i e n  : d o m ó w  p r y w a ­
t n y c h  i d o  p r z e c h o d n i ó w .  Ponieważ woj­
sko woheo tych wybryków,.aachowyweło się 
znnełLie biernie, oubliozitośó broni się s*aa. 
W niektórych miejscach przyszło do strasznyoh

walk pomtędzy obu stronami. Bezustannie tiy- 
ohać huk karabinów i bomb, oraz dzikie wycie 
tłumu Pal ie generał gubernatora strzeżony jest 
przez kozaków. Usiłowali oni dla skuteczniej­
szej obrony zbudować barykady przed pałacem, 
lecz rozpędzeni zostali przez tłnm bombami. — 
Komendant kozaków uciekł przed zerową tłu­
mów z miasta w nbranin cywilnem. — Ż y d z i  
b r o n i ą  s i ę  d z i e l n i e  w s w o j e j  d z i e l ­
n i c y

Odo&sa. Ludność żydowska t ł u m n i e  u c i e ­
k a  z m i a s t a ,  chrom się do obcych konsula­
tów, lnb ua p a r o w c e  w p o r c i e .  Konsulaty 
otoczone są wujskiem. W mieście rozstawiono 
działa. Poddani a n g i e l s c y  ndali się pod opie­
kę swojego konsula. Władze do tej cnwin nie 
zdołały stwierdzić, ukąd tłumy wzięły broń, 
w którą są zaopatrzone. *

Wobec tych okiopn/ch stosanków t a k ż e  
w s f e r a c h  i n t e l i g e n c y i  w z m a g a  s i ę  
w z b u r z e n i e  p r z e c i w k o  r z ą d o w i .

Dziś rano rozpoczęto osuwanie trupów. W la 
dze używają do tego przeszło 500 wozów, do­
rożek i innych podwód.

Odessa. Dziś (dnia 2) około godziny 2  pu 
połnduiu wojsko rozpoczęło do tłumów gwałto­
wny ogień z dział maszynowych. Jeden z naj 
bliższych domów p o d p a l o n o .  Ogień szerzy 
elę gwałtownie

Odessa. Przez cały dzień wczorajszy trwały 
dem onstracjo i starc ia  między manifestantami 
a wojskiem i poiicyą Z kilku aomów strzelano 
na wojsko. Wojsko wtargnęło następnie do do­
mów, przyezem miało być wielu zabitych i ran- 
nycn. W kilku częściach nuaDta zaatakowały 
tłumy sklepy żydowskie 1 zrabowały je. Sta­
czano przyton formalne walki, które pochła 
nęły wleie ofiar.

Rektor uniwersytetu telegrarował do hr. W it­
tego z prośbą o pomoc Obawiają się poweżnej 
paniki.

Berlin Z Odessy donoszą. Dziś, dnia 2  Lis-lo 
pada, ..ojsko energicznie zaczyna zwalczać a- 
nan-hię. Po południa dodano piechocie i konni­
cy przeszło lOC dział maszynowych, które roz­
dzielono wedłng ułożonego planu po całem mie­
ście Tłumy mimo tn staw iają opór.

W a l k a ,  która się zaczęła we środę wieczo­
rem, trw^a do czwartku do godziny 1 rano 
Jeden tylko pułk kozakow stracił w niej około 
100 ludzi. Pospólstwo rznea się głównie na iy  
dów, których muostwo wymordowano lub za 
męczono w straszny sposób. Tłnm otoczył mię­
dzy innemi dom a n g i e l s k i e g o  poddanego 
P e u i s t o n a ,  właściciela fabryki maszyn, i g i0 ' 
zii, że go spali. Penistun zdołał jednak pizeko- 
nać raoastn.ków , ze jest c h r z e ś c i j a m u e u i ,  
poesem pieniędzmi i winem okupił życie swoje 
i swej rodziny

Rozruchy w Kiszyniewie.
Bukareszt Z Kiszymewa donoszą o nowych 

w y k r o c z e n i a c h  p r z e c i w  ż y d o m .  We 
arodę, gdy ludność była w cerkwiach, gdzie od­
bywały się nabożeństwa dziękczynne % pi wo- 
dn nkazn konstyta< vjnego, motłoch zaciął ra­
bować i plądrować domy. Zabito 8 osób; bar­
dzo wielu jest rannych Wojsko i policja za­
chowali się biernie. Do wieczora liczno mie 
czkania i sklepy, głównie do żydów należące, 
zosuuy zniszczone^

W czoraj p o n o w i ł y  s i ę  r a b u n k i  Wiel­
ką jynagogę, wielo, aptek i szpital tniszrzono, 
lnb uszk idzono bombami. Wiem osób zabitych. 
W Kiszyniewie panuje aim rchla

Rewoiucya w Finlaudyi.
Kopenhaga. Biuro Rirzaua donosi z H a p a -  

r a n d y :  Rosyjscy żołnierze w Uleaborgu wy­
dali broń bez oporu. Rosyjskie napmy ua uli­
cach z a m a l o w a n o .

W T o r n e i  zgłosiło się I 6 u robotników do 
utrzym ywania porządku Dzisiaj wywieszono 
f l a g i  f i i s k i e w l  orneo, K e m i i U 1 e a- 
b o r g n .  Wczoraj wieczorem były wszystkie 
miasta Finlsndyi iluminowane.

Rozruchy w NiKOłaJswie
Nlkołajew. I tu zerwała się burza rewolu­

cyjna W ciąga ontatuich dw ćih dni rzucono 
tu na uiicaih 2 0 0  bomb dynamitowych, które 
ogromne wyrządziły szkody.

Żałobna manifestacya.
Rewel. fT  A. P.). Około 3u.0u0 lnrlzi urzą­

dziło wczoraj z g r o m a d z e n i e ,  które trwało 
k i l k a  g o d z i n .  Na placu, na którym przed­
tem wojsko zaoiło wieie osób, ustawiono 31 
trumien. Tłumy śpiewały pieśni żałobne. L a ta r­
nie i fasady domów o t o c z o n o  k i r e m  i n rzy - 
b r a n o  w c z a r n e  c h o r ą g w i e .  W o k n a c h  
a o m ó w  u s t a w i o n o  ś w i e c e .  Pochód ża- 
łobDy, w kiórym wzięli także udz-ał przedsta­
wiciele w ł a d z  m i e j s k i c h ,  rozciągał się na 
kilko Kilometrów Sklepy i urzędy publiczne 
hyły zamknięte.

Anarchia w Rostowie.
Petersburg Z R o s t o w a  na d  D o n e m  do­

noszą, że próba, przedsięwzięta przez ducho­
wieństwo ażeby umysły nsDokoić za pomocą 
procesyi kościelnej, nie udała się. Z a b u r z e ­
n i a  p r z y b i e r a j ą  c o r a z  w i ę k s z e  r o z ­
m i a r y ,  a p l ą d r o w a n i a  n i e  u s t a j ą .  — 
Miasto znajduje się w rekroh tłumów. 3 1 r  z a- 
ły  c . ą g l e  s i ę  p o w t a r z a j ą ,  a s z p i t a l e  
»ą  p r z e p e ł n i o n e  z a b i t y m i  i r a n n y m i .  
Częsd miasta stoi w płomieniach.

Fin landy a reoubliką.
Petersburg. Dziś nadeszła fn wiadomość, że 

F inL ndya ukonstytuowała się jako niezależna 
republika Wiauomość ta wywołała tn potężne 
wrażenie.

Odoowieóziainy redaktor i wydawca 

H r  1 u z s m i

2* JL D lB U Jb A  M JB.
i irfc*k<u] w ł|ł iłsiala oie wo«ti*«isę 

T t M k i f i )

Wszech nauk lekarskich
Dr Mieczysław Nartowski

specyaiikta jhorob nerwowych 
w *  t o *  ś w -  A n n y .  L*.  a ,

ordynuje od godaiuy 3 —4 po południu

Lecznica iekarsko-kosm8tyczna 
D ra  L. ŁU STH A

a p e c y a l i s t y  l e k a r s k i e j  k o s m e t y k i  
i  o h o r ó b  w ł o s ó w ,  3861 l  

otw arta od godz. 9— 1 2  i od 3—f  pu południu.
Kraków, ulica Grodzka, L. 35,

Dr K azim ierz Lacheoki
otworzył 3665 6  10

kancelaryę adwokacką w Krakowie, ulica 
Szewska, L. 27.

U n ł o l  l A / o i n r l l  w Wiedniu je e t  nsj^ięuej odwt, 
H U  101 W" 4 II U l d m ij pkiM  PoUków.

O statni iyuzleńl 
Ciągnienie nieodwołalnie II listopada 1905.

Loterya c. k. wiedeńskiej policyi.
Los k o s/tu je  I koronę. M K  W y p ła ta  I. gł. w ygranej

koron 30.000 koron
jokotei. II. 50 0 0  K i III. 1000 K n aa tąp i g o tiw aą  
u  iihjw jżgzbiii p rzy iw o le iiie ir Jego  c. i k. ap ł to l-  
sklej Muaci 1 n a  żąd an ie  w ygryw ającego, pu po trą  
u .ni - 10'/« 1 an aw cw eg o  pudatkn  od w ygranej. — 
Losów m ożna uusta Wu w iayetk ioh  k an to ta ch  w y­

m iany , ko lek tu rach  lo tery jnych  i tra fik ach .

Biuro loteryjne c. k. policyi z n a jd u je  t i«  
w Wiedniu, I., Schottenrlng 11 <w bn ly m  u

d y re k c y i po licy i).

Z n a k  w y * » a ! e i t e g a  k o t l i a

c e l e i r
o c h r o n y

p rz tc i  w

fałsiewanly.
N I 5

£l£SMEimU.a
eyu

ffiessłiHuer

S a i ic f t e .

S z k o l  w t n ń c O w

K. W i t  Ł aby i 4 y n a
Rynek gi., 24, vis-ó-vis oawac.hu

Zgłoszen.a przyjmuje każdego czasu

Najlepszym sposobem, w jaki m o żn a  nż.yd 
m en lo la , z n a n e g o  ze  a k rite c in o śc i, j r» t  n a c lo ra n io  
.k u ry  fran caB k ą  wódki) o ien to lo w ą  B e lla ,  ze  cn a  
k iem  ,,Rdel-CłelBt. W ó a k a  t a  o śm le ra u  ooie, a  za 
ra z e m  w z m a c n ia  l je s t  n le p o ip o ltty m  i r o n i o m  do- 
rnuw ym . S8SA

Kursa telegraficzna.
W hd 3 lletopada
A iayo  ■snetfj ackieKO /.ak ład o  k fsd y tc - e, u # 7 2 —. 

Akoyo wogioiłk>«g<> Z ak ład a  k ledyto—ego ' 89 50 Akuye 
A nglobanka 017 50 AJkotc U nlońhackn 578 -  A to y i 
u& nderbankn . . 4 - -  A k c jr  S a r '* » -f» 'ao  '6 7  75 Akujr. 
B oSeaołodh 1074 — AŁcye T a l ic y j t i ’s g ) B anko fclyiąs- 
osa ig s  557 76 Aks:ye Lole! ‘sArtwowy-ŚŁ 170 76 akcy*  
kolei pu»odascwC| 18S6"i Akcyo kaJel Ł b o th a l  4*5 95 
■ikcyo kołat eOłaoonfci f.670 Afcej-s kole! u iem ^o o ia  
-.flei S84B0 A tove  A .p l i ,  M l - .  A kapo A is : a  -tkoranył 
s3s-— «ikoyi Pr&eki: go iow *rt.y*łw a ł s . a t a a ,  816 — . 
A koy» F a b i/S I b ro rl 678 —. A k-y« 'l n m - W  ty  ualow o 
868 — . Ak-yn (•łalluyisklt.go A arpaokteg T o w ^ .y s łw a  
naftAkłgo ass — Obuć* y* w^giotaki* Indł 
95 75 B i l i  m ajow a ID1! 16 R jn U  Jtw ocaw * i-osuyaor*  
100 1 ',  tle n ia  koronowe w ag ic  »k» t6  7u. 1. Lisij  ,
T 3wa.'jy»rw(. k roaytew ego aleraetiogo 98 10. 4*/, L u i j
S e ik o  hlpoteceneg^ 99‘— lę,'-;,- B lrty  B anka  htyots-
u  je g o  1 0185  5f/j L U iy  E a rk c  ‘■Ipcteoa^cgo ! ISóO  
4e‘, i J łS j  Bmjko kr a  :o wago 9wfO. t U t t j  t a n k i  
krajow ego 100 95 5 ‘/, .o n m n a lc e  epiigaayc B a rk o  k ia  
jowego — y - .  4 '- , g » 'ic y ,.H e  obTgaoye ptoptnaoyine 
99 6 n. 4*/, g a ilo y ^ k a  fo iycaka  k ta j jw a  • ł9 9 ‘i r irt -  
4'/o Po ły  lak a  rsiau ta  Lwowa SS 40 Losy ia r ł i+ le  H o  —. 
L f k .  l l f '58  'r a k le  «63 7ó 

C okier apokojny 18 4Ó—18-5U (16'45 —18 4 ' ). S s t a  
w w agonach 40 ^0 - 4 8  30, w isozkaon  49 10—46*65. 
dp iry tn*  38'( 0 -  8o-40.

Uapoiobienie, Z powoda braka podniety . h  oehoty, 
p isy  lekko o<łabionycb knriaoh.

Cennik Izby handlowej i przemysłowe) 
w Krakowie

i  3 lU topad* guds. 1 w połndniei.
i, Walety płu. i id <-,n

K able  pwpleławe . 966 6o 164 60
M arki n ieuiieokU  117 — 117 6 1
F ran k i papierow e 96 *5 95 76
'u » u d « l .r t i f r* rh .w k l  w kłucie . . .  19 03 19 8

II. Lltiy zasuwa*.
5%  Liaty >aitawne pr*m banku hipoi. 112 — 118 — 
V!t% Luty kaitawne Banka hlpot.; . . 100 96 101 —
4 \  ,  .  .  '!'■ 99 -5
•*/«*/• Klaty a a tiaw n e  B ankn  krajow ego 100 25 101 96
4*/. „ ,  ,  98 -  100 -
4*/, Id lty  *a*t. gal. Tow. kred . tl*m . nleok. 99 10 — —
4 - ,  „ , ,  „ „ „ 41 le tn . 99 80 --------
4*/, 66-let*. 99 : s  99 7li

III. Obllgsoy* I psżyczkl.
4’/.  '.ta lioyjiM e obilgaoye prop lnacy jae  
4•/, P o iy c tk a  k ra jo w a  e r. 1898 4*1 i P ołyccka m a i  a  liw ow a . . . .
4 1, , 0/, ,  miasta Lwow.
4*/, O b lig ac je  kom unalne B anan o-a
5*/,*/. ,
4W.

99 —
99
98

•00 -

101 -

100 —  

100 -  
89 -  

1 0 1  -

10» -  
9* sokolejowe M  96

IV. L e * y
Losy m.&au. K n i t w ł  . . . . . . . .  99 — 98

V.  A k t y * .
A kcye B anks a ‘p <a aneg - w* Lw„w i* 660 —

„ „ J a i  d la  h. i p. w K r a k . --------
„ „ LwAw-Ckernlawee-Jaaiy . 682 —

VI. PHolloin* »“ l*y długu- 
4 * /„•/, w spólna re n ta  pap . . .  lOu —

„ „ srebyna 99 81
4*/, re n ta  koronow a ao atn rsck a  . . 100 —
8 %  « „ w ęgierska 95 85
4*/i r* " ł*  a n a try aek a  w jJocie . . . .  116 -  
4 '/ .  „ w ęg ierik a  w słoch 118 95

566 -  

Uli -

100 40 
100 80 
K  O 40 
96 -  

119 — 
U8  76

W aw.l I graba królew skie sw ieasad  m ożna odsienn u 
k iżd e i p r rse  d n ia  sa  egłossenlem  się do k o łc lr ln ag s  

H k a .b . o )  sam k n lę ry  a powoa : 3dnaw4anla.
Muzeum k s 1 .artsrysk joh  (a llo a  T ja r tk a )  .le-isai 

m ożna w» w to rk i 1 p l - tk i  od 9—1, o ie w te  dni m« 
n rsy p a d a ja  «wl^ta.

Muzeum narodowe.
I. W luklennloaoh Z ab y tk i m a la rs tw a , iseżby  1 utau 

m j i łu  a rty s t; re g c  sb lory  e tn o g ra f lc i-o  i  wyko] a llsk a  
i  enoki p rsedh is 'o rT csnej. O tw art-i codstennl* od. go- 
d s ln g  10 do 4.

■*, Muzeum im. h r Emeryka H utter Cranek.ego, obej- 
m njąue zbiory m onet, m e d a li  rvuin  i s a b r tk łw  prse- 
n ją ł  i a rty s tyesnego . W olska 10. (Jodslsunle od g >dkłny 

10 do 4 *
3. bom MtiZbum Im J a ra  Matejki (F lo rrab sk *  4 l). Co- 

d siann ie  od 10 do 4
4. B arbak- - Bramy Floryań tk le j, bard*., m terasn jąay  

sab y tek  iru b lte k tu r-  fo rty fik acy jre j i  koóoa XV 1 po 
caątku  X17!  w O d s le n n ie  od 10 do 4.
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rtA IA b *  s p rz e d a j  rzeib  i obrazów 
artystów  polsaich, otwarty codziennie 
w «lnl powszednia cd 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po poładniu.
I !!<••» B rarh a  5 . Ma parterze, 

siss s* o

Obiady po koronie
Siemiradzkiego 8. parter,

8 8 3 1 3 3
na lawo.

Do objęcia
zaraz w zastępstwie b i u r o  f a t e a n j . 
k ó w  i t r a f i j c a  w jednem z większych 
m iart w Galicyi. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjm uje A4- 
mistracya ,.N. Reformy" pod 344-7 . 

3 ł4 7  13 o

Handel korzenny i win 
H. WŁODKA

L w ó w , u l. L eo n a  S a p ie n y  Ł . 87  
poszukuje p p a k t y h  a n t a

klasą gimnazyalną. 3617 4 6z 2

Piekarnia w Chabówce
u aw ćch p tea i.fi. b a rd tu  dcbrce się  ren tu jąo u , 
i  w»ji ki **n WBi,.gu ystem n u r ią d i i
i ler je s t  z pow om  słabośoi nieffohow ośo. 
w łaścic ie la  pod hardio  k o rz y sW e rl w b ra n k a ­
mi wraz z s ip a w ia  u ą k i  i d r iu w .  do wy* 
uziorżawienia, e w in in a in ie  do aorzebsnla, lalu 
też  .poesnikiwsny jest fschow o usdoin icny . oho 
t u j  do p r“ i-y i tr ic żw y  starszy  p iek a iz , Dtanu 
wolnego, z iŁUOY.} za odpowiedniem  wyna­
grodzeniem , W iaaom ość

3594 10 10 W.
m aj sou.

Krawczuk.

Jak Z A  D A R M O
t  eg  a r  e t  u ik i. z napisom  system  Roskopf P a ­
te n t  z pięknym  łańcuszkiem  t ł i  1 7 0 , zega­
rek > ta lu n y  f l’ 2-—, zegarek  srebrny system  
JPoakopl Pat- .  »łr 4'— , zegarek zlooisty 
a /s te m  E o sio p i P a te n t  złi 3 5  B udzik św ie­
cący w nocy zK. 1*50. Z egarek z ło ty  złr. 9*— . 
L&ńousck sreb rne  ud i t r  1 .—. G w a.anoya 
4 -ie tn .a  W razio  n iospodobanla aię, w ym ieniam  
boi trad n o śc i na  Inny przedm iot. Zam ów ienia 

z p ro w in c ji n ikateozn tairi odw r tn ą  pocztą.

S . Z A H B  A r a k ó w  u l  F l o r y a n a k a  31,
Dostawca Związku c. k. urzędników państw.

8850 1 8

Skoro dziś mięso podrożało,
dobrze jest wiedzieć, że każda zu p a  p rzyrządzoną na samei wodzie z tłuszczem  i jakiem ! kol w iek dodatkam i 
cliwii zadziw iająco dobrą i silną w sm aku za dodaniem  odrobiny p r z y p r a w y  M a g i  e r o ,

(ciustem  lub t  p .) staje się w jednej

859*

Prawdziwy „R osskopf JPatent“ 3-BO złr.
Birma „HosiKopf r.-er" we 8zwajCaryi poleciła ml, 
bym  je j p raw dziw e „Rnjskopf Petent*' zegacki 
kur,wicowe rem ., k tó re  d o tą -1 kosztow ały  więcej 
n iż  dw a razy  ty le , sp rzedaw ał po cenie 3 '5 0 'z r r  
Sprzedaż te p o trw t ty lko  krótki ozas, dopóki” za ­
pas będzie tarczy! i m a służyć do tego by Sza­
nownym  Odbiorcom w ykazać różnicę m iędzy pra 
wdziwym  zegark iem  „H osskopf Patent" a ta *  
zw anym  „System H o w .o p f” , zegarek  praw dziw y 
„R esskopf Patent', ma 33 godzinne szkłem  pokry­
te kotw icow e w nętrze  z rab in am i i perm  służbę 
25 do 30 la t. poa z as gdy zugareK „System Rosu- 

kopf" je ż  po k ilk u  la tach  je s t  bezużyteczny 
k a ^ d j  zeg arek  p raw dziw y „Rosskopf Patent'* m a 
n .  ty ln e j kopercie piomlię jak o  też nui-ęczenie na 

5 la t g firm ą

^osstopf F re f  w Ghanie
de Fonds (Szw ajcarya).

Odyoy się  zegarek  nte n ad aw ał, obow iązuje się 
ca łą  kw otę  zwrócić w 30 dn iach  op łatn ie. 

W ysyła za zaliczką gtow ne zastępstw o na Austro- 
W ęgry

M a i Bohnel, zegarm istz, W iedeń IV,
M a r g a r a e t h e n s i r a s s e  N o  3 8 . 3475 5 0

Aug. Denizot,
poleca

>301: 3 8

L 21457/05. 3801 3

Gmina n.itseia Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę k o n r u u n n r a  
■ l e j i k l e j  s t r a ż y  p o ż a r n e )  w
Przemyślu z płaca roczną 1600 koron, 
ryczałtem na mundur 240 koron, pomie­
szkaniem w koszarach straży  ogniowe, 
i opałem, piawem do trzech dodatków 

j  pięcioletnich po 200 koron, oraz pra­
wem do emerytury 

Kandydaci do tej posady muszą wy­
kazać następujące warunki 
1) facuowe uzdolnienie wykazane do- 

ty Chrzanowem zawodowem zajęciem 
i świadectwem złożonego egzaminu 
z gimnastyki i pożarnictwa; 

z) prawo obywatela ansiryackiego;
:J) nieskazitelny d ia rak te r tak pod 

względem moralnym jak i polity­
cznym

4) znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie;

5) nieprzekroczony 40 rok życia; oraz 
przedłożyć:

8) świadecwo zdrowia wydane przez 
lekarza powiatowego (fizyka), albo 
lekarza gminnego w miejscu zamie­
szkania kandydaia. a w razie nomi­
n ac ji poddać się zbadaniu stanu 
zdrów ia przez tutejszego lekarza 
miejskiego.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeaen po upły­
wie którego i po przekonaniu się o u- 
ozdolmenm kandydata i odpowiedniem 
pełnieniu służby nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnosić do Prezydvum M agistratu 
w Przemyślu d e  d n i a  1A l iM to p n d s  
id O S  r .

MAGISTRAT MIASTA. 
Przemyli, 24 października 1906 r.

Doliński.

Środki antycholeryczne.
O ce t d e s m f e k c y jn j

do sk ra p lan ia  sa l i z o ry ia r i)  — ,e n a
60 h i 1 kar.

Kadzidło antymiazmatyczne
i pościeli — cenado aK>apłan'a pokc’ 

BO h i kor.

Tioticzki desinfekcyjne
znakom ite  j - — eona 20 h

Mydło karbolowe
do m ycia rąk — oecu 40 li.

Ocet salonowy
do sk ra p u n w  pokoi i uau ln ran ia  o isła  

•iena TO h  i 1 kor

Kadzidło sosnowe
do rozpy lan ia  w pokojach "e lim  o lrz j 
m au la  zdrowego urzeżwif jącego p< w ie­
trz ą  lasów szpilkow ych -  - cena E. 190

Rozpylacze, gąbki i nacił raozki 
w wielkim wryborze poleoa

J a n  I h n a t o w t c z
Kraków: Sukiennice 20. 

Lwów ul. Sykstuska 25 i Plac 
Maryacki 11. 31 »l 14 0 

Przemyśl ul. Mickiewicza 11

W oboo n a d u ż y ć  p r o sz ę  d o k ła d n ie  u w a ia c  n a  m ój a d i es.

O. k. a n s tr . koleje państw owe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 3  r .  (czas środk. europ.)

8.30
8.40
9.02

OJcnudrn z K rikow a:
4.30 rano  (oaub.) do Ośwtec m a.
6.43 r. (poBn.) do Lw ow a f P odw olucijok  vpo- 

tąu ie n ie  do Stróż Ja s ła , Ohyruwa, S try ja , 
S tan isław ow a, l la s ia t]  na, Sokala, Kopy 
czyniec i Czerniowieo).

8.10 r. fosoh.) do Lw ow a i Podw ołoosyrk fpo- 
łą jz e n le  do S tan ia ł o w a , S try ja .  N aJ- 
brzeeia, R aw j ru sa le j) 
r, (roiese.) do W ieliczki, 
r. .otub.) do K ocm yrzow a i do Mogiły 
r. (osob.) do sach y , W adow io Z w ardo­
n ia .  Z yw oa, Nakopanego, G orlic , Zagó-
raa . L w oł a  1 n u s la ty n a  

11.00 r. (osob.) do L w ow a, S tan isław ow a, J a ­
sła , S tró ż , Sokala, S try ja ,  K opyczyrlec, 
G tzym ałow a

1.15 r. (osob.l do UświęcUra
1.30 pop. (m iesz.) dc W ieuozki.
1.45 pop (osob.l do M ogił, Kocm yrzowa.
2.49 pi-p, (b łj sk a w ittn y )  do Lwow« (z połn- 

nzentam  do wszj st.kich odnóg''
3.15 pop. (osob.) Jo  S łotw iny.
8.15 wlecz. (Jfcob.) do T arn o w a , S tróż , No- 

w eg" -Sącza.
7.40 wiecz. ( m ię s s ) do wleHazki*,
8.00 wieoz. (osob.) do fcuchy Z w rrdon ia . Zy­

woa Zakopanego, Gorlic, Z agorza i P rze­
m yśla

8.05 wieoz. (osob.) do Kocm yrzowa.
8.38 w ieez (ex press) do Lwu v a , lo k a n , Bil 

dapos t a  K o n s ta n c ji  1 K onstan tynopola .
9 0 0  wiec*, (osob.) do Lw ow a i Fodwółoczysk. 

10 55 wlecz, osob.) du Lwowa, Todwołoczysk, 
> 'ad l'izoz ia , S o k a la , H tauisł lw ow s Brn 
dów, Nowego Sącza W ieliczk i, 

i 1.50 w nocy (osob.) do Kuchy. Z akopanego 
i >owegu Sącza.

I n /c h o d z ą  do K rakow a:
4.42 rano (osob.) se  Lwowa, Podwołoozysk, 

Brodu w, Ickan . Czerniowiec, 'a s ła , Ch]-- 
ro „ a .

6.07 r, (oseb.) z P rre m y ś 'a  1 innyoh m i»st 
przez Snohę.

6 50 r. (o ip ress) z Ick an  , Lwowa , B okare 
s i t a  > t .  d.

7.40 r. (micBz ) z W ieliczki.
7,46 r, (osob.) z K ocm yrzow a i Mogiły 
8.10 r. jsob.) z O śtriecim a.
8.45 r. (osob ) z Podw ułoozvsk, Lwowa No­

wego Sącza.
10.35 r. miosz.) z .Oświęcima do Podgórza 
11.85 r. (m iesz.) z W ieliczki.

1.06 pop. (ozob.) z K ocm yrzow a i Mogiły 
1.80 pop. (osob.) i  Borków w ielk ich , Lwowa, 

Ń adbrzezia, Sącza, Ja sia .
Ł.24 pop. (błyskaw iczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z H a s ia ty n a  1 innych  m 'a s t  

n» lin ii tran sw ersa ln e j p rzez  Snohę.
6.95 wieoL. /osob.) ze L w ow a, Podiyołoczysk 

(połączenie od T arnobrzega  , Zag--rza, 
a i B udapesztu).

J.10 wlecz (osob.) z Kocmyrzowa 
9.12 wlecz urfou.) z O św ięcim a i A iw e m . 
9.88 wićcz (posp.) z Podw ołoozysk, Lwowa, 

Ickan , T arnobrzega , N adbrzezia , N .Sącza 
10 46 wiecz. (osob.) z R zeszow a i  uasła . 
ll.oO  w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakonanego.

Huzkłady Jazdy r form acie kieazunkowyin są 
do nabyoia po cenie 30 hal. aa  s ta c ja c h  c. k. 
Kolei Paf-si w., u konduktorów , iakoteż w K -a 
kowie w b iurre  sp idycy jnym  B njańskiegi , w 
k sięg arń ’ K 'y tan o w sk ieg o  w  en k ier ni Maa- 
r itio . w band iu  r ia c h e r-  (lin ia  A-B) i w han- 
d la  Porębskiego Z im iera.

J t f a j w l ę l t w y  Z t t k l a d  p o p n e b o w y

• l a n a -  M ł  o i n e g  o -
Głów ny skład 1 fab ry k a  tru m ien  f>r l J  * w .  r e m a s t s  1 . 4  (tu z  p rzy  P ła c a  Szoze- 

pańsklm  T elefon h r  331. -■ F ilia  n i .  K o p e r n i k *  1- 8 -

Z ak ład  n rc ąa za  pogrzeby d i-  wszysisach stanuw , z a ła tw ia  »am w szystk ie for- 
m alnoś" ' uchy la jąc  posc " a łe j  rudiin*e w szelk ie tru d y . Rów nież podeim nje  się prse- 
wczu zwłok do w szystk ich  k ra jów  liurop®

Na iądaale splata w rataok *laaieainyoŁ.
Posiadając własne katakumby, odstępują miejsca pojedyncze na wleozne czasy, 

tudzlei r rryjmuję iwłoki dc tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym.

TTW A t t A t  N iektórzy t  przodslębiorouw traa o w sk ic h  ug łaszaj^ , Iz m a .ą  w łasny 
v yrc.b trum ien , co je s t  n ie  ar e z praw dą g d y i tad e n  z nich  m e  m a fachow e 
w y -is ta ło e n ia , a  tem sam eir i trum ien  w yrabiaó m a nie woln« a ty lko  ja  jeden , Jako 
m ajs te r  s to la rsk i praw o to m am  1 tak ty czn ie  trum ny w yrabiam  8452 8 0

Ładna kamieniea w Krakowie
przy ul. P iotra Mithałowskiego Nr 14 
z womej ręki jest do iprzeaania. Wia- 
doniuść przy ul. św. Jana 32. 3 8 6 6  2 2

Prawnik (izr.), dobry germanibta i ma- 
teinatyk poszukuje łekcyi. 

Landosmann, prawnik, Uniwersytet. 
3898 3 z

Magister farmacyi
poszukuje posady albo zastępstw a zaraz. 
S. T. poste restan te  Kraków. 3 7 7 2  a 3

P ' i « 7 l l l f l l i n  9®»*dj kesyerk i w sklepie 
I J O ł  I K U J 9  „ ila n te ry jn y m , księgarn i lub 
t. p „  z kaucy łub  bez, edług ży czen ia . — 
2,g łoszenia proszę nprzoym .e n ad sy ła ł d la  K. K. 
poste -estan te  Kraków - a  okazaniem  k w itu  ia -  
seratc irego  „N . Reform y ". 3782 5 5

Obiady domowe
zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. 
M o s t o w s k a ,  n i .  S l a n n o n A .

II  piętro. 8696 1 0  12

& ominar zystka
uaziela lekcyj p0 2 złr. miesięiinie. Ul. Ret* 
ry * a  1. 12, T p., oficyny. 8811 3 i

Praktykat S r * w* drugim 
szuka posady, 

rfliisze w arunki pisemnie pod „Prakty­
kant" posie restan te  Biaia 8767 5 &

W  B-zeszowie
je s t  do sprzedania  pod buuow lę p c l  Lardzo przy- 
s tęp n em ' » a ru n k am i realnos-' 1. 0 . 9 przy ul. 
L w cw skiej w ra r z -grodem . Z głuszen ia  listow ne 
p rzy jm uje  B ronisław a W d f  “v k o n  «. Gorlice 

3766 4 4

właściciel Szkołet 
Poznań W. 3y

Drzewa i krzewy owocowef Drzewa i krzewy ozdobne, 
Drzewa alejowe, Wysadki na żywopłoty i t. d. i t. d.

Oeniiik ilu s tro w an y  na rok  1 £ 0 5 /6  już wyszedł i w ysy ła się na 
żądanie za (u rm o i opłatnie.

A dres listów : Denizot, Poznań (Posen) W . 3.

Za 10 koron
w ysyłam  za  saliozką 6 kg. bary łk ę  ko­
niaku, rumu, śliwowicy, im beru , MaJagi, 
Lacrlm ao. winu cypryjskiego, Yermouth. 
Madery. sh e rry , m ussatellu  iub n itrsa ll,
b-rdi,. dobry-h , p raw d ziw ro h  * łn  d e ­
serow ych, o p ła tr ie  do w szystk ich  m iej 

MJGwoóol 8787 -. 19
K M A IT I, C A i» O D I8 T R lA

! 8798 2 9 
I

Bernard Leib, Tarnów
WĘGLE -

D ostarcza  wszelkiego rodzajn  p rzedsię­
biorstw om  węgli najlepszego g a tn n k n  po 
oerdzo przystęunych oenaoo I w arunkach. 
Dostaw a franou dc każdej s ta  y l kolej. 

C en n ik i r  ż ą d a n ie  o e sp ła tm o .

z  rO*->z rO-VjSkich łióibdt najlepuZo Ijhat-ka bvwa-
fsp.rzieoa.wafia ty lko  Vv OryijMłaJliiyth pa-

k ie la c r  i  cłowąi L u n w r P lą .  
f* W szęd z ie  do  nabyCfeF AM 3770 1 JO

Dla inajgcytii dolegliwości żołądkowe?
W aiy  stk im  g'm, k tó rzy  praaa H * ą » ie o n  W  pruepełnaenie lu łą d k a  psaoa 

speżywi n ie niezo-owyeh. *ru*nyci do i  traw ien iu  zhyi gm ąeyoh ob zby t zł 
m nych potraw , albo toż przez i*doest> jay  - r r ł  > N n  m l w i l  A | diaże g i
wości żołądk-iwyck. jak:
nieiyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w iotądku, tnmtew trwwieaks

lub zaflegmieflie,
uoleca się  B^niejszem dobry śniiek domowy, której* wyborno teocażoaa ś d s -  
•an ie  j n i  od wiela la t  jest stw ierdzonym . Mat nin znamy

środek  tr&w{eiiie  Drz>ameaza lący 1 krew  u P r z w ą c y

Huberta Uiincha wino ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone jest z zM wybornych, ia  leoznlozn 
uznanych I z dobrego wina, wzmacnia ł rtywła oryanizm trawienia 
człowieka, n e oedąe erodkkim rezwafniająoym — Wm ziołowe 
usuwaznaozyń krwionośnych przeszkody, oozy izeza *rrew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących sząstok 1 wpływa dofetoto 

na tworzenie a łg  świeże, ; Arowej kn*4.
Prset użycie w porę l»s siot«weg« oajozęfeteę }*ż »  »*r*żk» t. wa Mę

doleglim iśoi żołsdkowe, E alesałeb y  prc*ro d rć  mm pierwsisoSotwc p»*eJ  h a o m i 
ostrew  i, g ry tącem i td row ie  n a m jra ją o eu ii sredkasa. O to a h i  > 4  B i. flSrwy. 
odbijanie »ię. i n a g . w ioęołe n«dm*ści Z rym letam l, k tó re  pr»y e6»»ołCZBy^*i 
'rrs ta r» * ły c h ) dole0llw eadach żołądkowych w veteoo ją  tom g w a ł tó w w j.  md 
k a ją  często j n i  po ^"korazow em  p:ciu  twro w in .

/ i i ł u . o r r i ^ o r t i a  1 nieprzyjamte nasię-wtwa, put oolpałotó. 
s a L W O  l | / u l l l Q  koiri. btmte »er« bozor—wsś Jańr.M awojmi

nie ale krwi w wątrobie, śledzionie 5 w systemie jofai (4«te|ttwos«. hmworol- 
daln*) ustępują przer wiać ziołowe osybke » tegodiłio. Wini, neśow- zapobiegł 
riiestraanośol i 'zm n u i. i po ai»ca syftem ro uoiu* i w łoOwy »po**8 i«*iiwf 
z żołądka i jolit wsr-Jki* niezdatne eząotki V

Chudy, blady wygląd, nićdokrewttnść opa-
n n m o io  mn e i t  *  n s jc r? 4c le j 6ku-ki*« Rego tropienia, aieSisswte- 
M lllcU lt? £ i)  u !)  ornego tworzenia eię krwi i fborebuw»j(T) stanu wn, 
(roby M* B »jąc «p» ytu, ^ścód  nerwowego rwttrsp i iadu»» jak o b w  wbrót 
częstego bólu giowy nezsoitayob nocy, cięsto digory».-ają p-. ..-oL ta«i« j*A j 
W "  Wino ziołowi daje o słiM o n eaa  otzb św ieży *5 . i  • 'T f "  w in *  sfażow* 
podmeca apetyt, wpływa dodatnią aa trawienie i odżywianie się. pobuds* 
silnie wymianę matem, rrayspieea- tworzeni1 krw .jłkłia *> sdnsżai mf 
nr rwy 13aj«j na nowo ohęć do życia; dowodzą tege liocnn wjie*ła I j*i».*k»waała 

Wian ziołowego moina m a  we fiłtzksflli po 3 k»fOuy I 1 koroai 
v> Austro-Węgi eoh, w nptekaob: w Krak1’ wie. Podgórni, Zwi«r»yfe*o, WwHcaoo 
Niepołomicach, Dobozyaaob Kaboe, Myślenicach- 'Sweha; Wlżn -.w, bi*vikn 
Tarnowie. Zaborcę, FneMo^woeh, " ‘stztMnm, /tworsnią, OśwteiłmżA Wndb 
wicach. A"idrydiowią, Kętaef Lipnik; Vake«4a 8«ch* łerdaaówśo ppsw  
Ząbłociu, Nowym Sąecu. Błu v Bielsku »*4.

W Króleotwto Polokiem re fteazkash po 4 jo ło  I pa I raHn SD hop. 
w nptoubh: w PruooowioaoŁ, Słomnikach S*nle Kosrywth, Ktoohrwtb, Olk 
•su. Rłi wkowio, Somaowkaoh, Będzin. Wnihiumic {LcHłżossyooah, UkałbmOr 
r»n, Wiślicy, Buska, Ptnenown Wodzisławiu, Norrjpr Sjwaayi ie, liopniry 

W P ińitwt NiemieofclMl w* finsnkaob pc ‘ p w »  98 fb* ł  po I serso 
7f fos w nptofcaoh: w Myj to one* Br :«złmo. JJSbvriJ%1j obawie 8*op - 
nicacu. S-tewlonti Mlkołowh* Ptzoz . Brnie Krfa»»*Ł»g)i bksmrsruiMmdh 
3nci< U Hzf Iwiętoohowic xk. Bortf s » UptatasBnachri 80em. , i t m h  
Bytomi1 itd -  jakoted wą n m f L  u afrtWoyrf* '4- wMwiCft AjMsSSpw* 
śeiaoh Anstro Wagtoo. l o f l  t B i b  w uteAMŻ* •* I-rr-4. '

"W »oyła fakśr aptnko k  B arknńatłe  | t  ł  th^uWka *A
K. nr idawnłoj F. S n l m k ł t n )  y^wiąwncy m »  
n*ygiaahureli eoaóeh os am stafcb eo ' *wówi f lń S w f lU lB

M T  dstrzegn an  prred etsifer ̂ ^rwclctwa*! ____
iąrta wjnśaie w łrs lOłOwkpp Monuftp " ® S

Moro whno asolown asa taM ka*: .  i SroSktona 4 p . | «  Jetp *Sę4tt .da 
dow są następuj*0" «*■* Patera 5*0® ojćrytn* ■ «« , .06* ĝ Uorp ie lOOC, 
wła* oaorwo m 240.0, aa* Jarafkt. a IWĄ o *  gaąfolWŚlISO «SM. UMt 
rłwod aoTi, kurse* hsisn f  mm frM U  f l r  ShmĄ ńaeswtśp^oAnwy,

kaTaei K»*ar»Pcwy pa .M  y »•

9101 6 18

O j A a f u i e  ń o w o ś o i
LatwHca Stasiaka:

Obrona szth.o>rw jl .zczańaka pu 
wieść hi jcoryi;no 

Gadzina, powieść pruska. 
n leniądz powieść
Trzecie Humoreeki. Mił j  -

We wszystkich księgarń.ócL

O b ia d y  '  r
—1 deser^weir m&śle z czterech aań ze 
80 ct. Loretańska 4, I p. 3 6 6 6  3  g

Kaięflaruin Dra wł Miłkowatiego 
w Krakowie

poleca d o e ła  pedagogioiau Reuoonera donrod- 
t ł e j  i na jła tw ie j s*ej n » u tl  Języków Obcy oh bez 
nauczyciela i  objąć, wymowy t kluczem  p. t .:

Inmouczek
P o l n k o - -N iy u ie c łU  kurs t / s . ę p n y

( E lc m ^ n t K r a )  po hal. 16,3Ą^2VI *20
K a r .  I  r ty  K V40 k n rs  Ii-g i K  4*»u. 

r « l » v l  r a u '  k l  k n rs  I-szy K  s-ftu 
kur Fl-gi K 9<(C. — *rui i a i / c  
P o lsk o -F r a n e b ik a  L 3*60.

P . . .L u - iu g .c i s k i  kuw I-szj K 2 30 
kurs Il-g1 K 3*60.

P « ls b o -R w )  | ł k l  I-ii? kurt K 4 90 
Il-g* knrs K 6 40.

4 m c r j k a ó t k l  P i t e w o d a l h  1 rosmówfcą- 
mi sngie.skiem! K  P50 1490 17 29)

Zastawione
kupuje SezpL z własnych pieniędzy je ­
leni k u p n a  po nsjwyższych ceaacłi. 
M BREKNŁR, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro, 3596 16 24

Dom piętrowy
^ v T Ł,**. > °^ v » n ji, przy głównym t r a ­
kcie b/'sko ma“ra 1 Aworcs kolejowe­
go (5 Tiiiu, oddalenie) z wolnemi lauami 
od podatku, jest pod war un
kami dc. i p r z e a a a l n ,  — Zgłuszenia 
glisty) przyjm uje Adm im stracya „No­
wej Refurmy “ pod 3 7 2 1 .  3721 3 t

J a c e k  L n c M ń s R l
Z F G A R M I S T R Z

ulica Felicyanek 25. II p sz o766

POT Z M I A N A  L O K  A L U ! TtĘ
M A C J A Z Y J *  O P i y t z y y

J 1 L 9 . j r j r » e c k a
O p ty k „  c. k . K lin ik i  O ku l. U niw  Ja g . 3667 7 8

P la c *  M z c z e p a ń h k ł  L .  1 .  G u a r h  s t h r e g o  t e a t r u .

Kurs przygotowawczy
ćn egzamin* w -i k. Akademii handitawti 
( i  arwrri n o y s ' t  b n rb « lte ry i pcjodynczej 
r podw ójnej raćhnnkow uści g a n k o w e- 
i ogó lnej) pud b*rd»o nrzystepnem i wa- 
u ~ k a r  8662 6 6

Udslel&m rów nież g run tow nej nauk i 
j ,z y k a  n iem ieck iego , k o respondencji 
hand 'ow ei i s tenografii.

Jozef H andwerk,
ul. Miedows Nr 15, schody na lewo l i  p.

Bez nauozyclela, bez nauki, bez znnjomosel nut 
może każdy g ra  n a  m ojej

T R Ą B C E  SA M  O *  R A JĄ C E  J
p ie s r l . tn ń o e , i
, i n r '7f. Na urn 
usta, n a  i in a w y  
ekolicznotolow e, 
w yeleczk1 I t. o. 
bardsu  Dolegania 
godna. I n s t r r  
i r e r t  ten  m a 10 
klaw iszy, 20 gło­
sów. 2 k lapy  ba ­
sowe i kuM tnje 

wraz ze sk u tią  am euozfnla się  z ir 23, 3 
trąn k . złr. ^ '50. T rąb k a  w n a jle p s i, na wyko­
n an ie  i o .._i>epŁiycb tonach z ir 1*80. W ysyłka 
za i ttlie iŁ... lab  po aaó słan iu  p ien ięd i prze 
H A H 8 4 ł i  K O B R  A l i  A Dom eksportow y lu ­

tu tuneutó-s m nzycinyoh w B riix Kr. U.02 
(Czechy). B ogato ilu s tro w an y  cen n ik  g ra t. i  

i r a t o  37R3 3 90

Willa
Rię z 8 ubiKacyj. z  ładnym 

ogrodem, blisko miasta 1 etaryi Kolejo­
wej (5 mm. oddalenie), przy głównym 
trakcie położona, pod priystępnem i wa 
rankam i za az do ■ p r z e u n n ia .  — 
Zgłuszenia (listy) przyjmuje Admini- 
stracya „Nowei Retormy** pod 3 7 2 0 .  

3720 8 8

M W
(Berek Joselowicr) 

dram at historyczny w h ak.ach 
przez Zenona Parviego, 

z kolorową w/nietą tytułową ry- 
SuPsu Stanisława Wyspiańskiego 

jest do nabycia w księgarń.
D. E Fnedieina w Krakowie

Cena egzemnlarza 3 kor.

Tamże dc nabycia 
K n a jp a  słynny dramat antialko- 

holiczny. fe n a  2 kor 
.M a r s a ,  m a n a  b o b r o w s k i ! "  

i „ B a n n s ł a  K r o i a ó s k a  \  
dwa dramaty. Cena l kor.

908J 40 0

Na myszy polne!
Trucizny na myszy polne:
Qałki fosforowe,
Owies strychnino wy, obłu­

skany,
Pszentoa gcryohnłnowa, 
KotsKol tru jącv  ty lko  m yszy, inę 

szkc«ll'MT dla iunycii zw ierzą t, 
wyrabia

Lwgwska tabrvka chemiczną
v t l . j b

Przy zamówien-u naieży dołączyć po 
Zwolenie wiaJzy politycznej, w n  io o



jochłanla nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to właściwości
nie dostaje się do ust, a tein samem usuwa się jej szkodliwe
działanie, cze £0 zwyk!a wata f o^izać m giy jiie iuozo. 
To najnowszy wynalazek i wyrób Fabryki tutek cygaretowych „NORIS“ 
ujra W. BELD0WSKIE60 w Krakowie, niezbędny dla palących papierosy

* 0 _  —— — t~ cygara. ——
O dobjoci i doniosłem znaczeniu mego wynalazku świadczą najlepiej

T u t k i  c y g a r i t o w e  „ f ^ o r i s  z e  S a l v e s o l e m “ .
Od pierwszej chwili wprowadzenia ich w handel 
cieszą się ogromnem powodzeniem, co świadczy 
oictrko o żywotności i potrzebie takiego wyna­

lazku, lecz również i o e g o  dobroci.
Do waty „SALVESOL“ mają znakomite i przyjemne 
zastosowanie CYGrABNJCZKI SZKLANE, bo w nich 
osadza się ca ła  ilość n iko tyny , a dym jest nader 

łagodny i chłodny. 10 sztuk I K 20 h.
Do nabvcia w c. k. trafikach i handlach.

tworzy z nikotyną związek
zawdzięczać należy, źe nikoty la
©
©
0
0
0
0
©
0

Watę „MLWESM.11
do eygamiozek szklanych nabywać można

w pak;ecikach po 30 i 60 halerzy.

Żądajcie tutek
99

zo Safcefcolem.
n&j -«■ — A*. .'«i   !*-& . Ś

N a w e t  n a j w y b r e d a i e j a z y c h  s m a k o s z y  p o t r a f i ą  z a d o w o i n l ó  
T u t k i  c y g a r e t o w e

z  W A T Ą  „ S A L V E S O L  N O K I S  ‘
Bibułka zrobiona jest. z nąjdelAjUKiejszych włókien liści morwowych 

więc nic dziwnego, że pali się lekko i rów 10. a dym jest łagodny chłodny. 
Własność tę podwyższa jeszcze umieszczona u ustnikach „ W A T A  S A L -
V £ S O L “.

Nadaje się do tytoni lekk.ch, mnie) do śieduio-mofnyc.h. Każdy palący 
tytoń, chcąc uniknąć zatrucia N IS Ł O T Y b  Ą , winien p; ić tylko w <.. gai- 
niczkach szklanych z watą SaWesol.
1 0  O y g a r n io z e k  1 K  2 0  h . P a k i e t  W a t y  3 0  lu b  6( h .

1 0 0 0  s z t u k  T u t e k  F r a m  3  k o r o n y .  swo

Wie iŁ u iu tu n a  Pana Drowi Kaiimie- 
rzowi S ar iau  Dobizyasliem a  

w Trzebini, poczuwam się do miłego 
obowiązku złożyć me serdeczno podzię 
kowanie za Jego opiekę w mym bardzo 
kryty c*nym atanie zapalenia płue — 
który z prawdziwym poświęceniem i niea- 
stanną awą um iejętną zapobiegliwością 
s p i c i ’ ł z pomocą, by przywrócić mię 
dziś do zupełnego zdrów la.

Wdzięczny A . S m r a c fr i  
88s6 ni- t  w* Krzn.

Czeladnika kaflarskiego
do .,«wlkuli pleców pokojowych l kachennyeh 

rsy jm ie  i z r . z  ió z tf  Dudek. Bielsko, ul. C esat- 
u i  (K a i.e r itra s so )  L. 1. Śląsk. 3b i » 1 8

pSlhrnw kAwy
p o le e a  szęśc iow o

_ . _____  I hurtow nie
8̂ ^ -  - wyborowe gatunki

fiaiESI palonej
! U ,  *h najnoasipEti
\ ^  ^  / indjlept£pin.po>

 ̂ aabemsa pomocą
j r w t n r t . t r . , '

najnit*syeh.

M .  I F H V O R M I C K ł .
•MŁ 1CK O

Z d u m ib w & ją o d  s k u t k i  z a p e w n i a

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znaK.bm „ E d e l g e l s t l ‘ .

N aciara-i,c  ból uśm ierzające jn ę ś n ie  w zm acniające  i nerw y ożyw iając*. H ygion iizny  
środek do «nyci», zapob iegający  tsłabU niom , o rieź w is jąc y  Środek wcnuy.

• =  Dwa razy skuiecznibjszy, niż zwyczajna wódka francuska. — i 
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K r20.

zAduć na znakiem „Ed slgeieł", ażeby nie otrzym ać goisaego wyrobu.
Hurtownie: O . B e l l  & C o m p ., W i e d e ń ,  I .,  B i b e r s t r a s s e  8 .

Składy w K rakow ie' w ip tece  „pod i lo lą  koroną", R ynek  gł. 2 ,J; w ap tece  „pod 
gw iazdą", nl. EUiryańaka 15; w ao tece  „pod z ło tą  g ło w ą ',  R ynek  gł 13; w ap tece  „pod 
w. tym  ty g ry zs tn * ; w ap tece  „pod słońcem ", R ynek g ł 43, w an tece  „pod ztutyui o rłom 1, 
o 1 K rakow ska: w ap tece  „pod lw em " n a  K leparzu; w ap tece  "pod jag n ięciem ", nl. Mi­
ko łajsk a  9; w d ro g n e ry i: Fr. Z opothr i Sp nl. S ienna- tudzież  w Podgórzu: w aptece 
„po;l koroną"; w ap tece  „pod opatrznośc ią"; w B ochni: w a p ttc e  „pod białym  orłem "; 
w Newym f e r g u ' w ap tece  pod o rłem "; w Zakopanem : F. T a b e la , ap tek arz ; oraz p ra  
w ie  w każdej ap tece  i d rognery i w G alicyi. 3335 1 4J5

Z a k o p a n e !
Sn otraijpspai,.WIOSNA"

przy ul. Sienkiewicza I. 17,

2. Lichumskiej i N. Ansiulicz
poleca pokoje słoneczne, w ygodnie 1 h ig ie n i­
cznie urządzone, w erandy z pięknym  widokiem 
n a  góry. K o ry ta rze  o p ie w a n e , k u ch n ia  w 
k w in ta  i  Ceny s oałem  u trzym aniem  od iS K.

3838 I 10

Zawiadamiam, iź za mo­
jego syna Henryka ża­
dnych długu w płacić 

me będę.
BU, Figiel.>8 18

W i e l k i  l o k a l
' uiiiowy, parterowy d o  n y * n -  
) ę e i a  aa pracownię, tabrykę lub 

na lestauracyę.
Zgłoszenia pod 3 7 5 0  przyjmuje 

Adnmnstr. „N. R fonny\ <mo h «

uum ą »a id * j goipt 
d y n i j* * t d o b ra  kawa.

m
—  Kathreinera 
Kneippowskiej kawy słodowej W;j| 

nie powinno brako- jj 
wać w żadnym domu Si IM  a 

. przy przyrządzaniu kawy. ii | 
s a o & I' fllPsi

Żądać tylko oryginalnych paozsk s na *
i .jk . i z Katnrelnor i nigdy ni# k a ­
pować t«uo, 00 na wagę jprsodąją

4 cifomenm w m m  «12 U l u  I  rot
i główtte wygrane Loron 90 OCO, 70.000 30.000, 20 000, lirów 35.000, 20.000

n a s tręc za  nu»„ępŁjąo«, nadzwyc zaj k o rzy stn a  g ru p a  losów 
W io s k i  lo s  o ss rw . t . s y n  
K a p o n  gr y  Lose k rs d y t . x i jm * k l» „o  X sm.,
E n p o o  gry A"‘ w ę g . lo su  h lp om osn ogu ,
Ł o s J ób*1t (D ob rego  seroa .

Tę grupo  mozne. o trzym ać za  gotów kę podług dy.iennegu kurzu  (okcio 1'tO koron) lub 
na 33 r a ty  m iH ię n a *  po 7 K.

W yłączne , n iepodzielne praw o gry  na  podstaw ie w myśl n»taw ^ w ystaw ionego duka 
m en tu  sprzedaśy  zaraz  po złożenia pierw szej ra ty  w prost do m nie. Z ap ła tę  pierw szej ra ty  
n a jle p ie j uzkn teczn ió  przekazem  p tcz tow ym , d a k zy c h  ra t  bez kosztów  zapom ogą poc/.t-w ych

puśw iadczoó złożenia, któ:-_. przesyłam . 83ó:< 7 P

C j d w a f c B  a J  r l ? £ r . j n
Dom bani iwy, Berno (M oraweki.'), Włeik* P lac  23 25 (w -ioma •.Tłasnym) 

R zetelnych  «iA*ych pośredników  p o trz ri.n je  wszędzie. - -  Ceny niskie. — D obra prow irya.

Kandydat notaryałny
w M ikulińcscn A rtur Tyszecki, wrobiony w
dym  d z ia ła  psszukuj* posady.

każ-
383!ł g 5

W  M i o d y .  “3B&,
Miód, patoka, pszczelny, biatzanka » kg. K A'80 
Miód do picia "tołowy, 4 litr. gąziorek K €t“55> 
Mion do p icia  Ł la malaga, 4 litr. gąslnrek K  O do 
W ysyła  cały rok za  a liczką  w szystko oplą*m « 
37 ”8 7 20 E ksport miodu Denysów.

D o le g l i w o ś c i  r . o łą d k o w e &
są  często sk u tk iem  zan iedbanych  z b o c z e ń  w t r a w K  u in ,  które  po n a jw ięk sze j ozęśoi 
w y stęp u ją  jak o  b r a k  a p e t y tu ,  tw a r d o ś t  ż o łą d k a ,  s . a g a ,  a z d ę e la ,  a u d u o ś e l ,  
n ie p r z y je m n y  e m a ł. .  bO l g ło w y  i t. d. 1 n ie  rzadko przem ien i, ją  się  w oieżkie 
nadw erężen ie  zdrow ia, jeżeli się przeciw  nim  n ie  w y s tąp i zawcz isn

W ybornym  środkiem  przeciw  w szelkim  oznakom  '.epsuoia żo łądka o k aza ły  się 
tn s n e  p iwszeohnie od d z iesią tek  Ja t jako  krople m ary sce lsk ie  i n lułdone

krople s olądkowe Braddgo
w sk n tek  d z ia łan ie  a p e ty t podniecającego, żołądek w zm acniającego  i ia; d .iie  rozw al- 
n iającego . C en a  f l a s z k i  w raz  ze sposobem  u życ iu  K  O 8o  w ie lk ie j  f lA s z k l  
m  J - 4 0 .

P rzy  knpm e w a p te k a c h  żądać w yraźn ie  ty lko praw dziw ych  k ro p i ł  zo iąuko- 
w j o n  u r -  l e g o  i m e dać się Dam ówić n a  co innego Uw ażać przy tera na  opakow anie 
< terwone z obrazk iem  M atki Boskiej jzk o  znakiem  ochronnym  i podpizem : ,/ J l"c tió y

i ł łó w n y  u k ła d :  A p te k a  V. Iłru d e g o , Wiedtń, I ['loisohmarkt Xr 1/378. 
po otrzymanm nalcżytości lab zaliczką 3 K wysyła 3 małych, Inb t ’ / za K 4*50 trzy 
wielkie flaszki opłacone zupełnie 3827 3 12

P r ó b k i  m o ż n a  o t r z y m a ć  z a  d a r m o  w  p r z e d n ie j  s z y o h
h a n d la o b . 3244 14 28

931 lri 20

S w S S S l B A L iS A M  B E Z C 3 0 W Y .
Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za­

mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wielu wadom skóry. 
Przez roznmnie dobrane matury? i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu 
czny balsam, którego działanie nn skórę trzeba n azw ać 
prawie endownem Przez powolne odpadanie łusek odna­
wia się skóra, która potom  okszuje się zupełnie wol^ą 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, p>egów, plam wypie­

ków i t. d Zmarszczki i ślady ospy w y ra d za ją  sję powoli. Cerze nadaje
świeży i żywy koloryt. Cena s ło ik a  a K D r a  Ł e n g i e l a  m y d ło  b « a -
4 o b k i w 4  w z u ih cu ih  bardzo dziai^nie baisamn. Kawałki po K  1'50 i po 7 0  h.

Djgtsó można w każdej większej aptec, dtogueryi i parfuinery1 a mian„wich 
we Lwowie n Z. Rnokeru; w Krakowi: n Wiktora Redyua: w C.ernlowoaon u Goll- 
chowskiegi aast Mtbl apt. Schmiedt & Funtin drognerya, w Tarnopolu n Marcyana 
Kr*yianowaaiego; w Tarnowie u Adlera ,T. Niesołowskiego; w Btdeku u .Ufr. Rln-
menthala 1 > drogneryi A. Maas. 9 28 0

ie Tow.
TCZKOWB p i l i

w Krakowie, ul. Grodzka 52,
udziela pożyczek na 6 i 6 ł/a°/o ‘ 
przyjmuje wkładk. na oszczędność 

na 4 1 /2% - 
8713 4 to Dyrehcya.

Wy i i t y  urzędnik paii«twowy 
z plącą 4uOO 14, kaw aler, 
ożeni ale z p iz j atojną I 
w ybstittleouą (sauną luls 

wdową. W ym agany posiag w 
Htosiuuku do Mtauowlstka. SKgfo- 
azenia ustue lub pisem ne (o ile  
m ożn olel wraz z fotografią)  
przyjm uje b .  M oroz w K ra k o ­
wie. Hzpltalna 3 4  pod „JLIuto- 
pad*( do 15 1> m . 3334 1 2

Z r tro J u rn i  L ite rack ie j w Krakow ie, ul. .fagielloŁsk* 10.

Porębski k Zimler
w  K r a k o w i e ,  B y n e k  g l .

MAGAZYN 
towarów drobiazgowych 
i przyborów do krawieczyzny

polecają 3372 5 o

Nowości
w  t j e f i  d z i a ł a c h

n a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y .

P r o s z ę  i , ą d a ć
grstis i "'■sak.

m ego bogato iln s tro w sn eg c  oenni- 
k i  1 p rtessło  800 o a b ltta m i z e g a r­
ków. wyrobów srebrnych i złotych.

H&1TB8 RONRAI
Pierwua fabryka zegarków w &rlix Nr 87?

(Czechyj 285a 51 ko

Pra vJ«ńwy niklow y kotw rem ont, w raz > łań- 
c-aukiom iłr 2 95, 3 zo;>rii iłk. fi-60. NU na* 
r ' t y k »! Dozwolona wyn Inb sw ró t p icn iad iy .

H tąłss d 'cLkrai L, K. Górski,


